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Kolejne wydanie 
Magazynu  „PULS” ukaże się 

we wtorek, 12 września
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Jak finansować budowę dróg lokalnych?
Niezależnie od tego, ile pieniędzy by
przeznaczono na budowę dróg lokalnych to
zawsze ich będzie za mało. Infrastruktura
drogowa to podstawa rozwoju samorządów. Nie
są one jednak w stanie samodzielnie udźwignąć
kosztów budowy oraz modernizacji sieci
lokalnych dróg.

Niedawno pojawiła się propozycja posłów Prawa i Sprawiedli-
wości, by wprowadzić dodatkową opłatę paliwową, a wpływy z niej
przeznaczyć na Fundusz Dróg Samorządowych. Ostatecznie PiS
wycofał się z tego pomysłu, ale problem pozostał…

Jak więc finansować budowę dróg lokalnych? Pytanie to zada-
liśmy samorządowcom, parlamentarzystom i przedsiębiorcom.

Zachęcamy do lektury ich wypowiedzi na str. 11-13.

ogłoszenie własne wydawcy
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Budowa ulicy Sońskiej – wspólna inwestycja miasta i powiatu.
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Alicja Szemplińska, 17-latka z Ciechanowa zdominowała polskie eli-
minacje do tegorocznego konkursu Eurowizji. W odcinku finałowym 
o zwycięstwo walczyło troje uczestników: Alicja Szemplińska, Kasia 
Dereń i Albert Černý. Wszyscy zaprezentowali bardzo wysoki poziom 
wokalny. Ostatecznie to ciechanowianka zdobyła największą ilość 
głosów telewidzów oraz uznanie jurorów.

W finale „Szansy na sukces. Eurowizja 2020” zobaczyliśmy 
trzy różne osobowości, nie tylko pod względem muzycznym, ale 
też wrażliwości i doświadczenia życiowego.

Każdy z artystów wykonał jeden cover z poprzednich edycji 
Eurowizji oraz propozycję piosenki, którą miałby wykonać pod-
czas konkursu Eurowizji w Rotterdamie. 

Kasia Dereń zaprezentowała swój autorski utwór pt.: „Ufaj mi”, 
stworzony we współpracy z Piotrem Walickim. Albert Černý wyko-
nał utwór pt.: „Lucy”, którego współautorem jest zespół Lake. 

Alicja Szemplińska zaś zaskoczyła wokalnie i zaśpiewała 
„Empires”. Piosenkę autorstwa Dominica Buczkowskiego-
-Wojtaszek, Patryka Kumóra oraz Laurell. 

Właśnie ten utwór i jego wykonanie przez Alicję najbardziej 
spodobały się widzom i jurorom. 

Ciechanowianka będzie reprezentować nasz kraj w 65. 
Konkursie Eurowizji w Rotterdamie, który odbędzie się 12,14 
i 16 maja.

Utwór „Empires” wraz z teledyskiem można odsłuchać i obejrzeć 
na YouTube. 

Gratulujemy Alicji! Niech 65. Edycja Eurowizji będzie 
szczęśliwa dla Polski i tym samym dla Ciechanowa!

TJ/PP 

Alicja Szemplińska zwyciężyła w finale „Szansy na sukces”

Ciechanowianka jedzie na Eurowizję 2020!

Zgodnie z lutową zapowiedzią publikujemy 
wypowiedź starosty Joanny Potockiej-Rak 
oraz wójta Zdzisława Mierzejewskiego, 
których podobnie jak wcześniej pozostałych 
samorządowców poprosiliśmy o ocenę mi-
nionego roku oraz zamierzenia inwestycyj-
ne na 2020 rok.

O podsumowanie 2019 roku i 
przedstawienie planów na rok bieżą-
cy poprosiliśmy także prezesów cie-
chanowskich spółek komunalnych.

ZACHĘCAMY DO LEKTURY TYCH 
WYPOWIEDZI NA  STR. 12 - 13.

Podsumowania i plany

Dokładnie pięć lat temu oddaliśmy w Pań-
stwa ręce pierwsze wydanie Magazynu 
Opinii Ziemi Ciechanowskiej PULS - pamię-
tam, jakby to było wczoraj. 

Z okazji tej okrągłej rocznicy funk-
cjonowania PULSU w powiecie ciecha-
nowskim, chciałbym serdecznie podzię-
kować wszystkim Państwu - Drodzy 
Czytelnicy. Za to, że co miesiąc sięgacie 
po PULS Ciechanowa znajdując w nim 
najważniejsze informacje z życia spo-
łecznego, politycznego, gospodarczego, 
religijnego, kulturalnego i sportowego 
naszego regionu. Jestem wdzięczny za 
słowa uznania, które niejednokrotnie 

słyszę, ale również za konstruktywną 
krytykę, dzięki której możemy rozwijać 
się w odpowiednim kierunku. 

Bardzo dziękuję także tym, którzy 
współtworzą PULS Ciechanowa. Za-
równo zespołowi redakcyjnemu, jak i 
wszystkim reklamodawcom bez udziału 
których wydawanie bezpłatnej gazety 
nie byłoby możliwe. 

Słowa uznania i wdzięczności kie-
ruję również do samorządów lokalnych, 
instytucji publicznych, partnerów spo-
łecznych, przedsiębiorców, służb mundu-
rowych, duchowieństwa, polityków, ludzi 
kultury i sportu oraz wielu innym, któ-

rym dziękuję za codzienną współpracę.
Wszystkim przyjaciołom gazety i 

współpracownikom, których nie sposób 
wymienić, oraz każdemu kto przyczynia 
się do tego, by co miesiąc do punktów 
na terenie całego powiatu trafiał PULS 
Ciechanowa – serdecznie DZIĘKUJĘ! 

Liczę na dalszą współpracę, a Czy-
telników zapra-
szam do świę-
towania z nami 
kolejnych rocznic 
funkcjonowania 
gazety. 

PIOTR 
PSZCZÓŁKOWSKI 

WYDAWCA 
I REDAKTOR 

Jubileusz PULSU CIECHANOWA 

5 lat minęło jak jeden dzień 
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Właśnie teraz w marcu 2025 roku nadeszła z 
Ratusza wspaniała wiadomość dla miasta i 
ziemi ciechanowskiej, ale przede wszystkim 
dla mieszkańców ulicy Warszawskiej. Radni 
jednogłośnie zadecydowali by Deptako-
wi dodać charakter reprezentacyjnej alei 
cmentarnej z dwoma tysiącami grobowców 
o wysokim standardzie, rozlokowanych w 
czterech rzędach po dwa z każdej strony uli-
cy, z aleją spacerową w osi traktu.

Przesłanką decyzji jest narastający 
deficyt miejsc pochówkowych w mie-
ście, spowodowany wejściem w inten-
sywną fazę wymierania powojennego 
wyżu demograficznego, tj. populacji 
urodzonej w latach 1950 – 1960. 
Tylko na pozór wobec skali zjawiska 
te dwa tysiące grobów to niewiele, 
jednak ich liczba podlega przemno-
żeniu przez dziesięć, gdyż w każdej 
komorze grobowej miejscowy plan 
zagospodarowania przestrzennego 
przewidział pięć pięter trumiennych 
w dół po dwie trumny obok siebie. 
(Warszawska znajduje się wysoko nad 
poziomem wód gruntowych determi-
nowanych poziomem Łydyni, więc 
jest odpowiednim miejscem dla gro-
bów głębokich). Oczywiście uchwała 
dopuszcza także przenoszenie na War-
szawską szczątków ze starych pochów-
ków na cmentarzach miejskich, dla 
skomasowania ich w grobach rodzin-
nych na jednym poziomie, co zwolni 
na obu cmentarzach miejsca do wyko-
rzystania w skali mniej więcej 3:1. 

– Nie była to decyzja łatwa, ale 
konieczna. Także perspektywiczna – 
mówi jeden z radnych. – Od pewnego 
czasu na zebraniach z mieszkańcami 
śródmieścia zgłaszano postulaty oży-
wienia Warszawskiej, gdzie dotych-
czas tylko hula wiatr i zieje pustką. 

Teraz ulica zatętni życiem. Ciągle 
będą pogrzeby, tysiące mieszkańców 
będą przychodzić na groby, wiele pań 
codziennie przybiegnie by zobaczyć 
kogo nowego pochowali – dodaje 
znana działaczka osiedlowa. – Ożywi 
się handel i gastronomia dla obsługi 
żałobników i wszystkich odwiedza-
jących aleję cmentarną. Rozkwitnie 
sprzedaż zniczy, wieńców i kwiatów. 
Już zaplanowano otwarcie wzdłuż 
Warszawskiej restauracji serwujących 
tradycyjne poczęstunki dla uczestni-
ków pogrzebów. Na razie wiadomo o 
dwóch planowanych placówkach pod 
nazwami „Stypa” oraz „Konsolacja”. 
Słychać też o nowych barach „Kata-
falk”, „Nekromancja” i „Katakumba” 
– informuje zaangażowana w rewitali-
zację Warszawskiej znana mieszkanka 
śródmieścia.

Prestiżowa aleja cmentarna w 
centrum Ciechanowa będzie nie tyl-
ko doskonałym atutem promocyj-
nym i argumentem w marketingu 
terytorialnym miasta, ale przyniesie 
też wymierne wpływy do grodzkie-
go budżetu. Wstępnie konsultowane 
ceny za plac pochówkowy w pierw-
szych rzędach w wysokości 50.000 zł 
oraz 40.000 zł za miejsca w drugich 
rzędach, zostały przez potencjalnie 
zainteresowanych przyjęte z aprobatą 
i już założono listę chętnych. To ozna-
cza, że szybko do kasy miasta wpłynie 
90.000.000 zł, za które będzie moż-
na wykonać mnóstwo inwestycji po-
trzebnych mieszkańcom. Jest to ważne 
szczególnie teraz, gdy nie ma już Jed-
nostki Wdrażania Funduszy Unijnych 
i jej środków na rozwój lokalny.

A teraz przechodzimy do następ-
nej optymistycznej wiadomości, która 

zaświadcza o społecznej wrażliwości 
na troski i rozterki ludzi w ich skom-
plikowanych „dasein” oraz „in der 
Welt sein”. Może to zawiłe, ale czyż 
nie poplątane są ludzkie charaktery, 
popędy i natręctwa, więc dosłownie 
nie do przecenienia są przykłady sym-
patii i empatii dla bliźnich, bo nigdy 
nie wiadomo kiedy kto nagle zacznie 
potrzebować ludzkiej dobroci. Dlate-
go chętnie podajemy piękne przykła-
dy z naszego życia społecznego, tu w 
Ciechanowie.

Otóż po opublikowaniu materia-
łu o jednym Kubusiu, który zdaniem 
niektórych mieszkanek jest impoten-
tem i bardzo to przeżywa, do naszej 
redakcji przyszło wiele osób rzuca-
jących nowe spojrzenie na zjawisko. 
Oto dwie reprezentatywne wypowie-
dzi, zgłoszone z pozycji troski i życz-
liwości: 

– Ja od młodości jestem impoten-
tem. Od razu sobie z tym poradziłem 
i jeszcze w tamtym ustroju zapisałem 
się do partii. Zacząłem działać i nie 
miałem czasu myśleć o sobie, tylko 
cały czas myślałem o społeczeństwie. 
Jak tamtą partię rozwiązali, to zaraz 
wstąpiłem do nowej partii, a po-
tem jeszcze po kolei do trzech coraz 
nowszych partii. Cały czas byłem na 
ważnych stanowiskach i tyle dobrego 
zrobiłem dla społeczeństwa. Niech ten 
pan, o którym pisaliście, pójdzie moją 
drogą i zapisze się do partii, stanie się 
politykiem, od razu odzyska radość 
życia – usłyszała redaktorka dyżurna.

Związki impotencji z polityką po-
twierdziła też miła Pani, która przyszła 
do redakcji trzy godziny po cytowa-
nym znanym polityku. – Gdy pięć lat 
po ślubie mój mąż doznał impotencji, 

na początku był bardzo nieswój. Ale 
nasza kuzynka dobrze znająca życie, 
doradziła mu żeby tak jak tylu impo-
tentów wziął się za politykę i szybko 
zapisał do partii. Od razu pomogło, 
mąż zaczął działać, wyjechał i objął 
ważne stanowisko, a potem jeszcze 
wyższe. Tyle dobrego robi dla społe-
czeństwa. W ogóle nie ma czasu my-
śleć, że jest impotentem. Cały czas 
tylko pracuje dla społeczeństwa – mó-
wiła miła Pani. – Nie było i nie ma 
mowy o rozwodzie, bo to grzech. A ja 
od pewnego czasu znalazłam sposób 
na zaspakajanie mnie, dwa albo trzy 
razy w tygodniu spotykam się na całe 
noce z moim kolegą ze szkoły, który 
rozwiódł się jak żona zaczęła mu się 
puszczać z jednym biznesmenem. 
Gdy mojemu mężowi donieśli, wcale 

się nie zmartwił. Od razu powiedział, 
że poczuł ulgę, gdyż nie musi już mieć 
ciągłych wyrzutów sumienia, że jego 
żona w małżeństwie jest niezaspakaja-
na. Mąż przyjeżdża do domu dwa razy 
w miesiącu, wtedy razem chodzimy do 
kościoła i na procesje, raz też wspól-
nie pojechaliśmy na pielgrzymkę dla 
małżonków. Niech ten pan co o nim 
pisaliście weźmie się za politykę, wstą-
pi do partii, tyle będzie mógł dobrego 
zrobić dla społeczeństwa – stwierdziła 
życzliwa obywatelka.

I to na tyle w naszym upiornym 
czytadełku w marcu jak w garncu. Za 
miesiąc będzie weselej, bo kwiecień 
to plecień, co przeplata trochę zimy, 
trochę lata.

Alleluja i Ahoj!
IWO GAWLICA
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Warszawska aleją cmentarną
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Miasto rozstrzygnęło konkurs architektonicz-
ny na koncepcję rewitalizacji i rozbudowy 
budynku po młynie przy ul. Nadrzecznej. 
W Parku Kultury „Młyn” znajdą się, m.in.: 
wielofunkcyjna sala, restauracja, bar letni, 
pomieszczenia edukacyjne i artystyczne oraz 
miejsce na start-upy. Za budynkami powsta-
nie zielona przestrzeń z alejką prowadzącą 
nad rzekę Łydynię, zwieńczona drewnianym 
pomostem i widokiem na Zamek Książąt Ma-
zowieckich.

Do połowy 2021 r. planowane jest 
opracowanie dokumentacji technicznej. 
- Rewitalizacja zabytkowego młyna to 
inwestycja w samym sercu miasta - 200 
metrów od ratusza, 200 metrów od cie-
chanowskiego zamku. Będzie to kolejny 
zabytkowy obiekt, który odnowimy. Bu-
dynek nowej rozbudowywanej części ma 
przywrócić miejscu dawny charakter za-
budowy pierzejowej małego miasteczka. 
Cały kompleks ma pełnić nowe funkcje 
społeczne, kulturalne i gospodarcze. 
Wykorzystujemy zaplecze historyczne i 
walory naturalne tego miejsca do wykre-
owania nowego potencjału dla miasta, 
jego mieszkańców i turystów. – mósi 
prezydent Krzysztof Kosiński.

Po rewitalizacji i rozbudowie obiekt 
będzie składał się z trzech części: odno-
wionego budynku młyna, nowego wie-
lofunkcyjnego obiektu oraz dwukondy-
gnacyjnego przeszklonego łącznika. Na 
potrzeby urządzonej zieleni zagospoda-
rowany zostanie także teren całej działki 
z ekspozycją na Zamek Książąt Mazo-
wieckich. 

W obiekcie znajdzie się m.in. duża 
wielofunkcyjna, dwukondygnacyjna 
sala z przeznaczeniem na przestrzeń ar-
tystyczną, służąca do realizacji konferen-
cji, wydarzeń kulturalnych oraz eventów 
biznesowych. Możliwe będzie jej prze-
aranżowanie lub częściowe wydzielenie 
przestrzeni, w zależności od potrzeb. 
Pojawi się także strefa historyczno-wysta-
wowa. W Parku Kultury „Młyn” znajdą 
się też: pomieszczenie dla startupów, po-
mieszczenia biurowe, socjalne, kompleks 
szatni z łazienkami, charakteryzatornia, 
a także bar letni z wyjściem na taras. 
W obiekcie zlokalizowana będzie też 
dwupoziomowa restauracja. Na dachu 
wielofunkcyjnej sali znajdzie się obszer-
ny taras, będący bardzo dobrym punk-
tem widokowym na zamek. Przestrzenie 
obiektów na każdej kondygnacji będą w 
pełni dostępne dla osób niepełnospraw-
nych, w tym stara część młyna, gdzie 
wprowadzona zostanie winda. 

Założeniem wybranej koncepcji ar-
chitektonicznej jest m.in. wykorzystanie 

jak największej części terenu jako strefy 
zielonej, wolnej od barier, a jednocześnie 
zachęcającej do spędzania wolnego czasu, 
integrowania różnych grup społecznych 
i wiekowych. Projekt zakłada znalezienie 
właściwych relacji pomiędzy architekturą 
zastaną a nową oraz stworzenie „pomo-
stu” łączącego przeszłość z przyszłością, 
historyczny budynek z nowoczesną 
przestrzenią. Otoczenie zewnętrzne bu-
dynku ma służyć jako zielona przestrzeń 
odpoczynku, rekreacji, zabaw i ma być 
odskocznią od codziennego życia miesz-
kańców. 

Z budynku do Zamku Książąt Ma-
zowieckich będzie prowadziła ścieżka 
biegnąca wzdłuż całej działki, kierują-
ca na drewniany pomost nad Łydynią. 
Na terenie zielonym pojawi się strefa 
odpoczynku i rekreacji z drewnianymi 
altankami, leżakami i stolikami nieopo-
dal rzeki. Będą tam także strefy zabaw 
dla dzieci, strefa sadów owocowych oraz 
strefa relaksu z nawierzchnią utwardzoną 
i ławkami gdzie można w ciszy kontem-
plować naturę. Strefy te będą poprze-
dzielane między sobą nawierzchniami 
trawiastymi, roślinnością ozdobną, zmie-
niającą się w zależności od pór roku. Na 
wewnętrznym podwórzu, w bezpośred-
nim sąsiedztwie budynku znajdzie się też 
parking dla gości i obsługi technicznej. 

W starej części młyna wymienio-
ne zostanie pokrycie dachowe, stolarka 
okienna i drzwiowa, odnowiona będzie 
elewacja, przywrócone zostaną pier-
wotne otwory okienne. Ściany w starej 
części budynku zgodnie z założeniami 

konserwatorskimi zostaną odnowione, 
cegła wyczyszczona, pokrycie dachowe 
będzie wykonane zgodnie z zaleceniami 
konserwatora, z zachowaniem unikalnej 

konstrukcji drewnianej wewnątrz. Bryła 
budynku nowoprojektowanego będzie 
prostokątem z dużym tarasem od stro-
ny wewnętrznej działki i dwuspadowym 
dachem. Wysokość gzymsu, zgodnie z 
wytycznymi konserwatora, dochodzi do 
wysokości attyki segmentu pierwszego 
budynku młyna. Dla spójności całego 
założenia zastosowana zostanie ograni-
czona ilość materiałów, które powtarzają 
się wewnątrz i na zewnątrz budynku (ce-
gła, drewno, beton, szkło, i stal). Nowy 
budynek pokryty będzie tynkiem w ko-
lorze antracytowym, a bryła od strony 
ulicy Nadrzecznej obłożona drewniany-

mi żaluzjami na całej powierzchni ścian 
i dachu, nawiązującymi materiałem wy-
kończenia do historycznego budynku. 
Ta minimalistyczna, oszczędna forma 

nawiązuje kształtem do starego drewnia-
nego budynku drewnianego, istniejącego 
w tym miejscu na początku XX wieku. 

Wszystkie rozwiązania materiałowe 
dobrane zostały ze względu na ich trwa-
łość i ponadczasowość rozwiązań, ale 
również ze względu na ekonomiczność 
wykonania z uwzględnieniem możliwo-
ści przearanżowania każdej przestrzeni. 

Dokumentacja techniczna projektu 
zostanie sfinalizowana do połowy 2021 
roku. Miasto będzie zabiegało o pozyska-
nie środków zewnętrznych na realizację 
inwestycji.

Obszar, gdzie zlokalizowany jest 
zabytkowy młyn znajduje się w cen-
trum miasta przy ul. Nadrzecznej 17 i 
obejmuje teren o powierzchni około 5 
tys. m2. Aktualnie znajduje się na nim 
stary budynek po dawnym młynie oraz 
niskie budynki parterowe, gospodar-
cze i garażowe, a jego część jest wyko-
rzystywana jako parking. Budynek po 
dawnym młynie składa się z dwóch 
segmentów pochodzących z początku 
XX wieku: jeden położony bezpośred-
nio przy ulicy, parterowy otynkowany, 
a drugi położony za nim ceglany ma 
trzy kondygnacje nadziemne i płytką 
piwnicę. Przed wojną młyn skupował 
i mielił żyto oraz pszenicę. Po wojnie 
został opuszczony około 1949 roku. W 
latach 80 i 90-tych XX wieku, wzno-
wiono jego działalność, lecz na krótko 
i znów został zamknięty, tym razem na 
stałe. Budynek po młynie znajduje się 
w gminnej ewidencji zabytków miasta 
Ciechanów. Z tego względu koncepcja 
rozbudowy zachowuje jego zabytkową 
wartość oraz uwzględnia jego historycz-
ne położenie w śródmieściu.

UM/TM

Rewitalizacja i rozbudowa starego młyna przy ul. Nadrzecznej

Młyn zmieni oblicze

ogłoszenie

… a tak będzie wyglądał po rewitalizacji.

Tak budynek po dawnym młynie wygląda dziś…
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ogłoszenie własne wydawcy

Ciechanów otrzymał główną nagrodę w konkur-
sie „Innowacyjny Samorząd” zorganizowanym 
przez Polską Agencję Prasową pod patronatem 
trzech Ministerstw: Rozwoju, Cyfryzacji, Fundu-
szy i Polityki Regionalnej. Pilotażowy projekt 
inteligentnej segregacji odpadów w zabudowie 
wielorodzinnej uznano za jedno z najbardziej 
nowatorskich rozwiązań w skali kraju. 

Miasto zostało nagrodzone za wdro-
żenie systemu „T-MASTER Inteligentne 
pojemniki na odpady”. Jest to system wery-
fikacji segregowania odpadów w zabudowie 
wielorodzinnej. W 2019 r. w Ciechanowie 
wprowadzono pilotaż systemu na osiedlu 
nr 5 „Płońska”. Program objął 336 go-
spodarstw. System umożliwia rozliczenie 
mieszkańców z zadeklarowanej przez nich 
segregacji odpadów. Pojemniki ważą i przy-
pisują odpady do konkretnego mieszkańca. 
Miasto nie ponosiło kosztów wdrożenia 
pilotażu. Nagrodę w siedzibie Ministerstwa 
Rozwoju odebrał prezydent Krzysztof Ko-
siński. W ramach konkursu rozpatrzono 
ponad 300 projektów gmin, miast i powia-
tów. Ciechanów triumfował w kategorii: 
miasta. 

System ma zachęcać mieszkańców do 
odpowiedzialnej i skutecznej segregacji, 
tak by faktyczne działania były zgodne ze 
złożonymi deklaracjami. Każde gospodar-
stwo domowe ujęte w pilotażu ma dostęp 
do pojemników poprzez naklejki z kodami 
kreskowymi. Dzięki kodom przypisanym 
do danego gospodarstwa, możliwe jest mo-
nitorowanie jakości i ilości wyrzucanych 
odpadów. Naklejkę umieszcza się na worku 
z odpadami określonego rodzaju, po czym 
kod należy zbliżyć do czytnika znajdującego 
się na pojemniku z daną frakcją odpadów. 
W ten sposób odblokowuje się klapa po-
jemnika. Po wrzuceniu śmieci i zamknięciu 
wrzutni, są one automatycznie ważone.

System polega na wykorzystaniu no-
woczesnych pojemników na odpady o 
pojemności 1.100 l., których konstrukcja 
uniemożliwia rozprzestrzenianie odpadów 
wokół, np. przy wietrznej pogodzie. Nie 
mają do nich dostępu osoby nieupraw-
nione, nie ma więc sytuacji podrzucania 
śmieci. Szczelne zamykanie to także brak 
dostępu dla gryzoni, ptaków, czy robaków, 
co wiąże się też z higieną. Pojemniki wypo-

sażone są w czujniki kontrolujące w czasie 
rzeczywistym poziom zapełnienia, co jest 
istotne z punktu widzenia opróżniającego je 
Przedsiębiorstwa Usług Komunalnych.

Efektem zastosowania tego innowacyjne-
go technologicznie rozwiązania jest znaczne 
zwiększenie poziomu segregacji odpadów na 
osiedlu. Realizatorem pilotażu wprowadzane-
go przez miasto jest firma T4B, we współpra-
cy z PUK, TBS i Fundacją Łydynia. 

Miasto planuje w 2020 roku aplikować 
o środki zewnętrzne, tak aby projekt zasto-
sować na kolejnych osiedlach wielorodzin-
nych w mieście.

„Innowacyjny Samorząd” to nowy pro-
jekt Serwisu Samorządowego PAP wyłania-
jący i nagradzający najbardziej innowacyjne 
jednostki samorządu terytorialnego. Celem 
konkursu jest promocja kreatywnych sa-
morządów oraz inspiracja pozostałych jed-
nostek samorządowych do podejmowania 
działań na rzecz innowacyjności. Głównymi 
kryteriami oceny w konkursie były nowa-
torstwo w skali kraju i rezultaty zastosowa-
nych rozwiązań.

UM/TM

Ciechanów laureatem konkursu „Innowacyjny Samorząd”

Kolejna nagroda dla naszego miasta

Nagrodę zdobytą przez miasto w konkursie „Innowacyjny Samorząd” odebrał prezydent Krzysztof Kosiński.

Twórcą inteligentnych pojemników T-Master ELMO jest firma T4B. Na zdjęciu prezes T4B Group – Robert Szczepankowski i Włodzimierz 
Nowakowski – zastępca przewodniczącej Zarządu Osiedla nr 5 „Płońska”.
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ogłoszenie

Do naszego miasta przyjechała red. Elżbieta 
Jaworowicz – autorka bardzo popularnego 
programu interwencyjnego „Sprawa dla re-
portera” emitowanego na antenie TVP1. Zna-
na dziennikarska przygotowywała materiał o 
Filipku Bugajewskim – niespełna pięciolet-
nim chłopcu chorym na artrogrypozę.

Ciechanowianie dobrze znają tego 
uśmiechniętego chłopca, na rzecz któ-
rego w grudniu ub.r. Stowarzyszenie 
„Mazovia ProActiv” zorganizowało  „III 
RODZINNE MIKOŁAJKI”. Dzięki 
hojności naszych mieszkańców „Miko-
łajki” okazały się rekordowe, albowiem 
zebrano aż 61.414,37 zł. Rodzinie po-
przez portal „Siepomaga” udało się ze-
brać około 130 tys. zł. Niestety, suma ta 
jest zbyt mała, by przeprowadzić cho-
ciaż pierwszą z cyklu zaplanowanych 
operacji. Brakuje na nią ok. 120 tys. zł. 
Jest szansa, że dzięki emisji materiału o 
Filipku w ogólnopolskiej „Sprawie dla 
reportera” uda się pozyskać pieniądze 
na leczenie i rehabilitację Filipka w ra-
mach zbiórki SMS-owej.

Elżbieta Jaworowicz materia-
ły do swojego programu nagry-

wała m.in. w domu chłopca oraz 
przedszkolu „Zamkowe Skrzaty”. 
W nagraniach, oprócz Filipka, 
jego rodziny, pracowników i dzieci 
z przedszkola, wzięła także udział 
Dagmara Nowakowska ze Stowa-
rzyszenia Mazovia ProActiv, która 
opowiadała o tym jak ludzie otwie-
rali swe serca i portfele przy okazji 
„Rodzinnych Mikołajek”.

Materiał o Filipku zostanie pokaza-
ny w jednym z najbliższych programów 
z cyklu „Sprawa dla reportera”. O ter-

minie emisji poinformujemy naszych 
Czytelników.

***
Jeżeli chcecie Państwo wesprzeć 

leczenie Filipka to możecie to zrobić 
dokonując wpłaty poprzez Fundację 
„Siepomaga”: https://www.siepomaga.
pl/filip-bugajewski. Możecie też prze-
kazać na ten cel 1% ze swojego podat-
ku, w formularzu PIT podając nr KRS: 
0000037904 oraz wpisując cel szczegó-
łowy: 28302 BUGAJEWSKI FILIP.

TM

O Filipku w „Sprawie dla reportera”

Redaktor Jaworowicz w Ciechanowie
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Żyjemy coraz bardziej kom-
fortowo: nasze auta wyposa-
żone są w klimatyzację, nasze 
mieszkania są coraz bardziej 
eleganckie i pełne urządzeń 
elektrycznych, które uła-
twiają nam funkcjonowanie. 
Jednocześnie mamy coraz 
większą świadomość kosz-
tów, jakie ponosimy wraz ze 
wzrostem poziomu życia i nie 
chodzi tu tylko o wzrost cen 
energii elektrycznej i stawek 
za wywóz odpadów...

Bardzo dokuczliwym 
zjawiskiem dla każdego 
jest ocieplanie klimatu. Z 
jednej strony, w naszej stre-
fie klimatycznej w miesiącach zimowych 
tęsknimy za słońcem (a brak śniegu 
ostatniej zimy jeszcze bardziej sprawia, 
że na zewnątrz jest szaro i ponuro), a w 
lecie cierpimy katusze, kiedy promienie 
słoneczne nagrzewają wnętrza naszych 
mieszkań i biur. I tak, jak dopływ na-
turalnego światła doskonale można re-
gulować za pomocą przesłon okiennych 
wewnętrznych (żaluzji, rolet, czy plis), 
tak przed przegrzaniem pomieszczeń 
trzeba ochronić szyby z zewnątrz.

Mamy do dyspozycji kilka rozwią-
zań, które różnią się konstrukcją, spo-
sobem montażu, jak również funkcjami 
dodatkowymi. Występują w kilku wer-
sjach: adaptacyjne montowane we wnę-
kę okienną lub na elewacji, podtynkowe 
(montowane na ścianie zewnętrznej 
budynku przed ociepleniem) oraz zinte-
growane z oknem (w budynkach nowo 
zaprojektowanych). Warto więc wie-
dzieć o nich już na etapie projektu bu-
dynku. Można je zamontować w trakcie 
remontu lub zdecydować o podwyższe-
niu standardu użytkowanego lokalu.

Najbardziej popularne rozwiązanie 
to rolety zewnętrzne budowlane wyko-
nane z profili aluminiowych wypełnio-
nych pianką poliuretanową zwijane do 
skrzynki umieszczonej nad oknem. Per-
foracja między lamelami daje możliwość 
wietrzenia okna w zimie. Pełnią kilka 
funkcji, których nie posiadają pozostałe 
przesłony zewnętrzne: wygłuszają hałas 
za oknem, wyciszają wiatr, zabezpieczają 
szybę przed drobnym złodziejaszkiem, 
dają poczucie dyskrecji. Dość łatwo się 
je czyści, a lakier na powłokach alum-
iniowych jest trwały. Kiedy zamykamy 
je latem w godzinach porannych, wy-
chodząc do pracy, wracamy do przy-
jemnego chłodnego mieszkania. Mają 
też i swoje niedoskonałości, z których 
najbardziej należy podkreślić stosunko-
wo małą elastyczność w dopływie świa-
tła oraz konieczność stosowania dużych 
skrzynek, bądź dzielenia rolet na dużych 
przeszkleniach.

Drugie, bardzo modne obecnie roz-
wiązanie w nowo budowanych domach, 
szkołach, urzędach to żaluzje elewacyj-

ne. Zapewniają płynną re-
gulację światła słonecznego 
dzięki obrotowi lameli, co 
pozwala zarówno korzystać 
z dopływu ciepła w zimowy, 
słoneczny dzień, jak i unik-
nąć nagrzewania i oślepiania 
w upalne letnie południe. 
Można je wykonać na dużych 
powierzchniach, co doskona-
le wpisuje się w obecne tren-
dy architektoniczne. Są bar-
dzo efektowne i estetyczne. 
Niestety, potrzebują więcej 
nakładu pracy podczas czysz-
czenia...

Kolejne – najmniej 
jeszcze popularne rozwią-

zanie, ale znajdujące coraz więcej 
zwolenników ze względu na najbar-
dziej dyskretny design, to refleksole 
(zwane również roletami tekstylny-
mi). Tkaniny stosowane w refleksoli 
wykonane są z włókien poliestrowych 
oraz szklanych pokrytych PCW o 
różnej gęstości, przezierności i kolo-
rystyce. Struktura drobnej siatki roz-
prasza światło słoneczne, absorbuje i 
odbija promieniowanie UV, Dzięki 
tym właściwościom promienie sło-
neczne nie nagrzewają nam wnętrza, 
a my mamy komfort optyczny i mo-
żemy oglądać telewizję, czy pracować 
na komputerze. W wersji z zamkiem 
(tkanina na całej wysokości przesuwa 
się w profilu prowadzącym umiesz-
czonym w prowadnicy) refleksol do-
datkowo pełni funkcję moskitiery i 
jest odporny na napór silnego wiatru. 
Zwinięty refleksol potrzebuje mniej-
szych skrzynek niż roleta aluminio-
wa. Tkaniny łatwo się czyszczą i są 
odporne na temperatury. Reflekso-
lem można przesłonić duże przeszkle-

nia. Z zamkiem występuje tylko w 
wersji elektrycznej.

To tylko kilka propozycji zewnętrz-
nych przesłon okiennych. Mniej po-
pularne (bo znacznie kosztowniejsze) 
są okiennice otwierane lub przesuwne, 
sunbreaker-y (łamacze światła) stałe lub 
ruchome, markizolety (markizy piono-
we z odchylanymi prowadnicami).

PRZESŁONY ZEWNĘTRZNE NA OKNACH 
– NATURALNA KLIMATYZACJA

W budynku zastosowano rolety zewnętrzne

Żaluzja elewacyjna

Refleksol

Redaktor Elżbieta Jaworowicz materiał o Filipku do „Sprawy dla reportera” nagrywała 
m.in. w przedszkolu „Zamkowe Skrzaty”.
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Na początku marca w siedzibie Komendy 
Powiatowej Państwowej Straży Pożarnej w 
Ciechanowie uroczyście rozpoczęła się tego-
roczna kwalifikacja wojskowa. 

W uroczystości otwarcia wzięli 
udział: ppłk mgr inż. Krzysztof Futyma 
-  Komendant Wojskowej Komendy 
Uzupełnień w Ciechanowie, mł. bryg. 
Jarosław Nowosielski - Komendant 
Powiatowy Państwowej Straży Pożarnej 
w Ciechanowie,  dr Rafał Bartłomiej 
Panfil - kierownik Wydziału Bezpie-
czeństwa i Zarządzania Kryzysowego 
Starostwa Powiatowego w Ciechanowie 
wraz ze współpracownikami oraz przed-
stawiciele Wojsk Obrony Terytorialnej i 
Sił Zbrojnych Rzeczypospolitej Polskiej. 

W tym roku kwalifikacja wojsko-
wa dotyczy 586 osób, z czego 475 to 
mężczyźni urodzeni w roku 2001, a 94 

- w latach 1996-2000 oraz 17 kobiet. 
Kwalifikacja wojskowa to również oka-
zja dla młodych osób do zastanowie-
nia się nad wyborem zawodu, dlatego 
o możliwościach wstąpienia do służb 
mundurowych opowiadali żołnierze 5. 
Mazowieckiej Brygady Obrony Teryto-

rialnej im. st. sierż. Mieczysława Dzie-
mieszkiewicza, ps. „Rój”, 2. Przasny-
skiego Ośrodka Radioelektronicznego 
i Wojskowej Komendy Uzupełnień w 
Ciechanowie.

PP

Kwalifikacja wojskowa 2020

Ciechanowianie przed komisją wojskową 

Koronawirus w Ciechanowie? – taki tytuł 
doniesień medialnych wstrząsnął ciecha-
nowską opinią publiczną na początku ostat-
niego tygodnia lutego. W tym samym czasie 
Joanna Potocka-Rak - Starosta Powiatu Cie-
chanowskiego w porozumieniu z Wiesławą 
Krawczyk – Państwowym Powiatowym 
Inspektorem Sanitarnym w Ciechanowie 
zareagowała na informacje o osobach po-
wracających z terenów zagrożonych zaka-
żeniem koronawirusem SARS-CoV-2 i pod-
jęła decyzję o zwołaniu posiedzenia zespołu 
specjalistów odpowiedzialnych za zdrowie i 
bezpieczeństwo mieszkańców powiatu cie-
chanowskiego. Na najważniejsze pytania 
dotyczące koronawirusa odpowiada Rafał 
Bartłomiej Panfil - Kierownik Wydziału 
Bezpieczeństwa i Zarządzania Kryzysowego 
Starostwa Powiatowego w Ciechanowie. 

Co miało na celu spotkanie w ciechanow-
skim starostwie?

26 lutego odbyło się spotkanie 
w sprawie wypracowania i wdrożenia 
wspólnej procedury informowania 
mieszkańców powiatu ciechanowskie-
go o zasadach postępowania w sytuacji 
ewentualnego wystąpienia zakażenia  
koronawirusem. W spotkaniu wzięli 
udział: Joanna Potocka-Rak - Starosta 
Ciechanowski, Stanisław Kęsik - Wi-
cestarosta Ciechanowski, Wiesława 
Krawczyk - Państwowy Powiatowy 
Inspektor Sanitarny w Ciechanowie, 
Andrzej Kamasa – Dyrektor Specjali-
stycznego Szpitala Wojewódzkiego w 
Ciechanowie, insp. Grzegorz Grabow-
ski – Komendant Powiatowy Policji 
w Ciechanowie, mł. bryg. Radosław 
Osiecki - Zastępca Komendanta Po-
wiatowego Państwowej Straży Pożar-
nej w Ciechanowie, Jacek Zawiśliński 
– Dyrektor ciechanowskiej Delegatu-
ry Kuratorium Oświaty w Warszawie, 
Krzysztof  Malinowski – Kierownik 
Zakładu Pomocy Doraźnej Specjali-
stycznego Szpitala Wojewódzkiego w 
Ciechanowie, Agnieszka Płochocka i 
Radosław Lipowski z Urzędu Miasta 
Ciechanów, st. sierż. Michał Gapski 
– z 5 Mazowieckiej Brygady Obrony 

Terytorialnej w Ciechanowie, Woj-
ciech Malinowski – Kierownik Refe-
ratu Zarządzania Kryzysowego Wy-
działu Bezpieczeństwa i Zarządzania 
Kryzysowego Starostwa Powiatowego 
w Ciechanowie oraz ja jako kierownik 
Wydziału Bezpieczeństwa i Zarządza-
nia Kryzysowego Starostwa Powiato-
wego w Ciechanowie. 

W obliczu zaistniałej sytuacji, ale 
przede wszystkim w trosce o zdrowie 
mieszkańców powiatu ciechanowskie-
go wypracowano procedurę mającą na 
celu identyfikację osób przybywają-
cych z terenów zagrożonych i przeciw-
działanie wystąpieniu ewentualnym 
zakażeniom. 

Jakie wytyczne ustalono podczas posiedze-
nia?

Najważniejsze wytyczne zostały 
opracowane w formie komunikatu, 
który został opublikowany w środę, 
26 lutego. W dwa dni później, ze 
względu na nowe okoliczności i dzia-
łania podjęte przez administrację pań-
stwową, komunikat ten został aktuali-
zowany. Treść obydwu komunikatów 
została rozpowszechniona wśród 
jednostek samorządu terytorialnego, 
placówek oświatowych, mediów spo-
łecznościowych, lokalnych portali in-
ternetowych itp. Warto podkreślić, że 
przedstawiona inicjatywa była jedną z 
pierwszych tego typu działań zrealizo-
wanych w naszym kraju w odniesieniu 
do zagrożenia koronawirusem SARS-
-CoV-2 i stanowiła przedmiot zainte-
resowania ogólnopolskich mediów. 

Czym tak naprawdę jest koronawirus z 
którym obecnie mamy do czynienia? 

W chwili obecnej, koronawirus 
staje się najczęściej przywoływanym 
terminem medycznym. SARS-CoV-2  
o którym mowa, jest przyczyną cho-
roby o wirusologicznym kryptonimie 
COVID-19. Koronawirusy z kolei 
należą do rodziny wirusów RNA, a 
to określenie nawiązuje do ich budo-
wy. W przekonaniu odkrywców tych 

drobnoustrojów, ich białkowa osłonka 
przypomina koronę. Stąd właśnie po-
chodzi nazwa najczęściej powtarzane-
go terminu medycznego w ostatnim 
czasie. Dotychczas zostały rozpoznane  
koronawirusy atakujące ssaki i ptaki. 
Wśród nich znajdują się również czte-
ry gatunki koronawirusów atakujące 
człowieka, które powszechnie wystę-
pują na całym świecie. W wyniku 
infekcji tymi wirusami dochodzi do 
zakażenia układu oddechowego i po-
karmowego, które charakteryzuje się 
lekkim przebiegiem, co nie stanowi 
zagrożenia dla ludzkiego życia. Na 
początku XXI wieku odkryto niezna-
ne dotąd koronawirusy ludzkie, które 
powstały w wyniku mutacji wirusów 
zwierzęcych. SARS-CoV-2 to jeden z 
nich.

Objawy zakażenia tym wirusem 
przypominają symptomy sezonowej 
grypy i obejmują: gorączkę, kaszel, 
duszności, bóle mięśni i zmęczenie. 
Okazuje się także, że obraz RTG klat-
ki piersiowej chorej osoby wykazuje 
typowe cechy wirusowego zapalenia 
płuc z rozlanymi obustronnymi na-
ciekami. 

Jak powinna przebiegać profilaktyka, by unik-
nąć rozprzestrzeniania się koronawirusa? 

Większość procedur mających 
na celu profilaktykę zakażenia ko-
ronawirusem SARS-CoV-2 zawiera 
podstawowe środki ochronne takie 
jak:  utrzymywanie dystansu spo-
łecznego, unikanie dotykania oczu, 
nosa i ust, efektywną higienę rąk i 
dróg oddechowych oraz „bycie na 
bieżąco”, czyli słuchanie informa-
cji ze sprawdzonych źródeł i postę-
powania zgodnie ze wskazówkami 
udzielonymi przez wirusologów i 
inspektorów sanitarnych. W sto-
sunku do osób przebywających lub 
ostatnio odwiedzających miejsca za-
grożone zakażeniem zaleca się pozo-
stanie w domu i zdecydowane ogra-
niczenie kontaktów społecznych. 
W celu uniknięcia potencjalnego 

rozprzestrzeniania się koronawiru-
sa, zaleca się kontakt telefoniczny 
ze służbami sanitarnymi i medycz-
nymi w celu doprecyzowania sposo-
bu udzielania pomocy. Taki rodzaj 
kontaktu pozwoli tym placówkom 
podjąć bardziej efektywnie działania 
mające na celu ochronę  ludności 
przed tym zagrożeniem. 

W celu pozyskania najbardziej ak-
tualnych, sprawdzonych i rzetelnych in-
formacji na temat koronowirusa  SAR-
S-CoV-2 i choroby określanej mianem 
COVID-19 zachęcamy do odwiedza-
nia stron internetowych Generalnego 
Inspektora Sanitarnego (https://gis.gov.
pl/) i Ministerstwa Zdrowia (https://
www.gov.pl/web/zdrowie/). Ponadto, 
w celu rozpowszechnienia naukowej 
wiedzy na ten temat, Polska Akademia 
Nauk opublikowała na swojej stronie 
internetowej informator zatytułowany: 
„Koronawirus SARS-CoV-2 i choroba 
COVID-19. Co musisz wiedzieć?”. Ze 
względu na ogólnoświatowy charakter 
opisywanego zagadnienia warto jest 
również obserwować działalność mię-
dzynarodowych organizacji, a w szcze-
gólności: Światowej Organizacji Zdro-
wia (World Health Organization), 
Europejskiego Centrum Zapobiegania 
i Kontroli Chorób (European Centre 
for Disease Prevention and Control), 
Centrów Kontroli i Zapobiegania Cho-
robom (Centers for Disease Control 
and Prevention) i Międzynarodowego 
Towarzystwa Chorób Zakaźnych Pro-
MED (ProMED International Society 
for Infectious Diseases).

Mam wrażenie, że koronawirus to coś wię-
cej niż tylko termin medyczny...

Koronawirus stał się również 
swoistym fenomenem w znaczeniu 
medialnym, a nawet kulturowym. 
Oddziaływanie tego fenomenu na 
otaczający nas świat posiada nie tyl-
ko aspekt medyczny, psychologiczny 
i socjologiczny, ale także ekonomicz-
ny i polityczny. Jest on motywem i 
treścią szerokiego spectrum ludzkich 

emocji i zachowań: poczynając od 
strachu, przez ignorancję, a na niecen-
zuralnych żartach kończąc. W czasie 
kiedy powstaje niniejszy artykuł, ha-
sło „koronawirus” wpisane w okno 
najbardziej popularnej wyszukiwarki 
internetowej identyfikuje 78.800.000 
wyników wyszukiwania, natomiast 
jego angielskojęzyczny odpowiednik 
6.470.000.000. Dla porównania, ha-
sło „grypa” wskazuje: 17.600.000 i 
463.000.000 tych wyników. Z tego 
powodu, znajduje uzasadnienie wyko-
rzystywanie pewnych źródeł informa-
cji i zachowanie zdrowego rozsądku 
wobec Koronawirusa SARS-CoV-2 i 
choroby COVID-19. 

Czy mieszkańcy powiatu ciechanowskiego 
mogą czuć się bezpiecznie? 

Podsumowując niniejszą wy-
powiedź można stwierdzić, że w tej 
trudnej i nieprzewidywalnej sytuacji 
najważniejszy jest zdrowy rozsądek 
i stosowanie się do powyższych wy-
tycznych. Ponadto, pocieszające jest 
to, że w obliczu jeszcze nie do końca 
rozpoznanego zagrożenia, mieszkańcy 
powiatu ciechanowskiego mogą liczyć 
na wsparcie wielu instytucji, dla któ-
rych najważniejszym celem działalności 
jest zapewnienie im zdrowia i bezpie-
czeństwa. 

Dziękuję za rozmowę 
PIOTR PSZCZÓŁKOWSKI

Czy Ciechanów jest przygotowany na koronawirusa?
Rozmowa z dr. Rafałem Bartłomiejem Panfilem - Kierownikiem Wydziału Bezpieczeństwa i Zarządzania Kryzysowego 
Starostwa Powiatowego w Ciechanowie
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6 lutego w Ciechanowie odbyły się 3 urodzi-
ny Centrum Pięknego Ciała Figura, którego 
właścicielką jest Dorota Macioch-Kowal-
ska. Wśród zaproszonych gości znalazły się 
Klientki salonu i zaprzyjaźnione firmy, z 
którymi od 3 lat współpracuje Pani Dorota.

Podczas imprezy urodzinowej na 
uczestniczki czekało jak zawsze wiele 
atrakcji. Pierwszą był pokaz „Teatru 
Ognia Widmo” na Placu Jana Pawła 
II, który Pani Dorota wylicytowała po-
magając tym samym małemu Filipowi, 
dla którego organizowano w naszym 
mieście „Rodzinne Mikołajki”.

W programie nie zabrakło po-
kazu innowacyjnych zabiegów wy-
stępujących na rynku kosmetolo-
gicznym, tj. fali akustycznej Sthorz 
Medical i Infinite RF Monduniq. 
Uczestniczki miały okazję na żywo 

zobaczyć metamorfozę jednej z 
Klientek. Jak zawsze każda z Pań 
otrzymała super niespodziankę w po-
staci Bonów Podarunkowych. 

Nie zabrakło także pysznego po-
częstunku i lampki szampana.

JEDYNE TAKIE MIEJSCE W CIECHANOWIE GDZIE PASJA ŁĄCZY SIĘ Z MARZENIAMI 

3 lata Centrum Pięknego Ciała FIGURA
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Pani Doroto jakie były 
3 urodziny Figury?

3 urodziny 
Centrum Pięk-
nego Ciała Fi-
gura były dla mnie wyjątkowe. 
Dziękuję mojemu wspaniałemu 
zespołowi: Anicie, Patrycji i Joli. 
Chciałabym również podzięko-
wać wszystkim Klientkom na-
szego Centrum za zaufanie oraz 
docenienie naszej pracy i serca, 
które wkładamy w nią każdego 
dnia. Dzięki metamorfozie po-
kazałyśmy na czym polega Potę-
ga Kobiecości, jak również to, że 
działając razem możemy więcej. 
Będziemy na pewno starać się w 
jeszcze większym stopniu spełniać 
wszystkie oczekiwania naszych 
Klientek obecnych i przyszłych, 
jak też szkolić się w nowościach 
oraz podejmować nowe wyzwa-
nia!!! Dziękuję bardzo jeszcze raz 
za te piękne lata i zaufanie. Od 
urodzin upłynął zaledwie miesiąc 
ale ten czas intensywnie wyko-
rzystałyśmy na szkolenia. Od 3 
marca jesteśmy Certyfikowaną 
Jednostką Badawczą Międzynaro-
dowego Centrum Badań Klinicz-
nych Monduniq 2020. Możecie 
czuć się bezpiecznie korzystając z 
naszych usług. Uważam, że jestem 
wielką szczęściarą, bo moja praca 
jest jednocześnie moją pasją, a pa-
sja stała się moją pracą. Jest to dla 
mnie związek idealny, taka – moja 
bajka :)

reklama
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zaproszenie

ogłoszenie

Sprzedam działkę 
budowlaną pod lasem  

w Kraszewie gm. Ojrzeń 
o pow. 0,26 ha 

(możliwość podziału: 0,16 
ha + 0,10 ha)  

z warunkami zabudowy.
Tel. 512 081 225

ogłoszenie

Sprzedam atrakcyjny 

dom w Ciechanowie.

Powierzchnia - 250 m2 

tel. 604 513 071

 lub 606 251 393

reklama

Parlamentarzysta ziemi płocko-ciechanow-
skiej Marcin Kierwiński (Platforma Obywatel-
ska) spotkał się z przedsiębiorcami zrzeszo-
nymi w Mazowieckiej Izbie Gospodarczej. To 
spełnienie obietnicy złożonej jeszcze podczas 
ubiegłorocznej kampanii wyborczej.

Rozmawiano głównie o problemach 
trapiących osoby prowadzące działalność 
gospodarczą, m.in. o ciągłych zmianach 
systemu fiskalnego, niespójnych interpre-
tacjach podatkowych oraz rozrastającej się 
biurokracji. – Ciągłe zmiany przepisów 
prawno-podatkowych, których oprócz 
prawników i księgowych chyba nikt nie 
ogarnia, są po prostu wykańczające. Mu-
siałbym całe dnie, zamiast zajmować się 
moją firmą, czytać dzienniki ustaw. Na 
dodatek nigdy nie mam pewności czy do-
brze te przepisy zinterpretuję. Oczywiście 
słyszę od rządzących, że mogę wystąpić o 
interpretację podatkową, tyle że to trwa i 

jest kosztowne. Pomijam sytuacje, w któ-
rych urzędnik podejmuje decyzje mogące 
zaważyć na funkcjonowaniu mojej firmy, 
a nie ponosi za nie absolutnie żadnej re-
alnej odpowiedzialności. Miało być lepiej 
a jest coraz gorzej – mówi nam jeden cie-
chanowskich przedsiębiorców biorących 
udział w spotkaniu.

Poseł Marcin Kierwiński zgadzał się 
z większością zastrzeżeń czy też postula-
tów zgłaszanych przez ciechanowskich 
biznesmenów. Niestety, jak podkreślał 
– głos opozycji nie jest przez rządzących 
słuchany. Parlamentarzysta omówił pro-
pozycje gospodarcze PO, a z uwagi na 
okres kamanijny nie obyło się bez roz-
mów na temat wyborów prezydenckich.

Na koniec ustalono, że spotkania 
konsultacyjne w podobnym formacie 
będą kontynuowane.

TM

Mazowiecka Izba Gospodarcza

Poseł Kierwiński z przedsiębiorcami

Poseł Marcin Kierwiński i ciechanowscy przedsiębiorcy.
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W Biurze Poselskim Arkadiusza Iwaniaka (LE-
WICA) będzie można uzyskać bezpłatną poradę 
prawną.

- Doskonale zdaję sobie sprawę, że nie 
każdego obywatela stać na skorzystanie z 
profesjonalnej pomocy prawnej, a często 
bez odpowiedniej konsultacji można naro-
bić sobie w życiu problemów. Dlatego dzię-
ki uprzejmości współpracujących ze mną 
prawników od marca uruchomiłem taki mi-
ni-punkt porad prawnych w moim biurze 
poselskim – mówi poseł Arkadiusz Iwaniak.

Współpracujący z parlamentarzystą 
prawnicy będą pełnić dyżur w każdy po-
niedziałek w godz. 16.30 - 18.00. Biuro 
Poselskie Arkadiusza Iwaniaka mieści się w 
Domu Nauczyciela ZNP w Ciechanowie 
(ul. Orylska 3A).

 TM

Cenna inicjatywa parlamentarzysty

Bezpłatne porady prawne u posła

Biuro Poselskie Arkadiusza Iwaniaka mieści się w Domu Nauczyciela ZNP w Ciechanowie 
(ul. Orylska 3A).
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Kandydat na Prezydenta RP Krzysztof Bo-
sak popierany przez KONFEDERACJĘ Wol-
ność i Niepodległość odwiedził dziś nasze 
miasto. w trakcie spotkania z mieszkańca-
mi podkreślał, że jest jedynym prawdziwie 
prawicowym kandydatem.

Wizytę w Ciechanowie, która 
miała miejsce w przeddzień Naro-
dowego Dnia Pamięci Żołnierzy 
Wyklętych, rozpoczął od złożenia 
kwiatów i zapalenia zniczy pod  ta-

blicą pamiątkową na budynku daw-
nej siedziby Powiatowego Urzędu 
Bezpieczeństwa Publicznego. To-
warzyszyli mu działacze lokalnych 
struktur Ruchu Narodowego.

Przed spotkaniem z mieszkańca-
mi odbyła się konferencja prasowa, 
która cieszyła się dużym zaintereso-
waniem nie tylko mediów lokalnych 
i regionalnych, ale także ogólnopol-
skich. Wzięły w niej udział m.in. 
ekipy TVP INFO i TVN.

Salę konferencyjną NSZZ 
„Solidarność” przy ulicy Mickie-
wicza wypełnili w głównej mierze 
młodzi ludzie, którzy z zacieka-
wieniem wysłuchali propozycji 

programowych prezentowanych 
przez Krzysztofa Bosaka. W dru-
giej części spotkania kandydat 
KONFEDERACJI na urząd Pre-
zydenta RP odpowiadał na pyta-
nia uczestników. Dotyczyły one 
m.in. geopolityki, stosunków 
państwo – Kościół, gospodarki.

Po zakończeniu części oficjalnej 
Bosak długo pozował do zdjęć z 
licznymi chętnymi, by zrobić sobie 
z nim pamiątkową fotografię. Były 
też kuluarowe rozmowy, w których 
mieszkańcy przedstawiali gościowi 
swoje indywidualne problemy i po-
stulaty.

TM

Krzysztof Bosak odwiedził Ciechanów

Jestem jedynym prawicowym kandydatem

Krzysztof Bosak podczas spotkania wyborczego w Ciechanowie.

Na początku wizyty w naszym mieście 
Krzysztof Bosak złożył kwiaty i zapalił zni-
cze pod  tablicą pamiątkową na budynku 
dawnej siedziby Powiatowego Urzędu Bez-
pieczeństwa Publicznego.
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Tak dowcipnie, otwarcie, z dystansem 
i poczuciem humoru na własny temat 
jak w spektaklu „Klimakterium i już” o 
sprawach kobiet nikt jeszcze w Polsce 
nie mówił! 

A zaczęło się w Los Angeles, 
gdzie Elżbieta Jodłowska zobaczy-
ła niesłychanie zabawny spektakl 
muzyczny, na którym kobiety za-
śmiewały się do łez wołając „to o 
mnie!”, „mnie się trafiło to samo!” 
i postanowiła zrobić coś podob-
nego, ale osadzonego w polskich 
realiach, z rodzimymi problema-
mi dnia codziennego i naszymi 
ulubionymi szlagierami. 

W sztuce w zabawny sposób mówi się i śpiewa o trudnym okresie 
życia, który nie ominie żadnej z Pań. Wspólnota doświadczeń łączy bo-
haterki sztuki oraz kobiety na widowni. Spektakl staje się „babskim spo-
tkaniem” pełnym humoru – najlepszego lekarstwa na wszelkie dolegli-
wości. Nieuchronne problemy w radosnej i ciepłej atmosferze spektaklu 
przestają być wstydliwe i okazują wcale nie takie straszne!

Wspaniała komedia - jedna z najczęściej wystawianych w ostatnich latach 
na deskach teatrów w całej Polsce!

Obsada: Krycha – Ewa Złotowska / Małgorzata Gadecka; Zosia – Graży-
na Zielińska / Ludmiła Warzecha; Pamela – Elżbieta Jodłowska / Małgorzata 
Duda; Malina – Elżbieta Jarosik / Ewa Śnieżanka. 

Spektakl zostanie wystawiony w poniedziałek, 16 marca 2020 r w Powiato-
wym Centrum Kultury i Sztuki w Ciechanowie przy ul. Strażackiej 5. Początek 
zaplanowany jest na godz. 18:00.

Bilety do nabycia są w kasie kina „Łydynia“ (Tel: 23 672 35 09). Bilety 
grupowe i informacja: tel: 515 400 723. Zakup biletów przez internet:  http://
kbq.pl/41395

Zapraszamy na spektakl 
„Klimakterium i już”
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Uroczystości pogrzebowe Księdza Infuła-
ta Ludomira Kokosińskiego zgromadziły 
rzesze ciechanowian. Przewodniczył im bp 
Mirosław Milewski. 

Mszę Świętą wraz z Biskupem Mi-
rosławem koncelebrowało kilkudzie-
sięciu księży. Poprzedziła ją modlitwa 
różańcowa, którą poprowadził ks. Da-
mian Klimkowski - obecnie pracujący 
jako wikariusz w Parafii św. Stanisława 
BM w Bieżuniu a pochodzący z Parafii 
św. Tekli w Ciechanowie.

Wspaniałe kazanie, będące głę-
bokim rozważaniem teologicznym, 
ale mówione zrozumiałym językiem 
i zawierające wzruszające wątki oso-
biste, wygłosił ks. prał. dr Ireneusz 
Wrzesiński.

Na koniec Mszy Świętej infułata 
Kokosińskiego pożegnali: w imieniu 
duchowieństwa – ks. kan. Zbigniew 
Adamkowski, w imieniu mieszkańców 
miasta – prezydent Krzysztof Kosiński, 
w imieniu funkcjonariuszy Policji (któ-
rych był kapelanem) – insp. Grzegorz 
Grabowski – Komendant Powiatowy 
Policji w Ciechanowie, a w imieniu 
wspólnot i ruchów parafialnych – Sła-
womir Zięba – przewodniczący Rady 
Parafialnej. O swych relacjach z ks. Lu-
domirem Kokosińskim mówił też bp 
Mirosław Milewski.

Służby mundurowe, NSZZ „Soli-
darność”, organizacje społeczne i po-
lityczne, szkoły i instytucje wystawiły 
poczty sztandarowe. Wartę honorową 

przy trumnie Księdza Infułata pełnili 
funkcjonariusze Policji. W uroczystości 
wzięła też udział Kompania Reprezen-
tacyjna Policji, która na cmentarzu od-
dała salwę honorową.

Ciało ks. Ludomira Kokosiń-
skiego zostało złożone do grobu na 
cmentarzu parafialnym przy ul. Płoń-
skiej. Nad trumną przemówili, m.in.: 
dr Jan Maria Jackowski – Senator 
RP, Joanna Potocka-Rak – Starosta 
Ciechanowski, Sławomir Morawski 
– przewodniczący Rady Powiatu Cie-
chanowskiego, Zbigniew Baranowski 
–  przewodniczący Rady Oddziału 
Ciechanów-Pułtusk NSZZ „Solidar-
ność” oraz Tomasz Gumulak – dy-
rektor Zespołu Szkół nr 2 im. Adama 
Mickiewicza w Ciechanowie.

***
Ksiądz Infułat Kokosiński nie-

wątpliwie był osobą łączącą ludzi. Był 
kochany przez parafian. Miał dobre 
relacje z przedstawicielami władz rzą-
dowych i samorządowych. Był duszpa-
sterzem licznych instytucji, organizacji 
i środowisk. 

Miał swoje poglądy ale nie dzielił 
ludzi ze względu na ich przynależ-
ność polityczną. I także Jego pogrzeb 
taki był. Zgromadził ludzi różnych 
środowisk. Był Poczet Sztandarowy 
PSL. Byli ludzie kojarzeni z Prawicą, 

m.in. Waldemar Nicman – legenda 
ciechanowskiej „Solidarności”, se-
nator Jan Maria Jackowski (PiS) czy 
były poseł Mirosław Koźlakiewicz 
(PO), ale także ludzie Lewicy – m.in. 
wieloletni poseł Zbigniew Siemiąt-

kowski (SLD) czy lider Ciechanow-
skiej Lewicy Samorządowej – Cezary 
Szeski… Oby jak najwięcej takich 
Kapłanów jak ks. inf. Ludomir Ko-
kosiński – którzy potrafią łączyć lu-
dzi dla dobra wspólnego…

Ksiądz Ludomir na zawsze pozo-
stanie w pamięci ciechanowian. A peł-
ni wiary w życie wieczne nie mówimy 
„Żegnaj” – mówimy „Do zobaczenia”. 
Do zobaczenia Księże Infułacie…

A.

wspomnienie

Pożegnanie ks. inf. Ludomira Kokosińskiego, 
które w imieniu mieszkańców miasta wygłosił 

podczas Mszy Św. pogrzebowej prezydent 
Krzysztof Kosiński

Powiedzieć, że był kapłanem, to mało. Powiedzieć, że był społecznikiem, 
to nadal nie oddaje jego wielkiej roli w życiu naszej lokalnej społeczności. 
Powiedzieć, że kochał ludzi. Przecież to tak oczywiste. 

Przez 40 lat zaprzyjaźnił się z naszym miastem, zaprzyjaźnił się z jego 
mieszkańcami. Służył radą, wsparciem, wstawiał się za słabszymi, był liderem 
zmian w okresie transformacji ustrojowej.

Spotykaliśmy się wielokrotnie. Zawsze zainteresowany sprawami miasta, 
planami na przyszłość. Nic nie było mu obojętne. 

Dla tak wielu z nas był uczestnikiem ważnych wydarzeń naszego życia. 
Z wielkim wzruszeniem wspominam jego ciepłe, pełne troski słowa podczas 
mojego ślubu, wygłoszone w tym kościele. 

Tak już jest. Ludzie rodzą się i po realizacji swojej ziemskiej misji od-
chodzą. On miał wyjątkową misję – misję nauczania, dzielenia się wiarą i 
dobrocią. Misję, którą wypełnił. Misję, za którą jesteśmy mu wdzięczni i która 
zostanie nie tylko w naszej pamięci, ona będzie przekazywana dalej. 

Dziękujemy Księże Infułacie! Z całego serca, my wszyscy mieszkańcy Cie-
chanowa: dziękujemy za Twoją misję! Spoczywaj w pokoju! 

23 lutego, w wieku 85 lat, zmarł ks. infu-
łat Ludomir Kokosiński – przez niemal 30 
lat proboszcz Parafii Św. Tekli w Ciecha-
nowie. Wspaniały Kapłan, całym sercem 
oddany Bogu, Kościołowi i Ludziom. Na 
zawsze pozostanie w życzliwej pamięci 
co najmniej trzech pokoleń mieszkańców 
naszego miasta.

Ks. inf. Ludomir Kokosiński uro-
dził się w 1934 roku w Chlebowie w 
woj. płockim. W 1960 roku ukończył 
Wyższe Seminarium Duchowne w 
Płocku i przyjął święcenia kapłańskie z 
rąk biskupa Tadeusza Pawła Zakrzew-
skiego.

Pracę duszpasterską rozpoczął jako 
wikariusz i prefekt w Nasielsku (1960-
66), a później w tej samej roli kontynu-
ował ją w Sierpcu (1966-67). W latach 
1967-80 był proboszczem w Jońcu. W 
1980 roku bp Bogdan Sikorski mianował 
go proboszczem Parafii św. Tekli w Cie-
chanowie, którą kierował do 2009 roku.

W trakcie posługi duszpasterskiej 
w naszym mieście pełnił m.in. funk-

cję kapelana Domu Pomocy Społecz-
nej przy ul. Kruczej, a także dziekana 
Dekanatu Ciechanów-Południe. Był 
Prepozytem Kapituły Kolegiackiej Puł-
tuskiej. Miał wielkie zasługi m.in. jako 
duszpasterz Ludzi Pracy, Rolników, 
Ruchu Ludowego i Policji. 

Od momentu powstania Solidar-
ności był czynnie zaangażowany w 
pomoc dla tego Związku. Odprawiał 
Msze Święte za Ojczyznę, a przy Para-
fii odbywały się spotkania opozycyjne i 
powstało Stowarzyszenie „Politicus”, z 
którego wywodził się pierwszy nieko-
munistyczny wojewoda ciechanowski 
– śp. Andrzej Wojdyło.

Za swą działalność w Polskim 
Czerwonym Krzyżu ks. Ludomir Ko-
kosiński został uhonorowany najwyż-
szym odznaczeniem tej organizacji 

– Kryształowym Sercem. Za zaanga-
żowanie w Towarzystwie Przyjaciół 
Dzieci otrzymał Order Uśmiechu. Był 
członkiem Towarzystwa Miłośników 
Ziemi Ciechanowskiej, które w 1996 
roku przyznało mu tytuł Ciechanowia-
nina Roku.

Nie sposób też pominąć Jego do-
robku w zakresie generalnego remontu 
kościoła parafialnego, wybudowania 
plebanii oraz uporządkowania cmen-
tarza parafialnego przy ulicy Płońskiej.

***
Ksiądz Infułat był pogodnym 

człowiekiem, który po prostu lubił 
ludzi. Miał duże poczucie humoru. 
Niech więc pozostanie w naszej pa-
mięci jako mądry, radosny i oddany 
wszystkim Kapłan. Takim Go chcemy 
zapamiętać...

Osoby wierzące mają też powód do 
wdzięczności Bogu za to, co ks. Ludo-
mir wnosił do naszego życia. 

Chrześcijanie wierzą, że śmierć nie 
jest końcem. Apostoł Paweł w Pierw-
szym Liście do Tesaloniczan pisze:

„A nie chcemy, bracia, abyście byli 
w niepewności co do tych, którzy za-
snęli, abyście się nie smucili, jak dru-
dzy, którzy nie mają nadziei. Albowiem 
jak wierzymy, że Jezus umarł i zmar-
twychwstał, tak też wierzymy, że Bóg 
przez Jezusa przywiedzie z nim tych, 
którzy zasnęli.”

Prośmy więc Boga o pocieszenie 
dla tych, którzy opłakują odejście ks. 
inf. Ludomira Kokosińskiego i pielę-
gnujmy swoją osobistą wiarę w Prawdę 
o Zmartwychwstaniu. 

A.

Wspomnienie o śp. ks. inf. Ludomirze Kokosińskim

Ks. Kokosiński odszedł do Domu Ojca… 

Śp. ks. inf. Ludomir Kokosiński 
(1934 – 2020)
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Uroczystości pogrzebowe ks. inf. Ludomira Kokosińskiego

Ciechanów pożegnał swego Infułata 

Od lewej: ks. kan. Zbigniew Adamkowski, bp Mirosław Milewski i ks. kan. Wojciech Hubert.

Na cmentarzu nad trumną ks. Ludomira Kokosińskiego przemawia dr Jan Maria Jackowski – Senator RP.

Wartę honorową przy trumnie Księdza Infułata pełnili funkcjonariusze Policji.
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Tegoroczne obchody Narodowego Dnia 
Pamięci Żołnierzy Wyklętych tradycyjnie 
odbyły się przed dawną siedzibą Powiato-
wego Urzędu Bezpieczeństwa Publicznego 
w Ciechanowie (przy ulicy 11 Pułku Ułanów 
Legionowych 21).

Uroczystości zostały zorganizo-
wane przez Starostę Ciechanowskiego 
oraz 5. Mazowiecką Brygadę Obrony 
Terytorialnej im. st. sierż. Mieczysława 
Dziemieszkiewicza ps. „Rój”.

TM

Narodowy Dzień Pamięci Żołnierzy Wyklętych

Uczcili pamięć Żołnierzy Wyklętych

W lutym z całodzienną wizytą na terenie naszego 
powiatu przebywał poseł ziemi płocko-ciecha-
nowskiej Arkadiusz Iwaniak (LEWICA). Spotkał się 
z samorządowcami, mieszkańcami miasta oraz 
już po raz kolejny wsparł Schronisko dla Bezdom-
nych Zwierząt w Pawłowie.

Poseł Iwaniak odwiedził prezydenta 
Krzysztofa Kosińskiego, wójta gminy Opi-
nogóra – Piotra Czyżyka oraz wójta gminy 
Ciechanów – Marka Kiwita. Z samorządow-
cami rozmawiał m.in. o problemach, z jaki-
mi borykają się oni w związku z kolejnymi 
obciążeniami nakładanymi przez rząd, któ-
re uszczuplają lokalne budżety. Podkreślali 
głównie zaniżanie subwencji oświatowej 
przez rząd, co prowadzi do tego, iż gminy 
muszą coraz więcej dopłacać do utrzymania 
szkół. Mówili także o zmniejszonych wpły-
wach z tytułu podatku dochodowego od 
osób fizycznych w związku z odrzuceniem 
przez Sejm w głosowaniu rekompensat dla 
samorządów. Wskazywane problemy powo-
dują coraz mniejsze możliwości inwestycyj-
ne samorządów. Tematem rozmów posła z 
prezydentem i wójtami były również rosnące 
koszty gospodarowania odpadami komunal-
nymi, spowodowane między innymi pod-
wyższeniem przez rząd opłaty środowisko-
wej ponoszonej przez spółki odbierające od 
mieszkańców odpady.

- Poseł Iwaniak wykazuje duże zaintere-
sowanie sprawami samorządu i problemami, 
które sprawił nam rząd. Chodzi o przerzuca-
nie kosztów finansowania działań rządu na 
samorządy. W ostatnich dniach w Senacie 
RP zostały złożone ustawy, które wspierają 
finansowo samorządy. Mam pewność, że w 
Senacie będzie większość dla tych rozwiązań 
i mam nadzieję, że w Sejmie posłowie PiS 
zachowają się godnie i nie będą głosować 
przeciwko małym ojczyznom. Ostatnio po-

kazali środkowy palec chorym na raka, mam 
nadzieję, że teraz Polska Lokalna nie zoba-
czy od nich podobnego gestu. Co do posła 
Iwaniaka, to po tej rozmowie, nie mam wąt-
pliwości, że on poprzez senackie propozycje 
korzystne dla samorządów i obywateli – po-
wiedział nam prezydent Krzysztof Kosiński.

Dobre wrażenia po spotkaniu z posłem 
Arkadiuszem Iwaniakiem miał również Piotr 
Czyżyk – wójt gminy Opinogóra. - Miła 
niespodzianka i pewna odmiana dla mnie 
jako wójta, ponieważ spotkanie odbyło się 
z inicjatywy Pana Posła. Rozmowa doty-
czyła ogólnej sytuacji samorządów, proble-
mów związanych z finansowaniem oświaty 
i organizacją systemu gospodarki odpadami. 
Temat „śmieci” zdominował naszą rozmowę. 
Poza technicznymi uwagami dotyczącymi 
przepisów, które obecnie regulują funkcjo-
nowanie systemu przekazałem prośbę o pro-
wadzenie merytorycznych rozmów dotyczą-

cych procesu tworzenia prawa, np. poprzez 
zwiększenie roli komisji wspólnej rządu i 
samorządu lub przynajmniej wysłuchania 
i rozważenia opinii korporacji samorządo-
wych – mówi wójt Czyżyk.

Arkadiusz Iwaniak jest zadowolony ze 
spotkań, które odbył z samorządowcami. – 
To były miłe rozmowy, ale przede wszystkim 
rozmowy o konkretach. Sam przez wiele lat 
pracowałem w płockim samorządzie, więc 
mówimy tym samym językiem. Mamy też 
podobną wrażliwość na lokalne problemy. 
Te spotkania pozwalają mi nie tylko kon-
sultować rozwiązania problemów o zasięgu 
krajowym, ale także poznawać lokalne pro-
blemy gmin mojego okręgu wyborczego – 
powiedział nam parlamentarzysta LEWICY.

Arkadiusz Iwaniak po raz kolejny od-
wiedził Schronisko dla Bezdomnych Zwie-
rząt w Pawłowie. Wraz ze swoim asystentem 
społecznym Sebastianem Andrzejczakiem 
oraz Ryszardem Szymańskim z ciechanow-
skiego SLD przekazali na potrzeby schroni-
ska trzy bardzo solidne budy dla psów.

Ostatnim punktem wizyty parlamen-
tarzysty LEWICY było otwarte spotkanie z 
mieszkańcami Ciechanowa, które poprowa-
dził szef Rady Miejskiej SLD – Eugeniusz 
Nowak. Zarówno wystąpienie posła Iwania-
ka, jak i pytania od uczestników spotkania, 
dotyczyły głownie obecnej sytuacji politycz-
nej w kraju, wyborów prezydenckich oraz 
procesu połączenia SLD i WIOSNY w jedną 
partię polityczną.

TM

Aktywność parlamentarzystów

Posła Iwaniaka objazd powiatu

Senator dr Jan Maria Jackowski spotkał się w 
Urzędzie Gminy Ciechanów z samorządow-
cami z terenu naszego powiatu oraz z gmin 
ościennych, leżących na terenie powiatów: 
mławskiego, płońskiego i przasnyskiego.

W spotkaniu, którego gospodarzem 
był wójt Marek Kiwit, wzięli udział, 
m.in.: starosta Joanna Potocka-Rak, 
wicestarosta Stanisław Kęsik, zastępca 
prezydenta Iwona Kowalczuk, burmistrz 
Łukasz Kapczyński oraz wójtowie gmin.

Głównym tematem rozmów samo-
rządowców z senatorem Jackowskim 
była kwestia finansowania oświaty oraz 
gospodarki odpadami komunalnymi. – 
Muszę przyznać, że rozmowa była bardzo 
merytoryczna. Rozmawialiśmy o kon-
kretach. O tym co samorządowców trapi 
w ich codziennej pracy, ale także o tym 
jakie widzą rozwiązania. Niekoniecznie 
wszystkie problemy da się rozwiązać po-
przez zmiany legislacyjne ale możemy się 
nad tym wspólnie zastanowić. Ustalili-

śmy, że spotkania w tej formule 
będą kontynuowane. Zasugero-
wałem poszerzenie grona o oso-
by bezpośrednio odpowiedzialne 
za pewne działy, chociażby o 
dyrektorów ciechanowskich de-
legatur Mazowieckiego Urzędu 
Wojewódzkiego, Urzędu Mar-
szałkowskiego Województwa 
Mazowieckiego oraz Mazowiec-
kiego Kuratorium Oświaty. W 
związku z tym, że wiele uwag 
samorządowcy zgłosili w zakresie 
gospodarki odpadami komunal-
nymi, to moim zdaniem warto 
będzie doprowadzić do spotkania 
z posłem Jackiem Ozdobą, który 

został niedawno wiceministrem 
klimatu – powiedział nam senator 
Jackowski.

Ze spotkania cieszy się też jego 
gospodarz – Marek Kiwit. – Bar-
dzo ważnym był fakt, że senator 
Jan Maria Jackowski z dużym zro-
zumieniem podszedł do naszych 
postulatów konieczności zmian 
modelu finansowania oświaty. 
Uważamy, że samorządy mogą 
utrzymywać bazę oświatową, ale 
ustalanie a przede wszystkim wy-
płata wynagrodzeń nauczycieli 
powinna leżeć po stronie rządu – 
mówi wójt Marek Kiwit.

TM

Aktywność parlamentarzystów

Senator Jackowski z samorządowcami

Senator Jan Maria Jackowski spotkał się z samorządowcami z naszego terenu.
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Poseł Arkadiusz Iwaniak i prezydent Krzysztof Kosiński.

Poseł Arkadiusz Iwaniak wraz ze swym asystentem Sebastianem Andrzejczakiem (z prawej) oraz Ry-
szardem Szymańskim z ciechanowskiego SLD przekazali trzy budy do Schronisko dla Bezdomnych 
Zwierząt w Pawłowie.

Fo
t. T

M

Pod  tablicą pamiątkową na budynku dawnej siedziby Powiatowego Urzędu Bezpieczeń-
stwa Publicznego złożono kwiaty i zapalono znicze.
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Dowódca 5 Mazowieckiej Brygady Obrony 
Terytorialnej płk dypl. Andrzej Wasielewski, 
z rąk Prezydenta RP Andrzeja Dudy odebrał 
Medal Stulecia Odzyskania Niepodległości. 

Medal ten został ustanowiony w 
2018 r. i jest nagrodą przyznawaną na 
pamiątkę stulecia odrodzenia Państwa 
Polskiego obywatelom polskim, któ-
rzy od czasu odzyskania niepodległości 
przez Państwo Polskie w 1918 r. przy-
czyniali się do budowania i wzmac-
niania suwerenności, niepodległości, 
kulturowej tożsamości i materialnej 
pomyślności Rzeczypospolitej. Medal 
jest odznaczeniem o charakterze pa-
miątkowym, nadawanym w okresie 
trwania Narodowych Obchodów Set-
nej Rocznicy Odzyskania Niepodległo-
ści Rzeczypospolitej Polskiej w latach 
2018–2021.

Medal jest nadawany osobom 
żyjącym, które poprzez pełnienie nie-
nagannej służby publicznej – cywilnej 
lub wojskowej, walkę o niepodległość 

oraz działalność na rzecz przemian 
demokratycznych, aktywną działal-
ność zawodową i społeczną czy twór-
czość naukową, literacką i artystyczną 

– przyczyniły się do odzyskania lub 
umacniania suwerenności Rzeczypo-
spolitej Polskiej, w tym w szczególno-
ści budowania wspólnoty obywatel-
skiej Polaków i poczucia tożsamości 
narodowej, rozwoju nauki, rozsławia-
nia dobrego imienia Rzeczypospolitej 
Polskiej poprzez kulturę i sztukę, roz-
woju społecznego i umacniania więzi 
z Polakami za granicą oraz budowania 
dobrobytu gospodarczego Rzeczypo-
spolitej Polskiej.

Medal nadaje Prezydent Rzeczy-
pospolitej Polskiej z własnej inicjatywy 
lub na wniosek Prezesa Rady Mini-
strów, ministrów, kierowników urzę-
dów centralnych oraz wojewodów.

Płk dypl. Andrzej Wasielewski 
służbę w 5 Mazowieckiej Brygadzie 
Obrony Terytorialnej pełni od maja 
2017, kiedy to został wyznaczony na 
jej dowódcę.

Gratulujemy!
5MBOT/TM

5 Mazowiecka Brygada brony Terytorialnej

Dowódca naszej Brygady odznaczony

Czym dla Biskupów jest 
ekumenizm?

Bp Marek Maria Ka-
rol Babi: Ekumenizm 
można porównać do 
rodziny, która nie ma 
możliwości żyć razem 
na co dzień, ale stara się 
pamiętać o sobie i od-
wiedzać się. Tak właśnie 
widzimy to w Płocku. 
Za Księdzem Biskupem 
Liberą mogę powie-
dzieć, że płocki ekume-
nizm to swoista droga, 
którą idziemy od ko-
ścioła św. Jana Chrzci-
ciela, poprzez różne 
kościoły – prawosławny, 
ewangelicko-augsbur-
ski, rzymskokatolicki 
– do końcowej stacji, 
którą jest świątynia Ko-
ścioła Starokatolickiego 
Mariawitów. Tą drogą 
idą wspólnie ludzie, 
którzy pragną jedności 
chrześcijan. Potrafią ze 
sobą rozmawiać i na 
co dzień sobie pomagać. Łączy nas 
wszystkich Modlitwa Pańska „Ojcze 
nasz”.

Bp Mirosław Milewski: Ekume-
nizm to wypełnianie woli Pana Je-
zusa z wieczernika „aby byli jedno”. 
To serdeczna modlitwa o jedność 
podzielonych chrześcijan.

Jak Biskupi oceniają płockie obchody Ty-
godnia Modlitw o Jedność Chrześcijan?

Bp Marek Maria Karol Babi: 
Mariawici byli pionierami ekume-
nizmu i takiej postawy uczymy się 
w seminarium. Ten płocki ekume-
nizm ma już swą historię. Począwszy 
od ks. Wacława Jezuska, o którym 

słyszałem, jak to współpracował i 
wspólnie modlił się z naszymi kapła-
nami. Jeszcze w seminarium bywa-
łem uczestnikiem nabożeństw eku-
menicznych, które organizowali ks. 
prof. Henryk Seweryniak, ks. prof. 
Ireneusz Mroczkowski oraz inni bi-
skupi i kapłani. To coś wspaniałego. 
To właśnie kształtowało moje osobi-
ste ekumeniczne podejście. Ludzie, 
którzy dziś przychodzą na Tydzień 
Modlitw o Jedność Chrześcijan, to 
ci, których znałem wcześniej i z któ-
rymi często łączy nas przyjaźń. I to 
jest najważniejsze.

Bp Mirosław Milewski: Od 
niemal 30 lat znam płocki Ty-

dzień Ekumeniczny. Ten czas 
modlitwy o jedność jest osobiście 
dla mnie ważny i jednocześnie jest 
bliski memu sercu. Uczyłem się 
ekumenizmu najpierw jako kleryk 
płockiego seminarium, później 
jako ksiądz, a teraz czynnie w nim 
uczestniczę, jako biskup. Nasz 
płocki Tydzień Modlitw o Jedność 
Chrześcijan jest przykładem wła-
ściwego i szlachetnego rozumienia 
czym jest ekumenizm. To wspólna 
modlitwa, słuchanie siebie nawza-
jem oraz budowanie ludzkich re-
lacji i więzi. 

Dziękujemy za rozmowę.

Biskupi o ekumenizmie
Rozmowa z biskupami: Markiem Marią Karolem Babi – Biskupem Naczelnym Kościoła Starokatolickiego Mariawitów oraz Mirosławem Mi-
lewskim – Biskupem Pomocniczym Diecezji Płockiej, która została przeprowadzona po Mszy Świętej wieńczącej tegoroczne płockie obchody 
Tygodnia Modlitw o Jedność Chrześcijan. 

Od lewej: bp Mirosław Milewski – Biskup Pomocniczy Diecezji Płockiej i bp Marek Maria Karol Babi – 
Biskup Naczelny Kościoła Starokatolickiego Mariawitów wspólnie udzielają błogosławieństwa wiernym 
różnych Kościołów chrześcijańskich, na zakończenie Mszy Świętej w mariawickiej Świątyni Miłosierdzia i 
Miłości w Płocku, która wieńczyła tegoroczne obchody Tygodnia Modlitw o Jedność Chrześcijan.
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Płk dypl. Andrzej Wasielewski - Dowódca 
5 Mazowieckiej Brygady Obrony Teryto-
rialnej.
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MAŁGORZATA NIESTĘPSKA 
Prezes Zarządu Przedsiębiorstwa 
Energetyki Cieplnej Sp. z o.o.

Rok 2019 
okazał dla Spół-
ki lepszy niż 
poprzedni, po-
mimo niezbyt 
sprzyjającej nam 
pogody. Zreali-
zowaliśmy pla-
nowane inwe-
stycje w 100% i 

uzyskaliśmy środki finansowe w posta-
ci dotacji oraz preferencyjnej pożyczki 
z Narodowego Funduszu Ochrony 
Środowiska i Gospodarki Wodnej na 
realizację projektu p.n. „Modernizacja 
systemu ciepłowniczego PEC w Cie-
chanowie Sp. z o.o. poprzez budowę 
instalacji wytwarzania energii elek-
trycznej i cieplnej w wysokosprawnej 
kogeneracji”. Zadanie będzie reali-
zowane w ramach Działania 1.6 Pro-
mowanie wykorzystywania wysoko-
sprawnej kogeneracji ciepła i energii 
elektrycznej w oparciu o zapotrzebo-
wanie na ciepło użytkowe, Poddzia-
łanie 1.6.1. Źródła wysokosprawnej 
kogeneracji i ma na celu zmniejszenie 
emisyjności gospodarki. 

W ramach inwestycji w minionym 
roku zmodernizowano kolejny kocioł 
wodny na węgiel poprzez wyposażenie 
go w nowe, znacznie bardziej efektyw-
ne filtry pyłów. Znaczącej poprawie 
uległa sprawność kotła, co wpłynie na 
zmniejszenie zużycia paliwa i mniejszą 
emisję. Projekt był finansowany dzięki 
uzyskanej preferencyjnej pożyczce z 
NFOŚiGW. Zbudowana została rów-
nież nowoczesna stacja uzdatniania 
wody w technologii odwróconej osmo-
zy, która pracuje w pełnej automatyce i 
jest przygotowana do uzdatnienia wody 
wodociągowej do wytwarzania pary dla 
turbiny, która będzie uruchamiana 
wraz z nowym kotłem na biomasę. Je-
dynym używanym na potrzeby nowej 
stacji czynnikiem chemicznym jest sól. 
Wyeliminowano tym samym potrzebę 
stosowania niebezpiecznych substancji 
tj. kwas solny czy wodorotlenek sodu. 
Przyłączonych zostało kilkudziesięciu 
nowych odbiorców, w tym budynki, w 
których lokale były dotąd ogrzewane 
węglem. 

Nasze działania służą poprawie 
komfortu życia mieszkańców nasze-
go miasta wpływając pozytywnie na 
jakość powietrza. W przyszłym roku 
priorytetem jest dla nas dalszy rozwój 
poprzez budowę kolejnych kilkudzie-
sięciu przyłączy do nowych odbior-
ców ciepła. Inne główne zamierzania 
inwestycyjne są ukierunkowane na 
transformację technologiczną na pa-
liwa ekologiczne. Rozpoczynamy w 
drugiej połowie roku budowę nowych 
jednostek kogeneracyjnych wytwa-
rzających ciepło i prąd. Jedną z nich 
będzie źródło OZE - kocioł parowy z 
turbiną opalany biomasą. Dwie inne 
jednostki zasilane paliwem gazowym 
zlokalizowane będą poza Centralną 
Ciepłownią. Energia elektryczna bę-
dzie trafiała do sieci energetycznej i 
zasilała odbiorców na terenie miasta. 
Spółka ma w planach uzyskanie kon-
cesji na obrót energią elektryczną i 

tym samym będzie mogła oferować 
odbiorcom zakup ciepła i energii elek-
trycznej. Inwestycja jest dla Spółki 
ogromnym wyzwaniem finansowym. 
Czekamy jeszcze na rozstrzygnięcie 
konkursu NFOŚiGW w programie 
1.5 dotyczącym wsparcia inwestycji w 
sieci dystrybucji ciepła. Uzyskanie do-
tacji umożliwiłoby nam modernizację 
sieci ciepłowniczej, w tym wymianę 
magistrali, co znacząco poprawiłoby 
bezpieczeństwo dostaw i ograniczy-
łoby ryzyko poważnych awarii. Jeśli 
tylko otrzymamy dotację to ruszamy 
z budową jeszcze w tym roku, ponie-
waż dokumentację i pozwolenia na 
większość zadań w tym projekcie już 
mamy. W tym roku wyposażamy rów-
nież kolejny kocioł w wysokosprawne 
odpylanie – elektrofiltr. Uzyskaliśmy 
na ten cel środki z NFOŚiGW z pro-
gramu „Energia Plus”. Przygotowuje-
my też dokumentację dla kolejnych 
inwestycji i wnioski o ich dofinan-
sowanie zgodnie z planem ujętym w 
strategii naszej Spółki. 

MIROSŁAW SZYMAŃCZYK

Prezes Zarządu Przedsiębiorstwa Usług 
Komunalnych Sp. z o.o.

Rok 2019 
był w kraju ro-
kiem ogromnych 
zmian w otocze-
niu prawnym, 
które nie tylko 
nie ułatwiły 
uporządkowania 
systemu gospo-
darowania odpa-
dami, ale wręcz je 
skomplikowały.

Za pożary składowisk nieuczciwych 
przedsiębiorców po raz kolejny zapłaci-
ło całe społeczeństwo. Trzeci rok z rzędu 
wzrosły opłaty składowiskowe, ze 170 zł 
do 270 zł za tonę składowanych odpa-
dów. Nikt nie jest zainteresowany od-
biorem frakcji palnej, mimo że płacimy 
za nią odbiorcom już nie 270 a 470 zł za 
tonę. Nałożono na nas obowiązek mo-
nitoringu całego obszaru składowiska 
i miejsc magazynowania odpadów, co 
kosztuje Spółkę blisko 0,5 mln zł. Opra-
cowanie i wdrożenie nowych pozwoleń 
zintegrowanych, to kolejne koszty, które 
musiała ponieść Spółka. Mimo tych za-
wirowań, myślę że mieszkańcy Ciecha-
nowa nie odczuli podwyżki za odbiór 
odpadów, tak jak pozostałe miasta w 
całej Polsce, ponieważ stawka za odbiór 
odpadów nie wzrosła tak, jak w wielu 
innych miastach.

Stabilność ceny za odbiór odpa-
dów na następne 2 lata w mieście jest 
możliwa tylko jako konsekwencja do-
brego planowania i zarządzania tym, 
jak i gdzie je zagospodarować. Dlate-
go Spółka w 2019 r. przeprowadziła 
procedurę przetargową, wyłaniając 
wykonawcę i zaledwie w ciągu 6 mie-
sięcy wybudowała nowe składowisko 
odpadów o pow. 2,8 ha i pojemno-
ści 390.000 m3 w Woli Pawłowskiej. 
Mamy gdzie składować odpady przez 
następne dziesięciolecia.

W 2019 r. dokonano zakupów no-
wego taboru samochodowego dla działu 
oczyszczania miasta i zieleni miejskiej. 

Zmieniło się oblicze ciechanowskich 
parków, miasto tworzy tereny zielone 
jak np. nowy park na Osiedlu Jezior-
ko. Zagospodarowywane zostały tereny 
przy dworcu PKP oraz przy ul. Augu-
stiańskiej. Dokonano odwodnienia czę-
ści Cmentarza Komunalnego. Schroni-
sko dla zwierząt w Pawłowie osiągnęło 
rekordowy wynik adopcji, dzięki współ-
pracy z wolontariuszami.

W 2020 r. w Woli Pawłowskiej roz-
poczniemy eksploatację wybudowanej 
kwatery B składowiska odpadów. Tam 
też uruchomimy serwerownię obsługu-
jącą ok. 100 kamer monitoringu. Zaku-
piony zostanie nowy kompaktor o ma-
sie 32 tony, do zagęszczania odpadów.

Planujemy zakup trzech nowych 
śmieciarek, w tym jednej do odbioru 
frakcji bio, z której pozyskamy kompost 
wykorzystywany przy budowie nowych 
terenów zielonych.

Regionalna instalacja mechaniczno-
-biologicznego przetwarzania odpadów 
w Woli Pawłowskiej, mimo że ma 5 lat, 
wymaga ciągłej modernizacji i dostoso-
wania do nowych wymogów BAT, stąd 
planowany zakup rozrywarki do wor-
ków i prasy hydraulicznej.

W 2020 r. modernizacji ulegnie 
również zaplecze socjalno-biurowe, za-
instalowane będą panele fotowoltaiczne 
i uruchomiona mini pasieka na dachu 
budynku biurowego przy ul. Gostkow-
skiej.

W tym roku opracowana zostanie 
koncepcja i projekt budowy budynku 
schroniska z zapleczem weterynaryjno-
-biurowo-magazynowym.

W bieżącym roku rozpoczynamy 
również prace związane z rekultywacją 
istniejącej niecki A składowiska o po-
wierzchni 3,5 ha, na które zamierzamy 
przeznaczyć ok. 3,5 mln zł.

Cmentarz komunalny ma wzboga-
cić się o projekt kolumbarium, a jego 
budowę planujemy wraz z miastem za-
kończyć w 2021 r.

Są to plany ambitne, ale jak poka-
zuje historia, z doskonałą załogą możli-
we do zrealizowania. 

ŁUKASZ LEWANDOWSKI 

Prezes Zarządu Towarzystwa Budownictwa 
Społecznego Sp. z o.o.

Podstawo-
wym przedmio-
tem działalności 
spółki jest bu-
dowanie domów 
z mieszkaniami 
przeznaczonymi 
na wynajem oraz 
ich eksploata-
cja, jak również 

zarządzanie i administrowanie budynka-
mi mieszkalnymi będącymi własnością 
Gminy Miejskiej Ciechanów i wspólnot 
mieszkaniowych. Spółka aktualnie admi-
nistruje ponad 220 budynkami.

Rok 2019 oceniam jako rok bardzo 
dobry dla spółki. Po 12 latach przerwy 
w budowaniu nowych bloków mieszkal-
nych, w grudniu oddany do użytkowania 
został budynek mieszkalny z 48 miesz-
kaniami i miejscami parkingowymi. W 
marcu 2019 r. złożony został wniosek do 
Banku Gospodarstwa Krajowego w War-
szawie na budowę kolejnego budynku 

mieszkalnego. Uzyskaliśmy pozytywną 
opinię, czego efektem jest już rozpoczęta 
inwestycja budowy 36 mieszkań.

Rok 2019 to działania spółki i miasta 
na rzecz walki ze smogiem. 71 mieszkań 
zostało podłączonych do miejskiej sie-
ci ciepłowniczej PEC (rok 2016 to 12 
mieszkań, rok 2017 - 65 mieszkań, rok 
2018 – 73 mieszkania). W 2020 r. rów-
nież chcemy podłączyć do sieci kolejne 
lokale. Warunkiem przyłączenia jest brak 
zaległości czynszowych.

W 2019 r. miasto przeznaczyło na 
remonty obiektów komunalnych kwo-
tę 1,57 mln zł. Prace uwzględnione są 
w „Planie rzeczowo-finansowych robót 
remontowych w komunalnym zasobie 
mieszkaniowym” (dotyczy budynków bę-
dących własnością Gminy). 

Jedyny problem Spółki, to poziom 
zaległości czynszowych, który wynika z 
trudnej sytuacji lokatorów. Aby rozwią-
zać tę sytuację w pierwszej kolejności za-
rząd spółki prowadzi rozmowy z osobami 
posiadającymi zadłużenie. TBS informu-
je najemców znajdujących się w trudnej 
sytuacji ekonomicznej o możliwości uzy-
skania pomocy finansowej na pokrycie 
kosztów utrzymania lokalu, co jest moż-
liwe poprzez złożenie wniosku o dodatek 
mieszkaniowy do Urzędu Miasta. Zarząd 
TBS podejmuje kroki związane z win-
dykacją zaległości czynszowych. Spółka 
prowadzi intensywne działania służące 
zwiększeniu efektywności i skuteczności 
windykacji czynszów.

Rok 2020 to kolejne wyzwanie dla 
Spółki. Niestety, planowana kwota na re-
monty obiektów komunalnych jest o 800 
tys. zł niższa od kwoty przeznaczonej na 
ten cel w ubiegłym roku.

Co jednak pozytywne - w lutym 
tego roku podpisaliśmy akt notarialny z 
prezydentem Krzysztofem Kosińskim na 
przekazanie aportem dwóch działek przy 
ul. Powstańców Wielkopolskich, czego 
efektem będzie ogłoszenie przetargu na 
projekt budowlany kolejnego budynku 
mieszkalnego i złożenie kolejnego wnio-
sku do Banku Gospodarstwa Krajowe-
go. Myślę, że w związku z tym w 2021 
r. zaczniemy budowę kolejnego budynku 
wielorodzinnego. 

Chciałbym podziękować wszystkim 
pracownikom spółki za zaangażowanie 
i ciężką pracę, a wszystkim lokatorom i 
najemcom życzyć wszystkiego dobrego w 
2020 roku.

WALDEMAR KICIŃSKI

Prezes Zarządu Zakładu Komunikacji 
Miejskiej Sp. z o.o.

M i n i o n y 
rok był dobrym 
okresem dla 
działalności Za-
kładu Komuni-
kacji Miejskiej 
w Ciechanowie. 
Zrealizowano 
wszystkie zało-
żone cele prze-
wozu osób na 

terenie miasta oraz gmin ościennych, a 
spółka osiągnęła dodatni wynik ekono-
miczny.

Wypracowany w minionym roku 
dodatni wynik finansowy spółki został 
osiągnięty pomimo wzrostu kosztów jej 

funkcjonowania. Warto nadmienić, 
że w 2019 r. spółka nie podwyższa-

ła cen biletów. Działalność ZKM zosta-
ła poszerzona, co umożliwiło przewie-
zienie jeszcze większej ilości pasażerów. 

Kolejny rok spółka z powodzeniem 
realizowała przychody z działalności 
poza przewozowych, co dodatkowo 
wspomagało finansowo przewozy osób. 
Majątek Spółki był odtwarzany zarów-
no poprzez nakłady inwestycyjne, jak 
również dokonane remonty autobusów 
i unowocześnienie infrastruktury tech-
nicznej. 

W 2019 r. tabor autobusowy został 
powiększony o jeden nowy autobus 

z silnikiem spełniającym najwyższe 
normy emisji spalin. Dokonano szere-
gu inwestycji w infrastrukturę zaplecza 
technicznego, myjnię samochodową i 
stację paliw. Przy wykorzystaniu pomo-
cy ze strony miasta na obiektach Spółki 
zainstalowano panele fotowoltaiczne. 
Wydajność instalacji powinna zapew-
nić eksploatację autobusu elektryczne-
go z odnawialnych źródeł energii.

Wyniki, jakie osiągnęła Spółka w 
2019 r. nie były by możliwe, gdyby nie 
zaangażowanie załogi ZKM w Ciecha-
nowie, za które pragnę podziękować 
wszystkim pracownikom. 

Rok 2020 to duża niepewność, wy-
nikająca przede wszystkim z przewidy-
wanego wzrostu kosztów działalności 
spółki. Rosnące koszty pracy, energii, 
materiałów oraz zmiany w przepisach 
prawa sprawiają, że funkcjonowanie 
ZKM w 2020 roku będzie wymagało 
dużej precyzji w planowaniu działań 
operacyjnych, inwestycyjnych oraz w 
zakresie budżetu spółki.

Najważniejsze zamierzenia, jakie Spół-
ka planuje zrealizować w 2020 roku to:

- utrzymanie dodatniej rentowno-
ści z całokształtu działalności Spółki,

- zrealizowanie planowanych prze-
wozów na rzecz Gminy Miejskiej Cie-
chanów oraz gmin ościennych,

- sukcesywna modernizacja taboru 
autobusowego w kierunku wymiany 
starych autobusów na nowe,

- kontynuowanie optymalizacji 
rozkładu jazdy w taki sposób, aby był 
on jak najlepiej dostosowany do zmie-
niających się potrzeb mieszkańców.

MARCIN BURCHACKI

Prezes Zarządu Zakładu Wodociągów 
i Kanalizacji Sp. z o.o.

Konsekwent-
nie rozbudowu-
jemy i moder-
nizujemy sieć 
wodociągową oraz 
sieć kanalizacji sa-
nitarnej. Staramy 
się objąć zasięgiem 
jak największą 
liczbę mieszkań-
ców. Inwestujemy 

i dbamy o najwyższy poziom naszych 
usług. W roku 2019 na terenie miasta 
zostało wybudowanych łącznie 5 km sie-
ci wodociągowej i kanalizacji sanitarnej. 
Wymieniliśmy ponad 1.281 szt. wodo-
mierzy, a kolejne 124 szt. to nowe za-
montowane przez nas urządzenia pomia-
rowe. Błyskawicznie reagowaliśmy na 
zdarzające się, przeważnie zimą, awarie. 

Podsumowania i plany spółek komunalnych
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Na sieciach będących w naszym posiada-
niu zostało usuniętych 957 awarii, w tym 
165 wodociągowych i 792 kanalizacji sa-
nitarnej. Mieszkańcom dostarczyliśmy 
prawie 2.500.000 m3 wody i odebrali-
śmy ponad 2.300.000 m3 ścieków. 

Główne cele na ten rok, to kon-
sekwentna dalsza rozbudowa i mo-
dernizacja sieci kanalizacji sanitarnej 
oraz wodociągowej na terenie miasta. 
Robimy to według wieloletniego pla-
nu zatwierdzanego przez Radę Miasta 
Ciechanów. Oczywiście stale dbamy 
o wysoki poziom naszych usług. Nie-
ustannie monitorujemy jakość wody, 

którą dostarczamy mieszkańcom. Z 
wielką satysfakcją podkreślam, że w 
roku ubiegłym zamontowaliśmy na 
Stacji Uzdatniania Wody Tysiąclecia 
specjalistyczne urządzenie, tj. lampę 
UV do dezynfekcji wody, dzięki któ-
rej mamy czystą wodę o prawidłowej 
jakości i parametrach mikrobiologicz-
nych, która zachowuje swoje walory 
smakowe i zapachowe oraz nie zmienia 
się jej skład mineralny. Zastosowania 
technologia jest całkowicie bezpieczna 
dla konsumentów i przyjazna dla śro-
dowiska naturalnego. W tym roku pla-
nujemy w identyczne urządzenie wypo-

sażyć Stację Uzdatniania Wody na ul. 
Gostkowskiej, aby tym innowacyjnym 
rozwiązaniem objąć cały Ciechanów.

Ponadto stale monitorujemy 
procesy zachodzące na oczysz-
czalni ścieków. Zapewnienie wy-
sokiego poziomu naszych usług 
wymaga ciągłej modernizacji ist-
niejących i budowy nowych urzą-
dzeń. Dlatego w tym roku planu-
jemy wykonanie trzech nowych 
studni głębinowych. Oprócz tego 
mamy zamiar wymienić ok. 800 
szt. wodomierzy, którym kończy 
się okres legalizacji. Nadal będzie-

my wykonywać też standardowe 
usługi, np. analizę odprowadza-
nych ścieków, czyszczenie sieci 
kanalizacji deszczowej i sanitarnej 
oraz usuwanie awarii na sieciach 
wodociągowych oraz kanalizacji 
sanitarnej. W świadczeniu usług 
nie ograniczamy się tylko do te-
renu Ciechanowa i gmin przyle-
głych, czego przykładem miasto 
Mława, czy Przasnysz oraz gmi-
ny Ojrzeń, Sochocin, Glinojeck, 
przykładowo: usuwamy zatory 
na sieciach kanalizacyjnych także 
w innych gminach. Staramy się 

także wprowadzać rozwiązywania 
redukujące dodatkowe koszty i 
minimalizować ryzyko awarii. W 
związku ze stratami wody na sieci 
wodociągowej, rozważamy zakup 
urządzenia do lokalizacji nieszczel-
ności.

Poza tym, tak jak dotychczas, tak 
i w roku bieżącym bardzo chętnie bę-
dziemy współpracować ze szkołami 
w zakresie edukowania i zwiększania 
świadomości dzieci i młodzieży, jak 
istotną kwestią jest ochrona środowiska 
naturalnego oraz racjonalne i odpowie-
dzialne korzystanie z jego zasobów.

JOANNA POTOCKA-RAK
Starosta Ciechanowski

P o d s u m o -
wując krótko rok 
2019, mogę po-
wiedzieć jedno – 
to był niezwykle 
pracowity rok. 
Rok pełen wy-
zwań, planów i 
zmian, ale przede 
wszystkim realiza-
cji szeregu zadań 

inwestycyjnych i społecznych. 
Najważniejszym założeniem była 

zmiana wizerunku i postrzegania Sta-
rostwa Powiatowego – bo Starostwo 
to nie budynek konstrukcji „Lipsk” ro-
dem z PRL od lat wymagający remon-
tów, ale przede wszystkim Samorząd 
Powiatowy, czyli dziewięć samorządów 
i ich mieszkańcy, którzy wymagają 
szerszego spojrzenia na ich problemy 
i potrzeby nie tylko zza biurka i przez 
pryzmat niezbędnych inwestycji dro-
gowych. 

Przyjęta strategia rozwoju zakłada-
ła kilka podstawowych elementów:

- poprawę jakości obsługi miesz-
kańców i związane z tym zmiany orga-
nizacyjne i konieczne inwestycje

- szersze zaangażowanie organizacji 
pozarządowych i stowarzyszeń w życie 
Powiatu

- aktywizację mieszkańców zwłasz-
cza z obszarów wiejskich i podkreślenie 
wagi historii lokalnej i tradycji

- likwidację białych plam w obsza-
rze inwestycji drogowych i równomier-
ne rozłożenie nakładów finansowych w 
poszczególnych gminach.

Kolejki do Wydziału Komunikacji 
od lat były niechlubną wizytówką dla 
wszystkich odwiedzających Starostwo. 
Dziś czas oczekiwania został zredu-
kowany do minimum. Zwiększenie 
obsady osobowej pracowników bez-
pośrednio obsługujących interesantów, 
rozszerzenie systemu kolejkowego o 
możliwość sprawdzenia ilości osób 
oczekujących w kolejce w czasie rzeczy-
wistym i poprawa warunków obsługi, 
to zadania które już zostały zrealizo-
wane i wpłynęły na poprawę jakości 
obsługi i likwidację wielogodzinnych 
kolejek do Wydziału. To oczywiście nie 
koniec zmian. 

Obecnie dobiegają końca prace 
remontowe parteru budynku i nie-
bawem uruchomimy Biuro Obsługi 
Mieszkańców jako pierwszy punkt 
informacyjny i pomocy dla mieszkań-
ców, chcących załatwić sprawy urzędo-
we w Starostwie. 

Dobra obsługa mieszkańców, 
wymagała poprawy warunków pracy 
pracowników. Przez rok przeprowadzi-

liśmy 60% koniecznych remontów w 
Wydziałach i salach konferencyjnych. 

W kolejnym roku planowane jest 
dokończenie prac remontowych w po-
szczególnych Wydziałach i równocze-
śnie będą remontowane części wspólne 
– klatki schodowe, toalety i korytarze. 
Do końca 2020 r. planujemy się uporać 
z najpilniejszymi remontami. To nie są 
proste zadania, ponieważ budynek nie 
był remontowany od co najmniej 20 
lat, co podnosi koszty remontów i wy-
maga dodatkowego czasu.

Niezwykle ważnym elementem 
jest rozpoczęta już realizacja inwesty-
cji na miarę XXI w. Wspólnie z Sa-
morządem Województwa budujemy 
Centrum Administracyjne w którym 
swoją siedzibę znajdą wszystkie insty-
tucje Samorządu Województwa Mazo-
wieckiego i Starostwa Powiatowego. To 
otworzy nam też drogę do przeprowa-
dzenia remontu elewacji istniejącego 
budynku.

Inwestycje są ważne, ale najważ-
niejsi są nasi mieszkańcy. To dla nich 
organizujemy szereg nowych inicjatyw 
i wydarzeń, żeby pokazać i podkreślić 
jak ważne są dla nas lokalne osiągnięcia 
w różnych dziedzinach. Pierwszy Po-
wiatowy Dzień Rolnika i Dzień Przed-
siębiorczości to był dopiero wstęp do 
wypracowania ścieżki współpracy i 
modelu wsparcia dla rolników czy 
przedsiębiorców. 

Jako pierwsza kobieta Starosta 
Powiatu Ciechanowskiego, wspieram 
i będę wspierała kobiety, ich pomysły 
czy inicjatywy. Zależy mi na pomocy 
kobietom, a szczególnie kobietom z 
obszarów wiejskich, bo im jest ciężej 
realizować swoje pasje czy zaintereso-
wania, ze względu na wiele dodatko-
wych obowiązków związanych z pro-
wadzeniem domu czy gospodarstwa. 

Koła Gospodyń Wiejskich rodzące 
się dziś jak „grzyby po deszczu” sta-
ją się taką przestrzenią samorealizacji 
i wsparcia. Dlatego uruchomiliśmy 
program wsparcia dla KGW z terenu 
Powiatu i staramy się stworzyć warun-
ki dla ich rozwoju i funkcjonowania. 
To świetne kobiety, niezwykle zdolne, 
charyzmatyczne z pasją, które często 
poświęcając się dzieciom i obowiąz-
kom domowym, siebie i swoje plany 
zostawiały „na później”. Czas to zmie-
nić i ja na pewno postaram się w tym 
pomóc. 

Ważną grupą naszych mieszkań-
ców są seniorzy. Dane demograficzne 
są nieubłagane, dlatego nie możemy 
stać z boku i udawać, że nie będzie 
problemu z zagospodarowaniem po-

tencjału osób w wieku produkcyjnym 
i poprodukcyjnym. To osoby z ogrom-
nym doświadczeniem zawodowym i 
życiowym, dla których trzeba stworzyć 
warunki by ten potencjał wykorzystać. 
Uruchomiliśmy Powiatowy Uniwersy-
tet Trzeciego Wieku jako formę akty-
wizacji intelektualnej i społecznej, ale 
nie tylko. Zainteresowanie Uniwersy-
tetem jest ogromne, a to oznacza jak 
potrzebne są takie inicjatywy. 

To dopiero początek, bo ważne jest 
budowanie długofalowych inicjatyw i 
relacji, zwłaszcza w obszarze polityki 
społecznej.

Plany na 2020 rok, to przede 
wszystkim kontynuowanie zadań już 
rozpoczętych, ale również realizacja 
nowych wymagających projektów. 

Dzięki pozyskanym 4 mln zł z Sa-
morządu Województwa Mazowieckie-
go rozpoczynamy jedną z ciekawszych 
inwestycji – budowę ścieżki rowerowej 
Ciechanów – Gołotczyzna wraz z par-
kiem rekreacyjno – poznawczym w 
bezpośrednim sąsiedztwie Muzeum w 
Gołotczyźnie. Rozpoczynamy również 
prace związane z przebudową Powia-
towego Centrum Kultury i Sztuki, 
inwestycję niezwykle wyczekiwaną 
przez mieszkańców powiatu, związa-
ną z budową nowej, nowoczesnej sali 
kinowej i przebudową istniejącej sali 
widowiskowej. Kontynuujemy prace 
związane z budową Centrum Admi-
nistracyjnego – inwestycję realizowaną 
wspólnie z Samorządem Województwa 
Mazowieckiego.

Realizowane będą również mniej-
sze inwestycje drogowe. Pamiętamy 
też o projektach społecznych. Konty-
nuowane będą te rozpoczęte w 2019 r. 
jak Powiatowy Uniwersytet Trzeciego 
Wieku, czy wydarzenia adresowane do 
Rolników, Przedsiębiorców czy Kół Go-
spodyń Wiejskich. Dodatkowo przygo-
towujemy nowe inicjatywy adresowane 
do młodzieży. Zawsze podkreślam, że 
Powiat to przede wszystkim ludzie i tak 
też kreowana jest polityka społeczna re-
alizowana przez Starostwo Powiatowe. 

Ważne jest to, że rozpoczynamy 
kolejny rok bez kredytów, a ogólna 
sytuacja ekonomiczna powiatu jest 
bardzo dobra, co pozwali nam na reali-
zację zaplanowanych zadań. 

Na tak dobre wyniki złożyła się 
praca wielu osób, a przede wszystkim 
zaangażowanie pracowników Staro-
stwa Powiatowego i Jednostek Orga-
nizacyjnych Powiatu, którym chciałam 
bardzo serdecznie podziękować. 

Przed nami kolejny dobry rok dla Po-
wiatu Ciechanowskiego. 

ZDZISŁAW MIERZEJEWSKI
Wójt Gminy Ojrzeń

Rok 2019 był 
bardzo pracowity, 
podobnie zresztą 
jak kilkanaście po-
przednich lat.

Zrea l i zowa-
liśmy wiele inwe-
stycji, z których 
ponad połowa wy-
datkowanych środ-

ków dotyczyła zadań drogowych (1,8 mln zł) 
- priorytetowym działaniem było dokończe-
nie rozbudowy drogi Kraszewo – Skarżynek 
- Łebki Wielkie, na którą pozyskaliśmy dofi-
nansowanie z budżetu UE w łącznej wysoko-
ści 1,5 mln zł. Wyasfaltowano odcinki dróg 
w Ojrzeniu i Dąbrowie. Poprawiamy również 
bezpieczeństwo na drogach poprzez budowę 
lub przebudowę oświetlenia ulicznego oraz 
montaż lamp solarnych. Na ten cel w ubie-
głym roku przeznaczyliśmy ok. 73 tys. zł.

Od wielu lat staramy się tworzyć warun-
ki sprzyjające rozwojowi sportu na terenie 
gminy, rozszerzając istniejącą bazę sportową 
o nowe obiekty. Rozpoczęliśmy budowę peł-
nowymiarowej sali gimnastycznej przy Szko-
le Podstawowej w Ojrzeniu. Koszt inwestycji 
to ponad 5 mln zł, a pozyskane dofinanso-
wanie 3 mln zł. Wybudowaliśmy w Młocku 
siłownię zewnętrzną za ok. 120 tys. zł, pozy-
skując 50 tys. zł dofinansowania rządowego 
na Otwarte Strefy Aktywności.

Przy udziale dotacji z budżetu Samorządu 
Województwa Mazowieckiego w ramach MIAS 
pięć sołectw otrzymało po 10 tys. zł, a samo-
rząd dołożył 155 tys. zł do remontów parkingu, 
świetlic i placu zabaw w Kraszewie, Kałkach, 
Luberadzu, Ojrzeniu i Łebkach Wielkich.

W szkołach w Kraszewie i Młocku wyre-
montowaliśmy korytarze. W ramach rozpo-
czętej termomodernizacji budynku w szkole 
w Kraszewie wymieniono okna i drzwi. Szko-
ła w Ojrzeniu rozpoczęła prace remontowe 
związane z urządzeniem własnej kuchni i 
stołówki. W szkołach realizujemy dodatkowe 
zajęcia dla uczniów w ramach projektu finan-
sowanego ze środków UE, dzięki któremu 
wyposażyliśmy placówki w niezbędny sprzęt. 
Dodatkowo udało się zmodernizować pra-
cownię informatyczną w Szkole Podstawowej 
w Kraszewie za kwotę ok. 60 tys. zł, z czego 
pozyskane dofinansowanie to ok. 42 tys. zł.

Nie zapominamy o najstarszych miesz-
kańcach naszej gminy. Swoją działalność 
kontynuuje Dzienny Dom „Senior+”, któ-
rego działalność zwiększa aktywne uczest-
nictwo w życiu społecznym seniorów z na-
szej gminy. Na bieżącą działalność placówki 
otrzymaliśmy dofinansowanie w wysokości 
108 tys. zł, zarówno w ubiegłym jak i w tym 
roku.

Dbając o bezpieczeństwo mieszkańców 
naszej gminy, jako jedna z pierwszych gmin 
w województwie mazowieckim reaktywowa-
liśmy posterunek Policji w Ojrzeniu. Koszt 
przystosowania lokalu w Urzędzie Gminy 
oraz zakup garażu na potrzeby posterunku to 
ok. 62 tys. zł. 

Kontynuujemy realizację zadań z za-
kresu ochrony środowiska. We współpracy 
z gminami Pokrzywnica, Obryte i Powiatem 
Pułtuskim realizujemy projekt dotyczący 
odnawialnych źródeł energii dla mieszkań-
ców gminy. Wykonane zostaną 32 instalacje 
solarne oraz 29 instalacji fotowoltaicznych. 
Zbieramy i utylizujemy azbest z terenu gmi-
ny. Na ten cel pozyskaliśmy w ubiegłym roku 
60 tys. zł. Udało się wykonać termomoderni-
zację budynku Gminnego Ośrodka Pomocy 
Społecznej, dzięki czemu budynek nie tylko 
stał się energooszczędny ale zyskał odpowied-
ni efekt wizualny. 

Rok 2020 będzie rokiem kontynuacji 
wielu działań, ale i kilku nowych wyzwań.

Budżet na inwestycje w 2020 roku wy-
nosi aż 7,6 mln zł. Wkrótce zakończymy i 
oddamy do użytku halę sportową w Ojrze-
niu. Nadal będziemy poprawiać infrastruk-
turę drogową oraz kontynuować budowę 
świetlicy w Gostominie i modernizację 
pozostałych budynków świetlic wiejskich. 
Wiosną oddamy do użytku „Sołtysówkę” w 
Halininie. Jednocześnie sukcesywnie apliko-
wać będziemy o środki zewnętrzne. Wiemy 
już, że pozytywnie został rozpatrzony wnio-
sek o dofinansowanie renowacji i odnowy 
parku podworskiego w Ojrzeniu. Dotacja 
przyznana na ten cel to 32 tys. zł, a całkowity 
koszt zadania 51 tys. zł. Inwestycja znacz-
nie poprawi estetykę terenu przy budynku 
Dziennego Domu „Senior+”. W Skarżynku 
powstanie miejsce rekreacji wraz z altaną. 
Zadanie również wykonamy przy wsparciu 
środków zewnętrznych pozyskanych na ten 
cel w kwocie 32 tys. zł. Samochód strażacki 
Man Ochotniczej Straży Pożarnej w Ojrzeniu 
jeszcze w tym miesiącu zostanie doposażony 
za kwotę 45 tys. zł. Przy hydroforni w Lube-
radzu zaplanowaliśmy budowę drugiej studni 
za 123 tys. zł. 

Z przyczyn niezależnych od gminy re-
alizacja oczyszczalni ścieków w tym roku stoi 
pod znakiem zapytania mimo, że posiadamy 
dofinansowanie i umowę z wykonawcą.

Dużym problemem dla mieszkańców 
jest stan kilku dróg powiatowych. Za-
zdroszczę sąsiednim powiatom odważnych 
inwestycji na swoich drogach i ich bieżą-
cego utrzymania. Nasz Powiatowy Zarząd 
Dróg chyba obecnie jest niedoinwestowany. 
Mieszkańców naszej gminy cieszy za to po-
prawa funkcjonowania Wydziału Komuni-
kacji w Starostwie ale wielu twierdzi, że za 
lata upodlenia w kolejkach ktoś (?) powi-
nien zapłacić głową.

Samorządowe podsumowania i plany
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materiał promocyjny

Trzydziestu seniorów zostanie objętych 
nowym programem wsparcia. Chodzi o tak 
zwane „opaski życia”, które w przypadku 
zasłabnięcia, czy gorszego samopoczucia 
połączą seniora z dyspozytorem pogoto-
wia, pozwolą na przekazanie informacji do 
centrum alarmowego i wezwanie pomocy. 
Miasto pozyskało dofinansowanie od Sa-
morządu Województwa Mazowieckiego w 
wysokości 50% kosztów projektu

Teleopieka to nowoczesny system 
wsparcia seniorów, którzy mogą sa-
modzielnie funkcjonować, ale ich stan 
zdrowia i sytuacja życiowa wymagają 

stałego nadzoru i kontaktu. System 
działa przez 24 h na dobę w domu oso-
by starszej.

Każda z osób objętych programem 
w Ciechanowie zostanie wyposażona w 
tzw. „opaskę życia” – bransoletkę lub 
brelok z przyciskiem natychmiastowe-
go kontaktu ze służbami ratunkowymi, 
w telefon z funkcją SOS oraz w detek-
tor upadku. Ich podstawową funkcją 
jest możliwość szybkiego połączenia 
się za pomocą jednego przycisku z cen-
trum alarmowym w sytuacji zagrożenia 
zdrowia lub życia. 

Do programu zakwalifikowanych 
zostanie 30-tu seniorów. Kwalifikacją 
do uczestnictwa oraz jego wdrożeniem 
zajmie się Miejski Ośrodek Pomocy Spo-
łecznej. Programem zostaną objęte osoby 
samotne i leżące, które są objęte usługami 
opiekuńczymi MOPS.

- Nowe rozwiązania technologiczne 
w opiece nad osobami starszymi powinny 
być już standardem. Nie tylko ratują życie, 
ale też pozwalają samodzielnie funkcjono-
wać wielu seniorom, którzy na co dzień 
nie muszą przebywać w zakładzie opiekuń-
czo-leczniczym, czy domu opieki, ale ich 
stan zdrowia lub sytuacja wskazują na po-
trzebę pomocy, wsparcia i zapewnienia im 
poczucia bezpieczeństwa. Warto pamiętać, 
że „opaski życia” dają bezpieczeństwo i 
komfort nie tylko samym seniorom, ale 
także ich bliskim i opiekunom. Inicjowa-
nie tego typu projektów przez samorząd 
województwa jest dowodem na to, że tro-
ska o seniorów jest naszą wspólną sprawą 
na Mazowszu - mówi zastępca prezydenta 
Ciechanowa Iwona Kowalczuk.

Mazowieccy radni zatwierdzili listę 
gmin, które otrzymają dotację na zorga-
nizowanie i świadczenie usług opiekuń-
czych w formie teleopieki - to 27 samo-
rządów z całego Mazowsza. 

Pilotażowy program zaplanowany 
jest na dwa lata, z czego w 2020 r. prze-
kazywane są gminom dotacje z budżetu 
województwa, a w 2021 r. gminy zobo-
wiązują się prowadzić już program we 
własnym zakresie. Ciechanów pozyskał 
na realizację tego projektu 50 % kosztów. 
Program prowadzony jest przez Mazo-
wieckie Centrum Polityki Społecznej.

UM/TM

W trosce o seniorów

Teleopieka dla seniorów

Umowę na dofinansowanie projektu zapewniającego seniorom teleopiekę podpisują od le-
wej: Ewa Szeluga - skarbnik Ciechanowa, Iwona Kowalczuk – zastępca prezydenta miasta  
oraz Adam Struzik – Marszalek Województwa Mazowieckiego.
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W lutym odbył się Jubileuszowy XXX Koncert No-
woroczny GALA 2020. Po raz pierwszy od momentu 
objęcia przez Pana pełnienia obowiązków dyrektora 
Powiatowego Centrum Kultury i Sztuki w Ciechanowie. 
Zdecydowaliście się na nową formułę, czy pomysł się 
sprawdził? 

Wprowadzenie nowej formuły było wspól-
nym ustaleniem PCKiSz oraz Zarządu Powiatu 
Ciechanowskiego. Stwierdziliśmy, że dotychczas 
koncerty noworoczne trwały zdecydowanie za 
długo. Niejednokrotnie w ostatniej części kon-
certu uczestniczyło znacznie mniej widzów niż 
na początku. Postanowiliśmy więc nadać tempo 
temu wydarzeniu. 

Tegoroczna GALA składała się z trzech 
części. Na początku zostały wręczone statuetki 
„Sukces Artystyczny Roku 2019”, a następnie 
laureaci zaprezentowali się przed publicznością. 
W tym roku również statuetki wyglądały inaczej. 
Zrezygnowaliśmy z popiersia Marii Konopnic-
kiej na rzecz harf. 

W przerwie, podczas bankietu, można było 
porozmawiać, czy też zrobić sobie zdjęcie na 
pamiątkowej ściance. Podczas antraktu nie było 
kwesty dziennikarskiej na rzecz Funduszu Sztu-
ka Młodych oraz aukcji dzieł sztuki. Prace pla-
styczne przekazane na aukcję zostały wystawione 
w Galerii im. Bolesława Biegasa i można było je 
nabyć za cenę wywoławczą. Pieniądze te zostały 
oczywiście przeznaczone na Fundusz. 

Część trzecią w tym roku, tak jak przed 
laty, gdy dyrektorem PCKiSz był Stanisław Kę-
sik – obecny wicestarosta ciechanowski, stanowił 
Koncert Gwiazdy – zespołu PECTUS. Został 
on sfinansowany przez PCKiSz, natomiast cały 
wpływ ze sprzedaży wejściówek i zaproszeń był 
przekazany na Fundusz Sztuka Młodych. 

Kiedy można składać podania o stypendia z Fun-
duszu Sztuka Młodych?

Podania o przyznanie jednorazowego stypen-
dium w ramach Funduszu Sztuka Młodych można 
składać już od kilku dni. Termin przyjmowania 
wniosków mija 20 marca. Wnioski o stypendia, 
wraz z opisem osiągnięć oraz odpowiednią doku-
mentacją, należy dostarczyć do sekretariatu PC-
KiSz lub przesłać pocztą tradycyjną z dopiskiem na 
kopercie – Fundusz „Sztuka Młodych”.

Dodam również, że Fundusz został 
utworzony dla potrzeb wspierania młodych 
adeptów sztuk w zakresie tańca, plastyki, mu-
zyki, śpiewu, teatru i innych form artystycz-
nych, realizowanych przez osoby kształcące 
się i działające w instytucjach upowszechnia-
nia kultury i placówkach oświatowych na te-
renie całego powiatu ciechanowskiego. 

W PCKiSZ widać zmiany wizualne...
Tak. Zdecydowaliśmy się trochę odświeżyć 

wnętrza domu kultury. Odmalowana została sala 
widowiskowa. Położona jest tam również nowa 
wykładzina. Mamy nadzieję jeszcze w tym roku 
wymienić podłogę na scenie oraz kotary scenicz-
ne, na których porobiły się zacieki. 

Również hol uległ zmianie. Zdemonto-
waliśmy stare wahadłowe drzwi z końcówki lat 
60. Na zapach w holu duży wpływ ma popcorn, 
dlatego zamontowaliśmy nowy okap z pochłania-
czem zapachów (obecnie zapach nie powinien się 
rozchodzić na cały hol). 

Zmieniony jest również wystrój szatni, za-
montowane są lustra, które optycznie powiększa-
ją hol i rozjaśniły to miejsce. Jeszcze w tym roku 
chcielibyśmy odnawiać pierwsze piętro i garde-
roby. Wszystko zależy od środków finansowych 
oraz mobilności i realizacji przez firmy, które 
będą miały wykonać dane prace. 

Wszystkie wspominane przeze mnie dzia-
łania odbywają się niezależnie od planowanego 
przez Panią Starostę rozbudowania Centrum 
Kultury i Sztuki, są to po prostu prace niezbędne 
do zachowania komfortu zarówno dla gości PC-
KiSz jak i występujących u nas artystów. 

Ciechanowskie kino rozwija się coraz bardziej. W 
minionym roku PCKiSz odnotował kolejny rekord 
w ilości widzów. 

Nie jest to tylko sprawa Ciechanowa, ale w 
całej Polsce obecnie jest moda na kino. Badania 
wykazują że około 70% osób, które obejrzało 
film na innym nośniku, jednak wraca do kina, 
żeby go obejrzeć na dużym ekranie. 

W roku 2019 na seanse do ciechanowskiego 
kina wybrało się prawie 90 tysięcy osób. W tym 
43 filmy polskie obejrzało prawie 42 tys. osób 
(ogółem wyświetliliśmy 227 filmów, w tym 86 

premier). Co jest wzrostem o około 14 tys. w 
stosunku do roku 2018. 

Do tego należy doliczyć około 4-5 tys. wi-
dzów uczestniczących w pokazach bezpłatnych 
– przy okazji festiwali, czy też różnego rodzaju 
retrospektyw. 

Największy wzrost nastąpił w sali studyjnej, 
w tzw. Małym Kinie, z 6 tys. do ponad 13 tys. 
widzów i w ramach realizowanego programu 
„Nowe Horyzonty Edukacji Filmowej”, gdzie w 
roku 2018 było 801 widzów, natomiast w 2019 
r. - 2.032 widzów. 

Zainteresowanie tą formą edukacji wzrasta 
w szkołach. Jest to niewątpliwie uzupełnienie 
programu nauczania. Nowe Horyzonty są zresztą 
przygotowywane na podstawie programu na-
uczania w szkołach. 

Oferta ta skierowana jest do wszystkich 
grup wiekowych. Rozpoczynając od przedszkola-
ków, na maturzystach kończąc. Każde spotkanie 
jest poprzedzone prelekcją lub pokazem, więc 
nie jest to tylko film, który ogląda się na dużym 
ekranie.

Obowiązki dyrektora PCKiSz pełni Pan od paź-
dziernika ubiegłego roku. Czy w ostatnich miesią-
cach zmieniła się oferta kulturalna PCKiSz? 

Trudno zmienić ofertę, która była ustalona 
pod koniec sierpnia. 

Trzeba jednak podkreślić że doszedł Powia-
towy Uniwersytet Trzeciego Wieku. Realizujemy 
seanse kinowe skierowane do specjalnych grup 
np. seanse sensoryczne dla dzieci autystycznych. 
Rodzina w kinie – program, podczas którego ro-
dzice wraz z dziećmi oglądają firm, a następnie 
biorą udział w zajęciach plastycznych. 

Raz na kwartał uruchamiamy tzw. filmote-

rapię. Np. w listopadzie był to film „Pola nadziei” 
o marihuanie leczniczej. Przed filmem odbyło się 
wprowadzenie, natomiast po seansie dyskusja, 
którą prowadził terapeuta z Ciechanowa. 

Planujemy też seanse o alkoholizmie, nar-
komani, przemocy w rodzinie, czy też w szkole. 
Zawsze będzie to połączone ze spotkaniem z te-
rapeutą. Dzięki takim przedsięwzięciom chcemy 
dostarczyć widzom cenną wiedzę na konkretny 
temat. 

Prowadzimy comiesięczne teatrzyki dla 
dzieci, cieszące się coraz większym zainteresowa-
niem. Spektakle odbywają się w niedziele. Nie 
jest to oferta skierowana do szkół, ale do rodzin. 
W tym przedsięwzięciu chodzi o to, żeby wyjść z 
dzieckiem do teatru i jak się okazuje wiele osób 
korzysta z tej oferty. 

Realizowany jest również program pt. 
„Dziecko i sztuka! Mama na zakupach”. Chodzi 
o to, że np. w wybrane soboty można przyjść, zo-
stawić dziecko na kilka godzin, a samemu udać 
się na zakupy. Dziecko wówczas uczestniczy w za-
jęciach artystycznych. Uczy się tańczyć lub ryso-
wać pod opieką instruktorów. Terminy zawarte są 
w informatorze, który dostępny jest zarówno na 
naszej stronie internetowej, jak i w wersji papie-
rowej w wielu punktach na terenie Ciechanowa. 

Najbliższe plany to... 
Chciałbym na tyle poszerzyć ofertę kultu-

ralną PCKiSz, żeby wszyscy mieszkańcy powia-
tu ciechanowskiego z każdej grupy wiekowej, 
znaleźli tu coś dla siebie, zarówno pod kątem 
zajęć tematycznych, jak również różnego rodza-
ju koncertów i spotkań cyklicznych, które będą 
odbywały się w Kawiarni Artystycznej, gdy ona 
zacznie już działać na 100%. 

Rozwijamy również współpracę z Koła-
mi Gospodyń Wiejskich. Odbyły się już dwie 
imprezy organizowane wspólnie ze Staro-
stwem Powiatowym w Ciechanowie. Jak się 
okazuje, koła gospodyń wiejskich to grupy 
prężnie działających kobiet. Obserwuję, że 
koła przeżywają olbrzymi renesans i należy 
do nich coraz więcej młodych osób, zaanga-
żowanych i chętnych do działania. 

Pracujemy nad stworzeniem programu żeby 
nawiązać szerszą współpracę z kołami. 

Zdecydowaliśmy również o rezygnacji z im-
prez, które nie cieszyły się odbiorem, a generowa-
ły wysokie koszty. 

Jak układa się współpraca z organem prowa-
dzącym, czyli starostwem powiatowym? 

Niewątpliwie mamy wsparcie ze strony 
starostwa. Jeśli jest potrzebna pomoc to Za-
rząd Powiatu chętnie nas wspiera. Starostwo 
jest zainteresowane zmianami, które zachodzą, 
proponuje również własne śmiałe rozwiązania. 
Po raz pierwszy od wielu lat słyszałem od 
Pani Starosty, że trzeba rozbudować PCKiSz. 
Powstała nawet wizualizacja rozbudowanego 
PCKiSz. Wierzę, że w najbliższym czasie ta 
powiatowa instytucja kultury będzie się rozwi-
jała jeszcze bardziej. 
Dziękuję za rozmowę 

PIOTR PSZCZÓŁKOWSKI 

Rozmowa z Andrzejem Liszewskim – p.o. dyrektora Powiatowego Centrum Kultury i Sztuki w Ciechanowie 

Coraz szersza oferta kulturalna w powiatowej instytucji 

ogłoszenie

Andrzej Liszewski w remontowanym holu 
Powiatowego Centrum Kultury i Sztuki w 
Ciechanowie. 
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Spotkania z cyklu „Czytamy-podróżujemy-słucha-
my-opowiadamy” w Miejskiej Bibliotece Publicznej 
w Ciechanowie, organizowane w Oddziale Zbiorów 
Naukowych i Regionalnych w Krzywej Hali przy pl. J. 
Piłsudskiego, cieszą się niesłabnącą popularnością. 

Pierwsze odbyło się siedem lat temu, w 
maju 2013 roku. O swojej podróży po Chi-
nach opowiadali wówczas Monika Iwańska, 
Anna Szymańska i Jacek Hryniewicz. Od tego 
czasu spotkania podróżnicze organizowane 
były co najmniej raz w roku. Zwykle dotyczyły 
miejsc odległych i egzotycznych, jak Galapa-
gos czy Madagaskar, ale np. ostatnie w zeszłym 
roku – Białorusi.

W lutym tego roku nowy sezon na podró-
żowanie i opowiadanie, w nowootwartej Krzy-
wej Hali, zainaugurowali Katarzyna i Mariusz 
Stawiccy - znani ciechanowscy nauczyciele i 
działacze społeczni. Opowiedzieli o swoim 
trzytygodniowym pobycie w Nowym Jorku, 
latem 2019 roku.

Katarzyna Stawicka przyjechała wcześniej 
do Boone w Północnej Karolinie na międzyna-
rodowe szkolenie dla nauczycieli organizowane 
w ramach programu edukacji o Zagładzie na 
Appalachian State University. Potem spotkali 
się obydwoje w Nowym Jorku, aby poznawać 

miasto znane im dotąd, jak pewnie większości 
z nas, tylko z filmów i książek. 

Poprowadzili zebranych na spotkaniu po 
miejscach, które uznali za warte obejrzenia (jak 
np. pomnik w miejscu Twin Towers, zniszczo-
nych 11 września 2001 r.) i które dzięki licz-
nym fotografiom, zebrani mogli zobaczyć 
niejako ich oczami, wzbogacone o osobiste 
komentarze i cytaty z ulubionych lektur. 

Na zakończenie Mariusz Stawicki prze-
czytał fragment z książki Wojciecha Karpiń-
skiego „W Central Parku”, a później były 
pytania ze strony publiczności i obietnica 
kolejnego spotkania, tym razem dotyczącego 
Izraela, kraju bardzo odległego, ale zarazem 
bliskiego, którego pierwszy premier był rodem 
z pobliskiego Płońska.

Mirosława Lewandowska-Wołosz
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Spotkanie w Krzywiej Hali 
Wyprawa za ocean z Katarzyną i Mariuszem Stawickimi 
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Tematem rozważań na miesiąc marzec 
jest kwestia wartości moralno-etycznych 
najczęściej spotykanych w praktyce życia 
osobistego i społecznego Chrześcijan na 
ziemiach polskich. 

Słowa pierwsze

Diagnoza stanowiąca choćby cząst-
kową ilustrację rzeczywistej kondycji 
post-konstantyńskiego i post-karoliń-
skiego dziedzictwa chrześcijańskiego w 
sercu geograficznym współczesnej Eu-
ropy, niewątpliwie stanowi asumpt do 
refleksji w różne strony. To szczególnie 
ważne właśnie w Polsce, gdzie występu-
je niespotykane gdzie indziej na kon-
tynencie nasycenie życia prywatnego i 
publicznego religijnością i wszelkiego 
rodzaju „chrześcijanizmami” rzeczywi-
stymi i mistyfikowanymi.

Wartości chrześcijańskie 
– co to jest?

To hasło z wystąpień w polskiej 
przestrzeni publicznej. Co poza tym? 
Dokładnie nie wiadomo. W potocz-
nym odbiorze to wytyczne zapisane 
w Dekalogu. A co to Dekalog? Zaiste 
nie wiadomo. W rozpowszechnio-
nym mniemaniu Dekalog to dziesięć 
Przykazań Boskich. Jego treść utoż-
samiana jest w Polsce z przeróbką 
dwóch wersji oryginału, adresowaną 
do dzieci i publikowaną w małym 
katechizmie. Tam jest tych „dziesięć 
przykazań”, efekt obróbek, popra-
wek i wykreśleń, pod kątem odbioru 
dziecięcych świadomości. Tę wersję 
dzisiaj właśnie utożsamia się u nas z 
Przykazaniami Bożymi.

Ale spójrzmy w Biblię

Dokładnie w Księgę Wyjścia (Dru-
gą Księgę Mojżeszową) oraz w Księgę 
Powtórzonego Prawa (Piątą Księgę 
Mojżeszową). Tam są właściwe Przy-
kazania Boskie opublikowane przez 
Mojżesza. Teksty z obu Ksiąg różnią 
się między sobą i razem nie są spójne 
z powszechnie w Polsce uznawanym 
Dekalogiem. Nie zgadza się kolejność 
i liczba wytycznych – w biblijnych 
oryginałach m.in. można dostrzec 
przykazań dwanaście. To pozostałość 
po systemie dwunastkowym, obecnym 
do dzisiaj np. w 12 miesiącach, 12 go-
dzinach, 12 apostołach, tuzinie, gro-
sie, itp. Gdy dzięki kulturze islamskiej 
rozkwitł układ dziesiętny, z kilkunastu 
przykazań zrobiono dziesięć czyli wła-
śnie Dekalog dla dzieci, bo „deka” po 
grecku znaczy „dziesięć”. Wtedy poza 
pomieszaniem kolejności przykazań, 
dokonano ich komasacji by wyszło, że 
jest dziesięć, wykasowując wiele treści. 
Próżno szukać w tzw. Dekalogu słów 
Przykazań Bożych: „Pamiętaj o dniu 
szabatu (…) Nie możesz przeto w dniu 
tym wykonywać żadnej pracy ani ty 
sam, ani syn twój, ani twoja córka, ani 
twój niewolnik, ani twoja niewolnica, 
ani twoje bydło, ani cudzoziemiec, któ-
ry mieszka pośród twych bram”. „Nie 
będziesz pożądał domu bliźniego twe-
go. Ani jego niewolnika, ani jego nie-
wolnicy, ani jego wołu, ani jego osła, 
ani żadnej rzeczy, która należy do bliź-

niego twego” (za: https://wbiblii.pl). 
Takie np. zdania usunięto. Itd.

A czy Katechizm Kościoła 
Katolickiego to wartości 
chrześcijańskie?

Po pierwsze to produkt tylko jed-
nego z nurtów Chrześcijaństwa i nie 
dotyczy Prawosławnych, Ewangelików, 
Anglikanów, Zielonoświątkowców, Mor-
monów, Świadków Jehowy, Mariawitów, 
Luteran, Metodystów, Baptystów, Ad-
wentystów oraz Rytów Antiocheńskiego, 
Aleksandryjskiego i Ormiańskiego. Po 
drugie niech tylko zwykły Chrześcijanin 
wyznania rzymsko-katolickiego w Polsce 
spróbuje przeczytać Katechizm Kościoła 
Katolickiego, ale nie ten dla dzieci, tyl-
ko ten właściwy. Blisko trzy tysiące ka-
nonów, wyrażonych językiem z różnych 
epok, tyczących spraw o różnym pozio-
mie szczegółowości. Uniwersalne warto-
ści etyczne przeplecione są z promocją 
patriarchatu rzymskiego. Notabene takie 
nagromadzenie etycznych i moralnych 
wartości jeszcze ze Starożytności i Śre-
dniowiecza, przemieszanych z propagan-
dą jednego z Kościołów, czyni dla para-
fian zbiór ten kompletnie nieczytelnym.

Po owocach poznacie

Rzeczywiste wartości chrześcijań-
skie najlepiej rozpoznać drogą empi-
ryczną czyli z doświadczenia. Po zacho-
waniach Chrześcijan najlepiej widać 
jakie są realne wartości chrześcijańskie, 
oczywiście inne w zależności od epoki 
i rejonu świata. Szukając prawdy tu 
na potrzebę chwili, dla nas ważne jest 
spojrzenie na wartości prezentowane 
zachowaniami nie w skali ogólnej i kie-
dyś, ale teraz aktualnie u nas.

Mamona

Mammon – bożek pieniędzy. Sło-
wo „mamona” pochodzi z języka ara-
mejskiego, w którym spisano część Sta-
rego Testamentu i najprawdopodobniej 
fragmenty Nowego Testamentu. We-
dług różnych słowników „mamona” 
to dobra materialne, bogactwo, mają-
tek, pieniądze, bogactwa ziemskie (w 
odróżnieniu od duchowych). Termin 
pochodny – „mamonizm”, nazwa ka-
pitalizmu stosowana przez amerykań-
skich chrześcijańskich socjalistów (za: 
Słownik Wyrazów Obcych M. Arcta).

Sumienie

To właściwość psychiczna, umiejęt-
ność oceniania własnego postępowania 
jako dobrego lub złego, zgodnego lub 
niezgodnego z etyką, przyjaznego lub 
szkodliwego dla otoczenia. Kto ma su-
mienie robi jego rachunek czyli ocenia 
własne czyny. Rachunek sumienia ma 
walor naprawczy człowieka, jest na-
rzędziem samokontroli, kagańcem na 
ludzkiej pysze, okrucieństwie, zabor-
czości, agresywności wobec ludzi, zwie-
rząt i roślin.

Brak sumienia to także wartość

Należy do kategorii wartości speł-
nianych przez zaprzeczenie, rezygnację, 

zaniechanie. Staroegipski pierwowzór 
Przykazań Bożych i tzw. Dekalogu, któ-
rym są „42 zaprzeczenia bogini Maat”, 
ustanawia formułę pozytywnych war-
tości w formie wyrzeczenia się wartości 
negatywnych, a więc braku w działaniu 
tego co złe. W przypadku braku sumie-
nia jest odwrotnie – ta negatywna war-
tość konstytuuje się poprzez rezygnację 
z wartości pozytywnej.

Para naszych nieszczęsnych 
wartości

Bardzo rozpowszechnionemu wśród 
Chrześcijan w Polsce kultowi bożka 
Mammona, nieustannie towarzyszy brak 
sumienia. Ci, dla których w życiu naj-
ważniejsza jest mamona, z reguły wyka-
zują brak sumienia i nie robią rachunku 
sumienia. Żyją według porzekadła „hu-
laj dusza, piekła nie ma”.

Max Scheler potwierdza

Filozofia Maxa Schelera inspirują-
ca poglądy Karola Wojtyły, wyraziście 
potwierdza bliskość braku sumienia i 
pędu do mamony. Ten katolicki filozof 
podając zestaw kategorii wartości w ży-
ciu ludzkim, w podstawie ich szeregu 
ulokował wartości utylitarne (użytko-
we) i zaraz wartości hedonistyczne (wy-
godnictwo, rozkosz). 

Mamona jest jak najbardziej użytko-
wa, nie trzeba udawadniać. Najłatwiej ją 

zdobywać hedonistycznie, wygodnicko 
żerując na ludziach, zwierzętach, przy-
rodzie. Z wyłączeniem sumienia, bez 
rachunku sumienia. A brak sumienia to 
przecież absolutny hedonizm.

Personalistyczny testament 
bogini Maat

By stać się w pełni Chrześcijani-
nem, w życiu codziennym najlepiej 
wrócić do praźródeł chrześcijańskiej 
etyki i moralności, pomijając tysiąc-
lecia faz pośrednich. 42 staroegipskie 
zaprzeczenia złu, w większości (poza 
ówczesnymi kulturowymi totemami i 
tabu oraz celowościami cywilizacyjny-
mi) to wspaniałe wyrażenia zasady – 
„NIE CZYŃ DRUGIEMU CO TO-
BIE NIEMIŁE”. Właśnie nie robienie 
takich rzeczy otwiera drogę do Raju, 
do Zbawienia jak dziś by powiedzieli 
chrześcijańscy teologowie.

Przykazania z początku drogi 
- „42 zaprzeczenia bogini Maat”

To pakiet wartości w życiu 
ziemskim, czysty, źródłowy, z sa-
mego początku drogi, która wiodła 
gubiącymi sens meandrami przez 
Echnatonizm i Jahwizm, przez Ju-
daizm, Chrześcijaństwo średnio-
wieczne i post-średniowieczne, któ-
re notabene gdzieniegdzie trwa do 
dzisiaj i ma obrońców, jak na przy-

kład „konserwa bawarska”. Ukaza-
ne niżej wartości przez zaprzeczanie 
złu, to antyczny testament myśli, 
inspiracja dla personalizmu chrze-
ścijańskiego, którego jednym z 
głównych twórców i propagatorów 
był Karol Wojtyła.

1. Nie grzeszyłem,
2. Nie popełniałem rozboju przemocą,
3. Nie kradłem,
4. Nie zabiłem mężczyzny ani kobiety,
5. Nie kradłem ziarna,
6. Nie podbierałem darów ofiarnych,
7. Nie przywłaszczałem sobie własności bogów,
8. Nie wypowiadałem kłamstw,
9. Nie wynosiłem jedzenia,
10. Nie wypowiadałem przekleństw,
11. Nie cudzołożyłem,
12. Nie kładłem się z mężczyzną,
13. Nie doprowadzałem nikogo do płaczu,
14. Nie „jadłem serca” (tzn. nie smuciłem się na 
darmo, ani nie miałem wyrzutów sumienia na 
darmo),
15. Nie atakowałem żadnego człowieka,
16. Nie jestem człowiekiem podstępnym (tzn. 
oszustem),
17. Nie kradłem uprawianej ziemi,
18. Nie podsłuchiwałem,
19. Nie obmawiałem nikogo,
20. Nie nosiłem złości bez usprawiedliwionej 
przyczyny,
21. Nie zdeprawowałem żony żadnego człowieka,
22. Nie bezcześciłem siebie samego,
23. Nikogo nie terroryzowałem,
24. Nie łamałem prawa,
25. Nie byłem gniewny,
26. Nie zamykałem uszu na słowa prawdy,
27. Nie bluźniłem,
28. Nie jestem człowiekiem przemocy,
29. Nie jestem prowokatorem, człowiekiem kon-
fliktowym ani wprowadzającym zamieszanie,
30. Nie działałem (nie sądziłem) z nadmiernym 
pośpiechem,
31. Nie byłem zarozumiały,
32. Nie powielałem swoich słów w mowie,
33. Nie czyniłem nikomu zła ani krzywdy,
34. Nie czyniłem zaklęć przeciwko faraonowi (nie 
bluźniłem faraonowi),
35. Nigdy nie zatrzymywałem wody (tj. nie tamo-
wałem kanałów irygacyjnych),
36. Nie podnosiłem głosu (mówiąc arogancko lub 
w złości),
37. Nie złorzeczyłem (nie bluźniłem bogu),
38. Nie działałem w arogancji,
39. Nie kradłem chleba bogom,
40. Nie wynosiłem ciasta khenfu z dusz umarłych,
41. Nie odbierałem chleba dziecku ani nie trakto-
wałem z pogardą bóstwa mojego miasta,
42. Nie zabijałem cieląt należnych bogu.
(za: Krystyna Trzcińska (w) trzcinska.neon24.pl)

Słowa ostatnie

Jak zwykle nasze marcowe roz-
ważania to publicystyka advocati 
diaboli, a słowa ostatnie dopowiedzą 
Czytelnicy. Czekamy na uwagi, uzu-
pełnienia, sprostowania, zaprzecze-
nia. Szczególnie ciekawie mogłyby 
zabrzmieć moralne obiekcje do „42 
zaprzeczeń bogini Maat”, ale ewentu-
alnie też na temat ich dobrego wpły-
wu na życie współczesnych Chrześci-
jan. W tym na ziemi ciechanowskiej, 
gdzie zdarzają się wielbiciele mamony, 
którzy jawnie wykazują brak sumie-
nia (Czytelnicy mogą się domyśleć o 
kogo może chodzić).

KAROL PODGÓRNY

Rozważania kontrowersyjne niedokończone

Popularne wartości chrześcijańskie – Mamona i Brak Sumienia

Orędowniczka czystego sumienia - Bogini Maat.
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publicystyka :: na tapecie

Czarny 
rynek na 
Czarnym 
Lądzie…
Co my - Europejczycy wiemy o handlu? 
Pierwsza i podstawowa zasada mówi, iż 
handel ma na celu osiągnięcie zysku. Nie 
chodzi nam tylko o to, żeby sprzedać, ale 
żeby na tym jak najwięcej zarobić. Niejed-
nokrotnie nawet uciekając się do oszustwa. 

Pamiętam sytuację, w której będąc 
na wycieczce szkolnej z dziećmi w jed-
naj z warszawskich manufaktur, po zaję-
ciach można było zrobić zakupy. Dzie-
ciaki oczywiście rzuciły się na pamiątki, 
a panie sprzedawczynie przekonywały 
o walorach towaru: „Prawdziwe ręko-
dzieło!”, „Żadna chińszczyzna” (proszę 
nie odbierać tego zwrotu przez pryzmat 
obecnej sytuacji – to tylko cytat), „Eko-
logiczne materiały”. Moją uwagę przy-
kuła drewniana choinka – była idealna 
na świąteczny upominek. Pani wychwa-
liła produkt pod niebiosa i ze szczerym, 
pełnym sympatii i oddania uśmiechem 
zapakowała mi go w papier prezentowy. 
20 zł za coś tak unikatowego, to przecież 
przyzwoita cena, prawda? Też tak my-
ślałam, dopóki nie zobaczyłam mojego 
oryginalnego, niepowtarzalnego, bio-
degradowalnego prezentu w markecie 
budowlanym w cenie 8,5 zł. Nawet nie 
było mi przykro. Powiedzmy.

Ponieważ jestem świeżo po powro-
cie z urlopu, chciałabym podzielić się 

refleksją na temat handlu w Egipcie, 
ponieważ to, czego tam doświadczyłam 
było dla mnie niezwykle ciekawe. Pod-
stawowa zasada afrykańskiego handlu 
mówi, że nie chodzi o to, żeby zarobić, 
ale żeby sprzedać. Niemożliwe? To po-
słuchajcie trzech opowieści…

Idziesz spokojnie ulicą, dajmy 
na to, w Luksorze. Wróć – nie idziesz 
spokojnie, bo jesteś ze wszystkich stron 
atakowany przez ulicznych handlarzy, 
którzy sprzedają ci różne osobliwe pa-
miątki. Myślisz sobie „zignoruję go, to 
się odczepi”. Błąd! Jeśli go zlekceważysz 
odbierze to, jako próbę negocjacji ceny. 
Sam wie, że 10 dolarów za gipsową fi-
gurkę udająca onyks, to cena wygóro-
wana. Będzie więc próbował ją opuścić. 
Tym sposobem, jeśli się skusisz, kupisz 
coś w takiej cenie, którą sam uznasz za 
stosowną. Nie przekroczy ona z pewno-
ścią 1 dolara. Zasada jest prosta – towar 
jest wart tyle, ile jesteś gotów za niego 
zapłacić. 

Kolejny przykład… płyniesz stat-
kiem wzdłuż Nilu. Relaksujesz się na 
górnym pokładzie, leżąc sobie spokojnie 
na leżaku i delektując się w lutym peł-
nym słońcem. Nagle zza burty słyszysz 
dziwne dźwięki i okrzyki. Mimo, że 
masz urlop i jesteś rozleniwiony – cie-
kawość bierze nad Tobą górę. Podcho-
dzisz do krawędzi i nie możesz uwierzyć 
w to, co widzisz. Przy sporym statku 
wycieczkowym płynie maleńka łódecz-
ka. Na niej dwóch panów i produkty, 
które sprzedają, czyli m.in. ręczniki. 
Chociaż Twój mózg jest z Tobą na wa-
kacjach, podejmujesz wysiłek intelek-
tualny i próbujesz ogarnąć sytuację, bo 
nie możesz tego umiejscowić w żadnych 
realiach. Wtedy pan z łódki rozpościera 
swój towar i z góry, z odległości kilku 
metrów, podziwiasz jego asortyment. 
Nagle dzieje się coś jeszcze bardziej nie-
możliwego. Sprzedawca pakuje produkt 
w folię i rzuca go do góry na statek, 
żebyś sobie dokładnie obejrzał. Kulka 
trafia na leżak, więc w tle zaraz pada-
ją komentarze, że nawet z dostawą do 
domu. Bardziej luksusowo się nie da, 
wszak jesteś na wysokości Luksoru. Nie 
możesz powstrzymać śmiechu? Najlep-
sze dopiero przed Tobą. Bo teraz Twój 

mózg pracuje na pełnych obrotach i 
zastanawiasz się, jak masz uiścić opłatę, 
jeśli pod wpływem tego niecodzienne-
go marketingu, zapragniesz po kąpieli 
otulić się gustownym ręcznikiem z wi-
zerunkiem faraona. Wtedy dostrzegasz, 
że pan wystawia nogę przez łódkę i pró-
buje dostać się na pokład, celem pobra-
nia opłaty. Sytuacja zaczyna wymykać 
się spod kontroli nie tylko turystom, 
ale również pracownikom statku, któ-
rzy postanawiają, w imieniu wypoczy-
wających, pokazać panom z łódki, że 
jednak, mimo niewątpliwych walorów, 
ludzie nie są zainteresowani kupnem. W 
związku z powyższym odrzucają towar z 
powrotem do właściciela. Wracasz więc 
na leżak i postanawiasz kontynuować 
beztroski wypoczynek. Nic bardziej 
mylnego, ponieważ teraz przyszedł czas 
na chusty…

I wreszcie trzeci przykład, czy-
li czarny rynek na Czarnym Lądzie. 
Kiedy jesteś już po dwóch opisanych 
wyżej doświadczeniach czujesz się jak 
afrykański biznesman. Od przewod-
nika dowiadujesz się, że absolutnie 
niezbędną pamiątką z Egiptu jest ala-
bastrowy skarabeusz – symbol szczę-
ścia i szczęśliwej miłości. Nastawiasz 
się na posiadanie przynajmniej kilku 
egzemplarzy, bo przecież wokół Ciebie 
są ludzie, którym musisz przywieźć z 
wakacji coś oryginalnego. Kiedy jednak 
trafiasz do fabryki alabastrowych skar-
bów, mina nieco ci rzednie. Okazuje 
się, że przyzwoity skarabeusz to wyda-
tek rzędu 15 dolarów. Niestety jest to 
sklep luksusowy i nie masz wielkich 
możliwości negocjacji. Rozważasz więc, 
czy jesteś aż tak bardzo nieszczęśliwy, że 
rzeczywiście musisz posiadać coś, co to 
szczęście zaklina. Stoisz więc w zadumie 
na parkingu, kiedy nagle dostrzegasz 
drobną  postać, która próbuje zwabić 
Cię za autobus. Jesteś w obcym kraju, 
więc bierzesz kolegów i postanawiasz 
sprawdzić, o co chodzi. Za autobusem 
czeka na Was mniej więcej 10-leni chło-
pak z kieszeniami pełnymi pięknych 
alabastrowych skarabeuszy. Za 2 dolary 
sztuka! Wolisz nie wiedzieć, z jakiego 
źródła pochodzą. Skupiasz się na tym, 
że Twoje szczęście jest uratowane!

PULS młodych

JOWITA RUTKOWSKA

Komisje konkursowe wyłoniły kandydatów 
na stanowiska dyrektorów trzech ciecha-
nowskich szkół podstawowych – nr 1, 4 i 7.

Komisje konkursowe, powołane 
przez prezydenta rekomendują mu 
powołanie na kolejną kadencję dotych-
czasowych dyrektorów w SP nr 1 - Ja-
rosława Krauze oraz w SP nr 7 – Barba-
rę Kamińską.

Z kolei w SP nr 7 komisja kon-
kursowa na stanowisko dyrektora re-
komenduje Arkadiusza Chełmińskiego 
– nauczyciela WF w tej placówce, zna-
nego trenera piłki ręcznej.

W konkursach na dyrektorów SP 1 i SP 4 
wpłynęło po ofercie ofercie. Na stanowisko dyrek-
tora SP 7 kandydowały trzy osoby (jedna oferta 
została odrzucona z przyczyn formalnych).

UM/TM

Miejska oświata

Konkursy na dyrektorów szkół

Problem z miejscami parkingowymi przy 
Hali Targowej „Bloki” jest złożony, ponieważ 
każda strona – klienci, kupcy czy podróżni – 
ma swoje racje. Jest to obiekt miejski, więc 
jego atrakcyjność dla najmujących boksy 
jest równie ważna i dla miasta, aby go m.in. 
utrzymać. Z wnioskiem o udostępnienie 
części miejsc parkingowych pod potrzeby 
Hali wystąpiła niedawno radna Edyta Rze-
plińska-Filipowicz.

Brak możliwości zaparkowania w 
bezpośredniej bliskości tego obiektu 
handlowego zniechęca do robienia za-
kupów, a to dla kupców równa się niż-
sze obroty z uwagi na mniejszą ilość 
potencjalnych klientów. Podróżni na-
tomiast chcą skorzystać z dostępnych 
miejsc parkingowych i zostawiają po-
jazdy jak najbliżej dworca PKP, wła-
śnie też przy budynku Hali, często na 
kilka godzin, a czasem i dni. Wbrew 
znakom, jakie są przy Hali ustawio-
ne – mówiącym o parkowaniu do 2 
godzin. Miejsca wolne można znaleźć 
dalej, za Halą w stronę Biedronki, 
ale dziś większość chce parkować jak 
najbliżej miejsca docelowego i stąd 
problemy. Niektórzy wskazują także, 
iż część pozostawianych pojazdów na-
leży do okolicznych mieszkańców. W 
ocenie kupców parkometry raczej nie 
pomogą, bo konieczność opłat może 
odstraszać.

– Pytałam o możliwość udostęp-
nienia części miejsc parkingowych przy 
samej Hali tylko dla jej klientów - oczy-
wiście z uwzględnieniem kwestii finan-
sowania zewnętrznego i procedur doty-
czących formuły, w jakiej parking został 
zbudowany: park&ride czyli parkuj i 
jedź, promującej pozostawianie samo-
chodu i przesiadanie się w alternatywne 
środki transportu. Powstał on przy udzia-
le środków unijnych, czyli wiąże nas też 
tzw. trwałość projektu. Jednocześnie za-
proponowałam rozważenie możliwości 
udostępnienia miejsc parkingowych tyl-
ko pod potrzeby Hali na planowanym do 
wybudowania w tym roku parkingu na 
terenie przejętym niedawno od PKP. Z 
informacji przekazywanych mi przez roz-
mówców byłoby to rozwiązanie w jakiś 
sposób satysfakcjonujące – mówiła radna 
Edyta Rzeplińska-Filipowicz.

Ratusz odpowiedział, że ze wzglę-
dów formalno-prawnych, tj. finan-
sowania zadania z udziałem środków 
unijnych, nie ma możliwości wpro-
wadzania zmian na terenie przy Hali. 
Przychylił się jednak do przedstawionej 
przez radną propozycji wydzielenia 
takich miejsc pod potrzeby Hali na 
parkingu, który ma powstać wzdłuż 
peronów. W budżecie miasta zarezer-
wowano na ten cel kwotę 400 tys. zł.

TM

Parking przy Hali Targowej „Bloki”

Problemy z parkowaniem

Miasto pozyskało 108 tys. zł na funkcjono-
wanie otwartego w grudniu Dziennego 
Domu Senior +, działającego przy Miejskim 
Ośrodku Pomocy Społecznej. Pieniądze 
będą przeznaczone na bieżące działania 
placówki, wspierające seniorów w codzien-
nym funkcjonowaniu.

Pozyskana przez miasto dotacja w 
wysokości 108 tys. zł jest wynikiem 
rozstrzygnięcia otwartego konkursu 
ofert Ministerstwa Rodziny, Pracy i Po-
lityki Społecznej w ramach Programu 
Wieloletniego „Senior +” na lata 2015-
2020.

Pieniądze będą przeznaczone na 
bieżącą działalność Dziennego Domu 
Senior+, która polega na realizacji 
podstawowych usług mających na celu 
udzielanie pomocy w czynnościach 
dnia codziennego, na zapewnieniu go-
rącego posiłku oraz wsparciu i rozwoju 
dostosowanego do potrzeb i możliwo-
ści seniorów. Ponadto zapewniane będą 

inne usługi, mające na celu aktywizację 
i integrację tej grupy np. zajęcia edu-
kacyjne, kulturalno-oświatowe (w tym 
wyjścia na imprezy kulturalno-oświa-
towe), zajęcia muzykoterapii oraz 
sportowo-rekreacyjne. Placówka swo-
im działaniem przyczynia się także do 
podtrzymywania kontaktów społecz-
nych i wydłużania okresu samodziel-
nego funkcjonowania zwłaszcza osób 
samotnych.

Dom działa w budynku Miejskiego 
Ośrodka Pomocy Społecznej. Oferta 
placówki kierowana jest do osób nieak-
tywnych zawodowo w wieku 60+, za-
równo kobiet, jak i mężczyzn. Zmoder-
nizowany Dom Seniora jest placówką, 
w której mieszkańcy miasta w wieku 
60+ mają możliwość aktywnego spę-
dzenia czasu. Placówka jest przeznaczo-
na dla 30 osób, czynna od poniedziałku 
do piątku, w godz. 8.00 – 16.00.

UM/TM

Dzienny Dom Senior +

Ponad 100 tys. zł na wsparcie seniorów

W Szkole Podstawowej nr 7 od 1 września zmieni się dyrektor.
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Przed Halą Targową „Bloki” kupujący mają często problem ze znalezieniem miejsca par-
kingowego.
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Pod koniec lutego w Powiatowym Cen-
trum Kultury i Sztuki w Ciechanowie 
odbył się spektakl pt. „Frania Recykling, 
Cztery Żywioły i Ekodancig” Teatru Ka-
tarynka z Warszawy. 

Najmłodsi widzowie wraz z 
rodzicami zobaczyli opowieść o 
Prezydencie Smołasie, który wpro-
wadził swoje zasady na życzenie 
mieszkańców. Doprowadziły one 
do zanieczyszczenia środowiska, 
wraz ze Smogem. Na ratunek przy-
byli: Babuszka Mądruszka, Frania 

Recykling i Kroplewna. To dzięki 
nim miasto zostało doprowadzone 
do porządku i równowagi ekolo-
gicznej. Przedstawieniu towarzyszy-
ła muzyka z nietuzinkowymi prze-
bojami oraz śpiew.

Dzieci w trakcie spektaklu na-
uczyły się jak dbać o stan środowiska 
w codziennym życiu oraz czym są 
cztery żywioły: woda, ziemia, powie-
trze i ogień. W trakcie spektaklu było 
wiele efektów specjalnych, takich jak: 
bańki, konfetti oraz iskrowniki.

TOMASZ JURCZAK

Spektakl Teatru Katarynka

Ekologiczna zabawa
Na początku marca w Kawiarni Artystycznej 
w Powiatowym Centrum Kultury i Sztuki w 
Ciechanowie w ramach obchodów Europej-
skiego Dnia Logopedy odbył się pokaz filmu 
„When I Stutter (Kiedy się jąkam)” połączo-
ny z panelem dyskusyjnym. 

Punktem głównym obchodów 
Europejskiego Dnia Logopedy w Cie-
chanowie była projekcja wspominane-
go filmu oraz panel dyskusyjny, pod-
czas którego rozmawiano „faktach i 
mitach na temat jąkania”. Wydarzenie 
zostało zorganizowane przez Poradnię 
Psychologiczno-Pedagogiczną w Cie-
chanowie. 

- Spotkanie zostało zorganizowa-
ne w celu upowszechnienia informacji 
na temat problemu jąkania w naszym 
lokalnym środowisku oraz przełamy-
wania stereotypów dotyczących osób 
jąkających się – powiedziała Dorota 
Kamińska z Poradni Psychologiczno-
-Pedagogicznej w Ciechanowie. 

Film miał posłużyć zapoznaniu 
uczestników spotkania z tematyką 
jąkania, z tym w jaki sposób osoby 
z tą wadą wymowy radzą sobie w ży-
ciu. Po seansie odbył się panel dys-
kusyjny dla studentów pedagogiki, 
dzieci z terapii z poradni, rodziców, 
nauczycieli i specjalistów. Odbył 
się m.in. quiz poprowadzony przez 
Dorotę Kamińską oraz dr Anną 
Walencik-Topiłko z Uniwersytetu 
Gdańskiego. Wypowiadali się także 

rodzice dzieci jąkających i pedago-
dzy poruszając problem na forum. 
Wydarzenie miało także akcent mu-
zyczny, wystąpiły dwie dziewczynki, 
które na co dzień biorą udział w gru-
powych zajęciach logopedycznych w 
Poradni.

W ramach EDL w dniach 2-9 
marca odbywały się bezpłatne konsul-

tacje logopedyczne. W akcję włączyli 
się także inni pedagodzy współpracu-
jący z poradnią w ramach sieci współ-
pracy i samokształcenia logopedów, 
prowadząc zajęcia na terenie ciecha-
nowskich szkół i przedszkoli. Tydzień 
konsultacji zakończył się spotkaniem 
dotyczącym afazji. 

TOMASZ JURCZAK

Pokaz filmu „When I Stutter (Kiedy się jąkam)” i panel dyskusyjny

Ciechanowskie obchody Dnia Logopedy

Pod koniec lutego, w ramach pierwszego 
spotkania z cyklu „Łyk Kultury”, Kawiarnię 
W18 przy ciechanowskim deptaku odwie-
dził znany artysta - Marek Piekarczyk. 

Znany jest przede wszystkim z 
występów z zespołem TSA, z którym 
współpracę zakończył w 2018 roku, 
oraz z działalności solowej, a także roli 
jurora w popularnym telewizyjnym 
show „The Voice of Poland”. 

Artysta w ramach spotkania zaba-
wiał publiczność żartami oraz opowie-
ściami ze swojego niemal siedemdzie-
sięcioletniego życia. Mówił o zdrowym 
odżywianiu, którego przestrzega od 27 
lat. W jego życiu króluje kuchnia we-
getariańska, głównie oparta na porach, 
kurkumie i szparagach.

Marek Piekarczyk w trakcie spotka-
nia zdradził także swój przepis na sukces 
w życiu. Mówił, by nikogo nie udawać, 
otaczać się przyjaciółmi, mieć blisko sie-
bie życzliwych ludzi, być zawsze sobą, 

choćby czasami wydawało się to nieopła-
calne. W taki sposób on sam żyje i ludzie 
go za to podziwiają oraz szanują.

Opowiadał także o tym, że mając 
19 lat pewna cyganka przewidziała mu 
przyszłość. Mówiła, że w wieku 30 lat 
będzie sławnym muzykiem. Pierwszy 
raz na scenie pojawił się z zespołem 
TSA - 12 lipca 1981 roku w Jarocinie 

gdzie wygrał konkurs, a dzień później 
ukończył 31 lat. 

W jego życiu były przeróżne zbie-
gi okoliczności. Świat zjeździł wzdłuż i 
wszerz, dając tysiące koncertów, w cią-
gu roku z zespołem TSA miewał 360 
koncertów, czasami po dwa lub trzy 
dziennie. 13 grudnia 1981 roku zagrał 
koncert z zespołem w Zamościu kiedy 
to po ulicach jeździły czołgi. 

Mimo artystycznego życia zawsze 
był sobą, kochał śpiewać. Były kryzysy w 
zespole, jak to w małżeństwach bywa. W 
2018 roku zakończył karierę jako wokalista 
TSA, lecz nie zakończył kariery muzycznej. 
Teraz śpiewa solo i nadal jest na „Topie”. 
Kawiarnia była zapełniona publiką po 
brzegi. Na koniec można było zrobić sobie 
zdjęcie z artystą i otrzymać autograf.

Spotkanie poprowadził Patryk 
Burdecki z Ciechanowskiego Ośrodka 
Edukacji Kulturalnej STUDIO.

TOMASZ JURCZAK

Legendarny rockman gościł w Ciechanowie

„Łyk kultury” z Markiem Piekarczykiem 

zaproszenie

Na scenie aktorzy Teatru Katarynka z Warszawy. 
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Panel dyskusyjny był prowadzony przez Dorotę Kamińską z PPP i dr Annę Walencik-Topił-
ko z Uniwersytetu Gdańskiego.
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Rozmowę z Markiem Piekarczykiem po-
prowadził Patryk Burdecki z COEK Studio.
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Podopieczni Placówki Wsparcia Dziennego 
funkcjonującej w strukturach Miejskiego 
Ośrodka Pomocy Społecznej w Ciechanowie 
zaprezentowali pantomimę „Kopciuszek”. 
Na widowni zasiadły dzieci z ciechanow-
skich szkół oraz zaproszeni goście. 

Spektakl wystawiono w sali wido-
wiskowej Powiatowego Centrum Kul-
tury i Sztuki w Ciechanowie na począt-
ku marca. Premiera zaś odbyła się 25 
stycznia tego roku.

Było to niezwykłe przeżycie dla 
młodych artystów z PWD. Większość z 
nich po raz pierwszy wystąpiła na dużej 
scenie przed liczną widownią. Przedsta-
wienie przygotowano pod okiem wy-
chowawców z placówki, próby do tego 
przedsięwzięcia rozpoczęły się wiele ty-
godni przed premierą. 

Fotorelację z tego wydarzenia moż-
na obejrzeć na portalu  www.pulscie-
chanowa.pl 

MARTA PSZCZÓŁKOWSKA 

Dzieci dzieciom

„Kopciuszek”
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na tapecie

Miasto pozyskało 4 mln zł na modernizację 
ul. Granicznej i Widnej. W ramach planowa-
nych prac przebudowana będzie jezdnia, 
pojawi się ścieżka rowerowa, nowe chodniki, 
oświetlenie, zjazdy autobusowe oraz rondo. 
Inwestycja powinna rozpocząć się w drugiej 
połowie tego roku. 

W grudniu 2019 roku prezydent 
Krzysztof Kosiński wystąpił do Urzędu 
Marszałkowskiego Województwa Ma-
zowieckiego z wnioskiem o dofinanso-
wanie zadania w ramach programu „In-
strument wsparcia zadań ważnych dla 
równomiernego rozwoju województwa 
mazowieckiego na rok 2020”. Zarząd 
Województwa zarekomendował przy-
znanie dofinansowania miastu, które 
wyniesie 4 mln zł.

Zadanie inwestycyjne ma objąć 
ul. Graniczną od skrzyżowania z ul. 
Płocką do skrzyżowania z ul. Widną 
oraz ul. Widną między skrzyżowaniem 
z ul. Graniczną a granicą z terenem 
kolejowym. Przebudowana zostanie 
jezdnia, dobudowane i przebudowane 
będą chodniki, powstanie dwukierun-
kowa ścieżka rowerowa, rondo, zatoki 
autobusowe, zjazdy, przewidziana jest 

budowa kanalizacji deszczowej, oświe-
tlenia oraz zagospodarowanie zieleni.

Z uwagi na bezpieczeństwo m.in. 
dzieci uczęszczających do pobliskiej 
Szkoły Podstawowej nr 7 oraz poprawę 
komunikacji ruchu samochodowego, 
rozszerzono zakres planowanych robót 
o budowę ronda na skrzyżowaniu ulicy 
Granicznej i ul. Czarnieckiego.

- Dzięki skuteczności w pozyskiwa-
niu pieniędzy zewnętrznych dla miasta 
możemy ruszyć z kolejną inwestycją 
drogową. Będzie dużo bezpieczniej, 
komfortowo, a do tego pojawi się ko-
lejna ścieżka rowerowa w mieście. Ta 
inwestycja jest bardzo potrzebna dla tej 
części miasta i mam dużą satysfakcję, że 
już wkrótce ją przeprowadzimy – pod-
kreśla prezydent Kosiński. 

Po zbliżającym się zakończeniu 
opracowywania dokumentacji projek-
towej przygotowane zostanie postę-
powanie przetargowe mające na celu 
wyłonienie wykonawcy przebudowy 
przedmiotowych dróg. Rozpoczęcie in-
westycji planowane jest na drugą poło-
wę tego roku.

TM

Inwestycje drogowe

Graniczna i Widna do remontu

Od połowy grudnia 2019 r. trwa przebudo-
wa ulicy Leśnej, na miejskim odcinku mię-
dzy ul. Starowiejską a pętlą miejską. Miasto 
pozyskało dofinansowanie zewnętrzne na 
to zadanie. Prace idą zgodnie z harmono-
gramem. Planowane ich zakończenie to 
koniec lipca br.

Inwestycja obejmuje rozbudowę 
drogi o długości ok. 850 m, wykonanie 
chodników po obydwu stronach, roz-
budowę czterech skrzyżowań z drogami 
gminnymi. Po jednej stronie powstanie 
ścieżka rowerowa. Zamontowane zo-
staną urządzenia bezpieczeństwa ruchu 
oraz nowe energooszczędne oświetle-
nie. Pojawi się oznakowanie pionowe i 
poziome w formie znaków drogowych. 
Ponadto wykonane zostaną zjazdy in-
dywidualne i peron zatoki autobusowej 
wyposażony w wiatę. Przewidziana 
jest też budowa kanalizacji sanitarnej 
i deszczowej, przebudowa sieci telefo-
nicznej kolidującej z projektowanym 
układem drogowym oraz zagospoda-
rowanie zielenią terenu przyległego. 
Wcześniej nastąpił wykup gruntów 

niezbędnych pod powstanie drogi o ta-
kich parametrach.

Przypomnijmy, że w sprawie prze-
budowy całej ulicy Leśnej i różnych 
problemów w niej występujących od 
dawna monitowała radna miejska Edy-
ta Rzeplińska-Filipowicz. W swoich 
wnioskach wskazywała m.in. fatalny 
stan ulicy i brak odpowiednich wa-
runków komfortu i bezpieczeństwa jej 
mieszkańców oraz to, że ul. Leśna jest 
jedną z głównych arterii, którą codzien-
nie przemierza dziesiątki pojazdów. 
Podkreślała, iż okoliczne miejscowości 
rozbudowują się, co będzie powodować 
nasilenie ruchu.

Jak informowaliśmy w marcu ubie-
głego roku, w sprawie odcinka ul. Le-
śnej zarządzanego przez powiat, czyli 
od pętli miejskiej w kierunku Gąsek, 
Starostwo Powiatowe także podjęło 
działania, głównie odnośnie przygoto-
wania dokumentacji projektowej i sta-
rań o dofinansowanie. W odpowiedzi 
na niedawne zapytanie radnej Rzepliń-
skiej-Filipowicz dotyczące rozpoczęcia 

inwestycji na tym odcinku, Starostwo 
przekazało informację m.in. o niezre-
alizowaniu prac projektowych w 2019 
r. ze względu na przeciągające się kon-
sultacje społeczne związane z uzgodnie-
niem koncepcji w zakresie optymalne-
go odwodnienia i oświetlenia drogi. 

– Należy nadmienić, iż niewidoczne 
gołym okiem prace nad inwestycją, czyli 
przygotowywanie dokumentacji, wykup 
gruntów czy uzyskiwanie pozwoleń na 
budowę w zasadzie trwają dłużej niż 
sama budowa i czasem się przedłużają z 
przyczyn niezależnych. Miejmy zatem 
nadzieję, że i na powiatowym odcinku 
ul. Leśnej prace modernizacyjne roz-
poczną się najszybciej jak to możliwe. Są 
one bardzo oczekiwane. Jak np. moder-
nizacja ul. Granicznej i części ul. Widnej, 
na które również pozyskaliśmy niedawno 
dofinansowanie i w tym roku to nastąpi. 
Podkreślę, że wraz z przebudową parkin-
gu przy SP nr 7, gdzie są duże proble-
my komunikacyjne, o co wnioskowałam 
od dawna. Zauważyć tu chcę, że został 
też obiecany przez prezydenta większy 
remont ul. Kolbego, w sprawie której 
również wielokrotnie apelowałam, a jest 
to jedna z głównych, ale zniszczonych 
ulic osiedla Zachód odchodząca od ul. 
Leśnej. Sukcesywnie więc następuje po-
prawa stanu kolejnych dróg w naszym 
mieście – powiedziała nam radna Edyta 
Rzeplińska-Filipowicz.

Przetarg na realizację prac na miej-
skim odcinku ul. Leśnej wygrał Zakład 
Instalacji Sieci Gazowych, Wod.-Kan., 
Energetycznych, Handlu i Usług M.M. 
Młyńscy Spółka Jawna z Ciechanowa. 
Całkowita wartość projektu została 
oszacowana na 10.881.481,85 zł, a 
wnioskowana kwota dofinansowania 
z Funduszu Dróg Samorządowych to 
7.617.037,00 zł.

TM

Inwestycja drogowa

Przebudowują Leśną

Wiosną ruszą prace przy tworzeniu kolejne-
go nowego miejskiego parku. Powstanie na 
niezagospodarowanym terenie położonym 
nad rzeką Łydynią przy ul. Augustiańskiej. 
Na obszarze o powierzchni ponad 2 ha na-
sadzone zostanie ponad 12 tys. roślin, wy-
tyczone będą nowe ciągi komunikacyjne 
dla pieszych i rowerzystów, a teren zostanie 
oświetlony.

W nowym parku stworzony zosta-
nie wygodny dla spacerujących układ 
komunikacyjny: powstaną ciągi pieszo-
-rowerowe, które pozwolą na dobrą ko-
munikację z sąsiedztwem. Pojawi się sieć 
ścieżek o powierzchni blisko 2 tys. m2 
wewnątrz parku. Przewidziane są trzy 
wejścia od strony ul. Augustiańskiej. 

Posadzone będzie ok. 700 drzew, 
w tym 459 w ramach akcji sadzenia 
drzew przez ojców nowonarodzonych 
dzieci. Ozdobą parku będzie 14 sztuk 
charakterystycznych drzew o wyjątko-
wym pokroju bądź ozdobnych liściach, 
które będą przyciągały wzrok oraz będą 
stanowiły ciekawą kolekcję dendrolo-
giczną. 

Cały teren zyska ponad 20 tys. 
m2 powierzchni trawiastej, na któ-
rym wyznaczone będą kępy z roślin 
kwitnących.

Obszar poddany zagospoda-
rowaniu zostanie wzbogacony o 

nasadzenia: utworzone będą cztery 
koliste klomby, obsadzone drze-
wami alejowymi. Klomby i kępy o 
łącznej powierzchni 3 tys m2 będą 
wykonywane tak, jak było to prak-
tykowane w parkach XIX-wiecz-
nych. Każdy klomb będzie otaczała 
inna odmiana drzew liściastych - o 
różnym pokroju oraz kolorze liści. 
Na środku każdego z klombów zo-
staną posadzone pojedyncze drzewa 
soliterowe o atrakcyjnym wizualnie 
pokroju (iglaste oraz liściaste), które 
będą jednocześnie stanowiły ważne 

punkty orientacyjne w terenie. Tło 
dla nich będą tworzyć gęste nasadze-
nia z drzew, sadzonych przez ojców 
wzdłuż granicy parku. 

Wzdłuż wybranych fragmentów 
ciągów komunikacyjnych pojawią się 
elementy małej architektury. Teren 
zostanie wyposażony w 29 ławek oraz 
odpowiednią ilość koszy na śmieci. Po-
jawią się także nowoczesne stojaki ro-
werowe i pergole na pnącza.

Park będzie oświetlony – zamonto-
wanych zostanie dziewięć latarni elek-
trycznych oraz 25 energooszczędnych 

latarni fotowoltaicznych wykorzystują-
cych energię słoneczną.

- Nowy park to kontynuacja dzia-
łań miasta nakierowanych na ekologię. 
Kolejna część naszego miasta zyska 
estetyczne i funkcjonalne oblicze. Do 
tej pory ten obszar był nieużytkowa-
ny, zaniedbany i zanieczyszczany przez 
podrzucanie nielegalnych odpadów. 
Teren już został oczyszczony i wyrów-
nany, a jego wygląd niebawem zupeł-
nie się zmieni. Inwestujemy w zieleń z 
myślą także o przyszłych pokoleniach 
mieszkańców Ciechanowa. Kolejnym 

etapem, który zaplanujemy na 2021 
rok będzie utworzenie pierwszego w 
Ciechanowie ogrodu społecznego – po-
wiedział prezydent Krzysztof Kosiński. 

Nowy park będzie dodatkowym 
elementem ciągu zielonego – obok par-
ku H. Dąbrowskiego i parku M. Ko-
nopnickiej - zlokalizowanego w mieście 
wzdłuż rzeki Łydyni. Teren już został 
wyrównany i częściowo przygotowany 
przez Przedsiębiorstwo Usług Komu-
nalnych. Wiosną ruszą dalsze prace 
związane z realizacją projektu.

UM/TM

Kolejna inwestycja w zieleń

Nowy miejski park powstanie przy ul. Augustiańskiej 
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Przebudowywana ul. Leśna na wysokości skrzyżowania z ul. Rumiankową.
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Skrzyżowanie ulic Granicznej i Widnej.
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hobby :: kultura

zaproszenie

Końcówkę tegorocznego karna-
wału spędzili bywalcy Powia-
towej Biblioteki Publicznej z 
Ryszardem Sobotko - grającym 
na akordeonie oraz Romanem 
Tolsdorfem - gitarzystą.

„Starsi Panowie Dwaj”, 
jak określił duet muzyczno-
-wokalny Ryszard Sobot-
ko, wykonali kilka znanych 
wszystkim przebojów muzyki 
rozrywkowej. Uczestnicy wie-
czoru usłyszeli również utwory 
autorstwa Romana Tolsdorfa.

Koncert przeplatały 
wspomnienia Ryszarda Sobot-
ko z jego fascynującego życia.

Zgromadzona pu-
bliczność wraz z artystami 
wspólnie śpiewała znane 
melodie, rzęsistymi brawa-
mi nagradzając obu wyko-
nawców.

PBP/TM

Powiatowa Biblioteka Publiczna

„Starsi Panowie Dwaj” 
na koniec karnawału 

Od lewej: Roman Tolsdorf i Ryszard Sobotko.
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Zakończyły się rozgrywki Ciechanowskiej 
Ligi Bowlingowej. Zwyciężyła, prowadząca 
przez wszystkie kolejki, drużyna Wyższej 
Szkoły Menedżerskiej, która uzyskała aż 
4.162 pkt. 

Zażarta walka o drugie miejsce 
trwała niemalże do ostatniej chwili. 
Ostatecznie zajęła je drużyna Mazovia 
ProActiv Ciechanów „A” (3.594 pkt.). 
Na trzecim miejscu uplasowała się dru-
żyna 5. Mazowieckiej Brygady Obrony 
Terytorialnej (3.547 pkt.).

Kolejne miejsca zajęły drużyny: 
Opinogórski Team (3.397 pkt.), Mor-
sy TKKF Promyk Ciechanów (3.380 
pkt.), Karate Ciechanów (3.340 pkt.), 
Mazovia ProActiv Ciechanów „B” 
(3.021 pkt.) i Stowarzyszenie Mistrzo-
wie Sztuki (1.932 pkt.).

Najlepszy wynik Ligi: I – Patryk 
Nizenański (Mazovia ProActiv Ciecha-
nów „A”) – 188 pkt., II – Krzysztof 
Szczepański (Karate Ciechanów) – 187 
pkt., III – Robert Wróblewski (5. Ma-
zowiecka Brygada Obrony Terytorial-
nej) – 178 pkt.

Najlepszy Strike’r Ligi: I – Tomasz 
Omieciński (Wyższa Szkoła Menedżer-

ska) – 21 Strike, II - Patryk Nizenański 
(Mazovia ProActiv Ciechanów „A”) 
– 19 Strike, III – Paweł Omieciński 
(Wyższa Szkoła Menedżerska) – 18 
Strike.

Najlepsza Zawodniczka Ligi: I 
- Alicja Stryczniewicz (Opinogórski 
Team) – 753 pkt., II - Anna Wróblew-
ska (5. Mazowiecka Brygada Obrony 
Terytorialnej) – 709 pkt., III – Beata 
Jankowska (Morsy TKKF Promyk Cie-
chanów) – 677 pkt.

Najlepszy Zawodnik Ligi: I – To-
masz Omieciński (Wyższa Szkoła Me-
nedżerska) – 1.112 pkt., II – Paweł 
Omieciński (Wyższa Szkoła Menedżer-
ska) – 1.020 pkt., III – Jerzy Omie-
ciński (Wyższa Szkoła Menedżerska) 
– 1.011 pkt.

Organizatorami Ciechanowskiej 
Ligi Bowlingowej były: Stowarzyszenie 
Mazovia ProActiv Ciechanów, Meduza 

Bowling Club oraz Sieć Pizzerii Biesia-
dowo. PULS objął CLB patronatem 
medialnym.

Jak nam powiedział Jarosław Zie-
liński – sekretarz zarządu Stowarzy-
szenia Mazovia ProActiv Ciechanów, 
który od strony organizacyjnej koor-
dynował rozgrywki Ligi jej formuła 
się sprawdziła. – To była świetna roz-
rywka dla nas wszystkich. Udało nam 
się przy okazji zintegrować kolejne 
ciechanowskie środowiska. Dziękuję 
bardzo Jerzemu Omiecińskiemu, któ-
ry był pomysłodawcą CLB i pomagał 
przy tworzeniu regulaminu rozgry-
wek. Mam masę pytań od uczestni-
ków, czy będzie kolejna edycja Ligi, 
tak więc za pośrednictwem PULSU 
odpowiadam: będzie! Planujemy ją 
rozpocząć na jesieni – zapowiada Ja-
rosław Zieliński.

TM

Ciechanowska Liga Bowlingowa

Sukces Wyższej Szkoły Menedżerskiej

I miejsce – Wyższa Szkoła Menedżerska.

III miejsce - 5. Mazowiecka Brygada Obrony Terytorialnej.

II miejsce - Mazovia ProActiv Ciechanów „A”.

Rozgrywki Ciechanowskiej Ligi Bowlingowej odbywały się w Meduza Bowling Club.
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Trzypokoleniowa grupa biegaczy z terenu 
naszego powiatu, głownie z Ciechanowa i 
Młocka, wzięła w niedzielę udział w Biegu 
Pamięci Żołnierzy Wyklętych „Tropem Wil-
czym” w Makowie Mazowieckim.

Bieg został w bardzo profesjonal-
ny sposób przygotowany przez Klub 
Sportowy „Maków Biega”, Fundację 
„Wolność i Demokracja” oaz Fundację 
„Kocham Maków”.

Najliczniejszą zorganizowaną gru-
pę dorosłych reprezentantów naszego 
miasta stanowili biegacze skupieni 
wokół Stowarzyszenia Mazovia Pro-
Activ Ciechanów. Jego reprezentantka 
Magdalena Rudnicka zdobyła pierw-
sze miejsce wśród kobiet na dystansie 
5 km.

Jeżeli chodzi o najmłodszych biega-
czy to nasz powiat najliczniej reprezen-
towali podopieczni trenerów Tomasza 
Grodeckiego (Młock Biega) oraz To-
masza Pajewskiego (Klub Lekkoatle-
tyczny Mazovia ProActiv Ciechanów). 
I to właśnie zawodnicy tych dwóch 
grup najczęściej stawali na podium w 
Biegach Dzieci (na 100 i 300 m).

Nasz powiat reprezentowali też żoł-
nierze 5 Mazowieckiej Brygady Obro-
ny Terytorialnej, zawodnicy z Klubu 
Biegacza TKKF Promyk Ciechanów 
oraz osoby, które wybrały się na Bieg 
indywidualnie – m.in. znani biegacze 
Zenon Lewandowski i Robert Ada-
miak.

TM

Biegu Pamięci Żołnierzy Wyklętych „Tropem Wilczym” w Makowie Mazowieckim

Ciechanowscy biegacze oddali hołd Żołnierzom Wyklętym

Kilkunastu miłośników nordic walking z 
„Team NW Ciechanów”, we współpracy z 
Nadleśnictwem Ciechanów, zorganizowało 
akcję sprzątania lasu w Ościsłowie (gm. Gli-
nojeck). Zebrano ponad 20 worków śmieci.

Od pewnego czasu Grupa Nordic 
Walking trenuje nie tylko na stadionie 
miejskim w Ciechanowie, lecz również 
wykorzystuje do tego wspaniałe ścieżki 
w pobliskim lesie lekowskim oraz ości-
słowskim. Ścieżki leśne idealnie nada-
ją się do uprawiania nordic walking. 
Sympatycy chodzenia z kijkami bardzo 
polubili bliski kontakt z przyrodą. Dla-
tego zrodził się wśród nich pomysł aby 

uprzątnąć ze śmieci lasy, po których 
często chodzą . 

15 lutego do akcji sprzątania ości-
słowskiego lasu - pod hasłem „Dbamy 
o czystość naszych lasów” zgłosiło się 16 
osób. - Akurat te osoby są bardzo aktyw-
nymi członkami naszej Grupy NW. Ze-
braliśmy tego dnia ponad 20 worków 
śmieci. Głównie to papier, butelki pla-
stikowe, puszki, ale były nawet akcesoria 
samochodowe. Gospodarz tego lasu, czy-

li Nadleśnictwo Ciechanów, wyposażyło 
nas w worki i rękawice. A na zakończenie 
sprzątania skorzystaliśmy z przygotowa-
nego przez leśników ogniska. Było pie-
czenie kiełbasek a potem nawet tańce 
i śpiewy na polanie biesiadnej. To był 
bardzo udany dzień dla nas wszystkich. 
Nasze dobre kontakty z Nadleśnictwem 
Ciechanów stworzyły następną wspa-
niałą inicjatywę społeczną, a mianowicie 
- wiosenne sadzenie drzew. Planujemy 

taką akcję w Leśnictwie Sójki w dn. 21 
marca. Już zadeklarowała swój udział 
duża ekipa z naszej Grupy, a co niektórzy 
zapowiedzieli się wraz ze swoimi rodzina-
mi oraz znajomymi. Zapowiada się ko-
lejny aktywny dzień, po którym zapewne 
zostawimy wspaniałą i trwałą pamiątkę 
– powiedział nam Wiesław Suchodolski 
- koordynator akcji „Dbamy o czystość 
naszych lasów” oraz „Wiosenne sadzenie 
drzew” z grupy „Team NW Ciechanów”.

Z aktywności miłośników nor-
dic walking na rzecz okolicznych 
lasów cieszy się nadleśniczy Tomasz 
Dróżdż. – To kolejna po biegaczach 
grupa, która zgłosiła się do nas z 
konkretną ofertą współpracy. A i jej 
efekty są już konkretne, bo ponad 20 
worków śmieci zostało wywiezionych 
z lasu. Dziękuję za tę aktywność na 
rzecz naszych lasów. I cóż mi pozo-
staje – zachęcać kolejne środowiska 
do współpracy w zakresie dbałości o 
naszą piękną przyrodę – powiedział 
nam nadleśniczy Dróżdż.

TM

Team NW Ciechanów

Miłośnicy nordic walking posprzątali las

Bieg Przedszkolaka na 100 m w kat. chłopców: I – Oskar Kubiński (Młock Biega), II – 
Piotr Czarnecki, III – Natan Iniarski (obaj – Klub Lekkoatletyczny Mazovia ProActiv Cie-
chanów).

Wśród zawodników przybyłych zza granicy naj-
lepszy był Artur Michalski z Cambridge w Wiel-
kiej Brytanii (jako rodowity ciechanowianin star-
tuje w barwach Mazovia ProActiv Ciechanów).

Bieg na 300 m w kat. dziewcząt (kl. IV-VI): I – Aleksandra Listkowska, II – Amanda Kiciń-
ska (obie - Klub Lekkoatletyczny Mazovia ProActiv Ciechanów), III – Patrycja Wysocka 
(Młock Biega).

Reprezentacja Stowarzyszenia Mazovia ProActiv Ciechanów.
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 Podczas akcji sprzątania lasu w Ościsłowie (gm. Glinojeck) zebrano ponad 20 worków śmieci. Po sprzątaniu był też czas na wspólne ognisko.
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sport

Niezatarte wspomnienia turystyczne połą-
czone z potężną dawką sportowych endor-
fin mają za sobą długodystansowi biegacze 
z Ciechanowa i jego okolic. W połowie lute-
go siedmioosobowa grupa wzięła udział w 
tegorocznym półmaratonie w Barcelonie, 
powszechnie znanym pod nazwą eDreams 
Mitja Marato de Barcelona. 

Zrodzony w 2019 roku pomysł 
wzięcia udziału w imprezie biegowej 
poza granicami Polski na znaczącym 
dystansie dojrzewał przez długie tygo-
dnie. W drugim półroczu 2019 roku 
zapadły decyzje wiążące. Po przeanali-
zowaniu wielu sportowych ofert wybór 
„padł” na stolicę Katalonii.

Barcelona okazała się doskonałym 
miejscem. Dobre połączenia lotnicze z 
Polski, szeroka i przystępna cenowo baza 
noclegowa, doskonała komunikacja 
miejska i niezliczona ilość światowej kla-
sy zabytków na stosunkowo niewielkiej 
powierzchni tego miasta potwierdzały 
słuszność podjętej decyzji. Nie bez zna-
czenia była również niezawodna aura i 
gościnność samych Katalończyków.

Półmaraton w Barcelonie corocz-
nie gromadzi biegaczy z całego świata, 
dając możliwość biegania ulicami mia-
sta w otoczeniu wspaniałych miejsco-
wych zabytków. W tegorocznej edycji 
akces do zmagań na dystansie ponad 
21 km zgłosiło 23 tys. zawodniczek i 
zawodników, od Australii począwszy a 
na Norwegii kończąc. Wśród tego za-
cnego sportowego „towarzystwa” liczna 
grupa z Polski. W gronie 183 osób z 
kraju nad Wisłą siedmioro przedstawi-
cieli Ciechanowa i pobliskich okolic.

Nie po raz pierwszy półmaratoński 
dystans najszybciej z ciechanowskiej 

grupy pokonał Robert Bany, uzyskując 
czas 01:29:54 (2.336 miejsce w open). 
Podobnie jak Robert, świetny wynik – 
01:36:17 - będący jej nowym rekordem 
życiowym na tym dystansie, osiągnęła 
Aneta Lubińska (3.828). Udanym star-
tem był także bieg trzeciego z reprezen-
tantów Mazovii ProActiv Ciechanów. 
Tomasz Wudarczyk minął linię mety z 
rezultatem 01:37:43 (4.277).

Godnym uwagi okazał się także 
start Przemysława Traczyka, który za-
powiadając przed startem pokonanie 
dystansu poniżej 1 godziny 40 minut 
słowa dotrzymał. Osiągnięty wynik 

01:39:57 to jego najlepszy czas na tym 
dystansie. 

Miejsca i wyniki pozostałych za-
wodniczek i zawodników: Mariusz Ko-
ścielski – 02:00:02 (12.513), Agnieszka 
Kościelska – 02:37:36 (18.147), Artur 
Bałabas – 02:37:37 (18.148)

 - Z taką grupą każde marzenie 
można realizować, pasję rozwijać, po-
znawać świat i mieć ogromną radość 
ze wspólnego przebywania – wspomina 
Agnieszka Kościelska. - Gdy marzenie 
staje się celem realizuj je z... przyjaciół-
mi - dodaje Przemysław Traczyk.

T/TM

Czterech zawodników Mazovia 
ProActiv Ciechanów wzięło udział 
w 40. Półmaratonie Wiązowskim w 
Wiązownej k. Warszawy.

Na starcie pierwszego w se-
zonie, popularnego półmarato-
nu stanęło 3.600 zawodników 
i zawodniczek z całej Polski. 
Mazovię reprezentowali: Ro-
bert Bany, Maciej Kowaliński, 
Łukasz Sokołowski i Artur Za-
górski.

Najszybszy był Robert 
Bany, który 21 kilometrów 
pokonał w czasie 1:31:32 (394 
miejsce open). Drugi, z popra-
wionym aż o 12 minut nowym 
rekordem życiowym, był Łu-
kasz Sokołowski - 1:38:59 (834 
miejsce open).

Artur Zagórski i Maciej 
Kowaliński potraktowali start 
w Wiązownej treningowo, w 
ramach przygotowań do mara-
tonu.

AS/TM

Mazovia ProActiv Ciechanów

Ciechanowianie pobiegli w 
Półmaratonie Wiązowskim

Hiszpańska wyprawa ciechanowskich biegaczy

Pobiegli uliczkami Barcelony
Kolejne mistrzostwa Polski juniorów i 
kolejny raz Zuzanna Bronowska - pod-
opieczna trenera Roberta Adamskiego 
- wraca z medalem. Tym razem podczas 
toruńskich mistrzostw halowych zawod-
niczka Klubu Lekkoatletycznego Mazovia 
ProActiv Ciechanów, po pasjonującym 
finiszu, na dystansie 800 metrów zajęła 
drugie miejsce. 

Zwyciężyła Alicja Stój z Sopotu z 
czasem 2.12.65, o 9 setnych szybciej 
od Zuzi. Podopieczna Roberta Adam-
skiego podkreśliła, że medal ją bardzo 

cieszy, ponieważ biegało się jej bardzo 
dobrze, a nie było to takie oczywiste, 
bo ostatnie tygodnie przygotowań nie 
były udane. Drobne urazy i infekcje 
nie pozwoliły zrealizować założeń tre-
ningowych i przed mistrzostwami był 
sporo niepokoju.

Teraz przed zawodniczką seria obo-
zów treningowych, które zdecydują 
o formie w okresie wiosenno-letnim, 
choć po drodze jest jeszcze matura, co 
mocno podkreśla zawodniczka.

TM

PZLA Halowe Mistrzostwa Polski Juniorów

Srebrny medal Zuzi

Bardzo dobrze spisali się młodzi zawodnicy z cie-
chanowskiego klubu Taekwon-do LKS Matsogi 
Ciechanów podczas turnieju inaugurującego se-
zon krajowy w najbardziej prestiżowej federacji 
Taekwon-do ITF. W Nowej Rudzie dwa srebrne 
medale wywalczyła w walkach do 50 kg Karoli-
na Królikowska, a jej koledzy z drużyny Matsogi 
również zdobyli kilka cennych krążków.

Walcząca w dywizji czarnych pasów 
młodziutka ciechanowianka (16 lat) debiu-

tując w kategorii seniorek poradziła sobie 
nadspodziewanie dobrze pokonując w 
drodze do finału trzy dużo starsze od siebie 
zawodniczki z Janowa, Gdańska i Wrocła-
wia. W finale nie sprostała utytułowanej 
Patrycji Piętak z WSKT Wrocław. Podobny 
scenariusz był następnego dnia w walkach 
juniorek, gdzie Karolina dość gładko poko-
nała swoje dwie przeciwniczki w elimina-
cjach z Radzynia Podlaskiego i Lubartowa, 

by w finale spotkać się z Julią Bulską z Dra-
gona Janów. Po wyrównanym pojedynku 
Karolina nieznacznie uległa wielokrotnej 
Reprezentantce Polski i ostatecznie zdobyła 
kolejny srebrny medal. 

Swoim udanym występem Karolina bar-
dzo zbliżyła się do awansu do Kadry Polski na 
majowe Mistrzostwa Europy w Bartysławie 
(Słowacja). 

Na wyróżnienie oprócz Karoliny, zasłu-
guje także Daniel Prusiński, który również 
zdobył dwa medale, tyle że brązowe.

Zarówno w sobotę, jak i w niedzielę w 
walkach juniorów do 56 kg na drodze Da-
niela do finału stanął zawodnik z Krakowa 
Maciej Sonik, który dwukrotnie pokonał 
ciechanowianina. Tym samym Daniel mu-
siał zadowolić się dwoma brązowymi me-
dalami (walki 57 kg seniorów, walki 56 kg 
juniorów).

Kolejny brązowy medal zdobył Jakub Króli-
kowski (18 lat), który w walce o wejście do finału 
kategorii wagowej do 57 kg seniorów uległ Ery-
kowi Urbanowi z SAT Jawor.

Kornel Korzybski (21 lat) specjalizujący 
się w konkurencji układów formalnych po po-
konaniu dwóch rywali w dywizji kolorowych 
pasów, dopiero w pojedynku o strefę medalo-
wą uległ Michałowi Jano ze Sparty Głubczyce. 

W noworudzkim Pucharze w drużynie 
Matsogi debiutował również młodziutki Kuba 
Sarnowsk (16 lat), który w walkach do 68 kg 
juniorów, przegrał swoje pierwsze dwa poje-
dynki i pożegnał się z turniejem.

W tegorocznym Pucharze Polski wystar-
towało ponad 307 zawodników 42 klubów.

MK/TM

LKS Matsogi Ciechanów

Wrócili z medalami

Uczestnicy półmaratonu w Barcelonie z Ciechanowa i okolic, od lewej: Artur Bałabas, 
Tomasz Wudarczyk, Agnieszka Kościelska, Aneta Lubińska, Mariusz Kościelski, Robert 
Bany i Przemysław Traczyk.
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Trenerzy i zawodnicy LKS Matsogi Ciechanów podczas turnieju w Nowej Rudzie.
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Zawodnicy Mazovia ProActiv Ciechanów po pokona-
niu Półmaratonu Wiązowskiego – od lewej: Maciej 
Kowaliński i Artur Zagórski
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Zuznanna Bronowska
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Byłem bardo kontent kiedy dotarła do mnie 
wiadomość o możliwości powstania opra-
cowania książkowego o ciechanowskim 
oddziale NSZZ „Solidarność”. Zwłaszcza o 
okresie 1980/81, stanie wojennym i okresie 
delegalizacji oraz początkach reaktywacji 
1989/1990. 

Lokalny związek „S” był jaki był. 
Dość słaby i wewnętrznie mocno skon-
fliktowany, a także bardzo zinfiltrowa-
ny przez SB oraz PZPR, gdyż wielu 
towarzyszy zapałało nagłą miłością do 
nowego ruchu i się doń garnęło! Jed-
nakowoż wniosła swój wkład do tej 
unikalnej w skali światowej organiza-
cji, która narodziła się w Polsce latem 
1980 roku. Także do walki o prawdzi-
wie wolną Ojczyznę i demokratyczny 
ustrój społeczny. Za kilka miesięcy 
minie już 40 lat od jego narodzin. To 
szmat czasu i jak mniemam ostatni mo-
ment na powstanie takiej publikacji. W 
dorosłe życie weszły bowiem od tego 
czasu kolejne dwa pokolenia. Nie wie-
dzą o tamtym doniosłym historycznym 
fakcie nic, albo też niewiele. Także o 
ludziach tamtego trudnego czasu.

Prawdziwych działaczy, z krwi ko-
ści było niewielu, a czas i dokumenty 
Instytutu Pamięci Narodowej oraz 
ludzkie wspomnienia jeszcze tę grupę 
zmniejszyły, poprzez weryfikację. Mó-
wiąc wprost, nie wszyscy byli bohate-
rami, a wręcz przeciwnie! Spora grupa 
okazała się ludźmi małej wiary, a nawet 
zwykłymi donosicielami. Potwierdza 
tenże stan rzeczy fakt, że tylko 5 cie-
chanowskich działaczy (we wrześniu 
1981 roku w rejonie ciechanowskim 
było ok. 13 tys. członków) otrzymało 
prestiżowy Krzyż Wolności i Solidar-
ności: śp. StanisławAdamczyk, Ireneusz 
Gallera, Franciszek Pogorzelski, Mie-
czysław Węglewicz i piszący te słowa. 
Podstawowym warunkiem do jego 
przyznania była pewność, że osoby te 
nie współpracowały w żaden sposób z 
komunistycznymi służbami specjalny-
mi. Mimo tego uważam, że nie wcho-
dząc w dywagacje - kto był kim, należy 
okurzyć ten czas i pokazać, że w Cie-
chanowie też była „Solidarność”. 

Telefon od szefa lokalnego 
oddziału „S”

W połowie października minione-
go roku zadzwonił do mnie aktualny 

szef Oddziału NSZZ „S” Ciechanów – 
Pułtusk Zbigniew Baranowski. Powie-
dział, że warszawski IPN, a dokładnie 
jeden z jego pracowników – Tadeusz 
Ruzikowski - st. specjalista z Oddziało-
wego Biura Badań Historycznych - in-
teresuje się historią rodzimego związku, 
gdyż zamierza napisać o nim książkę. 
Zapytał, czy zgodzę się z nim porozma-
wiać i podzielić posiadaną w tym tema-
cie wiedzą. Oczywistym jest to, że się 
zgodziłem, bo uważam to za swój obo-
wiązek wobec ludzi i historii oraz po-
tomnych. Można, a nawet trzeba zapy-
tać: - Dlaczego akurat do mnie zwrócił 
się Z. Baranowski? Nie ma tu drugiego 
dna, ani też tajemnicy. Ma do mnie 
zaufanie i wie, że mam sporo wiedzy 
w tej kwestii, gdyż zna mnie od trzech 
dekad. Wie też, że w związku byłem 
ponad 22 lata (1980 – 2002), współ-
tworzyłem KZ NSZZ „Solidarność” w 
roku 1980 w Zakładach Graficznych w 
Ciechanowie, gdzie byłem rzecznikiem 
prasowym, że za tę działalność zostałem 
z „wilczym biletem” wyrzucony w try-
bie natychmiastowym z pracy w stycz-
niu 1981 r. Także o tym, że w latach 

80-tych XX wieku byłem represjono-
wany i rozpracowywany przez 50 mie-
sięcy przez SB za „wrogą” działalność 
pod kryptonimem „Pisarz”, wreszcie o 
tym, że w 1989, jeszcze przed reakty-
wacją związku utworzyłem KZ w FSO, 
a następnie w latach 1989/91 byłem 
szefem oddziału, a później jeszcze prze-
wodniczącym kolejnych dwu komisji 
zakładowych. Nie bez znaczenia jest też 
pewnie to, że od III dekad pracuję w 
lokalnych mediach. 

Do kogo miał się zwrócić?

Po drugie nie miał zbyt wielkiego 
wyboru, jakby to nie zabrzmiało… 
Bo na dziś, a i wcześniej też, fakty są 
takie oto: Żyje tylko pierwszy prze-
wodniczący ciechanowskiego oddziału 
– Janusz Jasiński ze Stolbudu (15 listo-
pada 1980 – 31 grudnia 1981). Choć 
do końca nie jestem pewny, gdyż Go 
dawno nie widziałem. Zrezygnował 
po zaledwie nieco ponadmiesięcznym 
sprawowaniu funkcji. Oficjalnym po-
wodem rezygnacji był brak możliwości 
jej sprawowania. Później nie dane było 

mi go widzieć na forum związkowym. 
Parę tylko razy, przelotnie na mieście.

Pozostałych czterech z okresu I „S” 
przeszło już do wieczności: Bogdan 
Grzywiński z Elektromontażu ( po. 
1 stycznia – 1 marca 1981), Andrzej 
Grabski - lekarz weterynarii z Chłod-
ni (1 marca – 15 lipca 1981), Andrzej 
Chrzanowski z MZK (15 lipca – 8 
grudnia 1981), Roman Narożnik - pra-
cownik Zakładu Narzędzi „FANAR” 
(8 grudnia – 13 grudnia 1981lub jak 
sam twierdził - 26 września 1989, kiedy 
to przegrał wybory ze mną).

Przerzedziły się też szeregi inter-
nowanych. Zmarli: Stanisław Adam-
czyk, Roman Kejza, Jan Jędrzejewski, 
Andrzej Wojdyło. Franciszek Pogo-
rzelski wycofał się w zacisze domowe 
już dawno, Mieczysław Węglewicz po-
święcił się pracy lekarskiej, a Ireneusz 
Gallera spędza znacznie więcej czasu w 
Suwałkach, gdzie remontuje dom po 
dziadkach, niż w Ciechanowie. Dwaj 
najmłodsi (obaj rocznik 1956): Janek 
Cegiełka z Żuromina i Sławek Latek z 
Pułtuska więcej wiedzy mają o swych 
rodzimych oddziałach.

Przyznają Państwo, że braki w lu-
dziach są już znaczące? Zadzwoniłem 
do Warszawy w III dekadzie paździer-
nika. Zapytałem p. Tadeusza Ruzikow-
skiego, czym dysponuje na starcie do 
swego opracowania? Odpowiedział, że 
ma namiary na… Andrzeja Chrzanow-
skiego (śp.) i posiada książkę „Niepo-
korny Ciechanów” (ta sama w sobie, 
jeśli nie zna się realiów ciechanowskich 
niewiele wnosi do sprawy). Umówili-
śmy się na połowę listopada. 

Wizyta

Tadeusz Ruzikowski przyjechał do 
Ciechanowa przed południem, nomen 
omen 13 listopada. Miał być jeden 
dzień, a został jeszcze na drugi. Przez 
blisko 10 godzin, posługując się moją 
pamięcią (na szczęście jeszcze dobrą) i 
wiedzą, dokumentami moimi i jego, 
Informatorem Ciechanowskiej „Soli-
darności”, którego pięć numerów udało 
się nam wydać kiedy byłem szefem od-

działu (1989/91) oraz „Niepokornym 
Ciechanowem” udało się nam, jak mi się 
wydaje, w miarę możliwości poukładać 
chronologicznie, tematycznie i osobowo, 
a także czasowo lata 1980/81, lata 80-te, 
ponowne narodziny „S”. Na koniec wi-
zyty przejechaliśmy się po Ciechanowie, 
a autor przyszłej, mam nadzieję książki 
zrobił serię zdjęć miejsc związanych z 
„Solidarnością”. Pierwszej, prawdzi-
wej siedziby (prowizoryczne były przez 
chwilę w Elektromontażu i Stolbudzie) 
Oddziału NSSZ „S” przy ul. Orylskiej 
w Ciechanowie, w budynku należącym 
do ludowego wojska i połączonego mu-
rowanym łącznikiem z Wojskową Ko-
mendą Uzupełnień. Także leżącym tuż 
po drugiej stronie (niespełna 100 m), 
niszczejącym od lat budynkiem, który 
był siedzibą… ciechanowskiej Służby 
Bezpieczeństwa. Przyznacie Państwo, że 
towarzystwo wybrano świetnie, ale… 
nie dla nas, tylko dla jeszcze rządzących!

Ponadto zostały sfotografowane: 
Kościół Klasztorny pod wezwaniem Św. 
Tekli i stara plebania-  zawsze życzliwe 
dla związkowców i opozycji, a także sie-
dziby „S” przy ul. Warszawskiej (po KP 
PZPR), przy pl. Kościuszki i aktualna 
(najładniejsza) w głębi ul. 11 Listopada.

Wydaje mi się, że przedstawiciel 
IPN uzyskał sporo ciekawej wiedzy. Czy 
i kiedy powstanie z tego książka? Nie 
wiem? Czy będzie dostępna szerzej? Też 
nie potrafię odpowiedzieć. Jednak mam 
nadzieję, że można będzie na te pytania 
odpowiedzieć twierdząco, za czas jakiś.

Jednak niezależnie od tego czy ukaże 
się opracowanie historyczne IPN podją-
łem pracę nad opublikowaniem w for-
mie książkowej własnych wspomnień. 
Z natury rzeczy będzie to nieco inna 
forma, niż ta właściwa dla opracowań 
naukowych. Materiał jest już w 90 proc. 
gotowy. Trwają prace redakcyjne.

I na koniec. Jeśli kogoś pominą-
łem, czy też nico zmieniłem fakty to 
przepraszam. Po czterdziestu latach 
nawet moja niezła pamięć może za-
wieść. Z pewnością nie było moją 
intencją zrobienie czegoś takiego z 
premedytacją!

WALDEMAR NICMAN

IPN zainteresowany historią lokalnej „Solidarności”

Będzie książka o ciechanowskich działaczach?

Uchwałą Rady Miasta Ciechanów został 30 
stycznia br. powołany zespół do opracowa-
nia treści tablic upamiętniających Polaków 
zamordowanych w nocy z 16 na 17 stycznia 
1945 roku na dziedzińcu ciechanowskiego 
ratusza i w podwórzu domu przy ulicy Ślą-
skiej 7.

Jak czytamy w podstawie prawnej 
uchwały, jest ona wynikiem wcześniej-
szej uchwały Rady Miasta z końca li-
stopada ub.r. „w sprawie rozpatrzenia 
wniosku o powołanie zespołu, który 
opracowałby treść nowej tablicy, zgod-
ną z prawdą historyczną umieszczoną 
na elewacji budynku Urzędu Miasta 
Ciechanów”.

Uchwała z końca stycznia br. 
stanowi, że powołuje się „zespół do 
opracowania treści nowych tablic upa-
miętniających zamordowanie przez 
niemieckich okupantów mieszkańców 
Ciechanowa i okolicznych miejsco-
wości na dziedzińcu ciechanowskiego 
ratusza i podwórzu domu przy ul. Ślą-
skiej 7”.

W jego skład radni powołali: 
wnioskodawców – Janusza Witczaka 
i Norberta Orłowskiego, prof. Leszka 
Zygnera – rektora Państwowej Uczelni 
Zawodowej im. Ignacego Mościckiego 
Ciechanowie, przedstawicieli Towarzy-
stwa Miłośników Ziemi Ciechanow-
skiej (Bernard Grzankowski, Adam 
Krzemiński, Andrzej Piotrowski), 
Bogumiłę Umińską – przedstawiciel-
kę Muzeum Szlachty Mazowieckiej 
w Ciechanowie oraz Marka Kiwita – 
Wójta Gminy Ciechanów.

W skład zespołu powołano także 
przedstawicieli: Urzędu Miasta i Gmi-
ny Glinojeck (Lesław Nowakowski), 
Urzędu Gminy Gołymin-Ośrodek 
(Edyta Szczypińska) Urzędu Gminy 
Regimin (Izabela Skoneczna i Mariusz 
Barański) oraz Urzędu Miasta Ciecha-

nów (Olga Zmudczyńska-Pabich i Ju-
styna Wojciechowska).

Z grona radnych do zespołu powo-
łano Roberta Kucińskiego i Stanisława 
Jankowskiego.

Zgodnie z podjętą uchwałą pierw-
sze posiedzenie zespołu zwołał Prze-
wodniczący Rady Miasta Ciechanów, 
a w jego trakcie członkowie spośród 
siebie wybrali przewodniczącego.

Szefem Zespołu został znany ciecha-
nowianin Janusz Witczak - badacz ciecha-
nowskiej historii, autor prelekcji histo-
rycznych oraz wystąpień uzupełniających 
prezentacje. Emerytowany starszy oficer 
Wojska Polskiego. Również baczny obser-
wator lokalnej sceny publicznej i sygna-
lista problemów budzących kontrowersje. 
Bibliofil i badacz tekstów w językach źró-
dłowych. Miłośnik przyrody i krajobrazu.

Doceniany przez środowisko histo-
ryków i regionalistów, szanowany przez 
grono przedstawicieli wielu środowisk, 
m.in. bibliotekarskiego, artystycznego, 
dziennikarskiego i samorządowego. 
Jego profesjonalna metodologia badań 
historiograficznych stanowi wiarygod-
ny paradygmat dochodzenia do praw-
dy historycznej. Zakres tematyczny 
zainteresowań merytorycznych Janusza 
Witczaka współbrzmi z celami Towa-
rzystwa Miłośników Ziemi Ciechanow-
skiej, a Jego dokonania uszczegóławiają 
i poszerzają dotychczasowe ustalenia w 
wielu wątkach poznawczych, wnosząc 
nowe spojrzenie na całokształt jak i 
wybrane zagadnienia regionalistyczno-
-dziejoznawcze. Wobec tych licznych 
osiągnięć Janusz Witczak jest natural-
nym kandydatem do kolejnej Nagrody 

im. dr. Franciszka Rajkowskiego, po-
łączonej z tytułem Ciechanowianina 
Roku w dziedzinie kultury. 

TM/KP

Rada Miasta Ciechanów

Będą dochodzić prawdy historycznej

Znany ciechanowianin Janusz Witczak sta-
nął na czele zespołu, który będzie ustalał 
prawdę historyczną.
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Dr Jan Szarek – Prezes IPN odznacza Waldemara Nicmana Krzyżem Wolności i Solidarności.
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historia  

Ciechanowianie na starych fotografiach

WSZYSTKICH CZYTELNIKÓW, KTÓRZY POSIADAJĄ W SWOICH ZBIORACH STARE ZDJĘCIA CIECHANOWA LUB MIESZKAŃCÓW NASZEGO MIASTA I POWIATU 
ZACHĘCAMY DO PRZESYŁANIA ICH NA NASZ ADRES: PULSCIECHANOWA@GMAIL.COM 

Zdjęcie z zabawy szkolnej w I Liceum Ogólnokształcącym im. Z. Krasińskiego w Ciechanowie 
(rok chyba 1974 lub 1975).

Gdy Polska była pod zaborami nasi pradziadowie 
nie pozwolili zniewolić swojego ducha – ducha 
człowieka wolnego i ducha Polaka. To dlatego 
w tym czasie powstawało wiele patriotycznych 
utworów literackich, plastycznych i muzycznych. W 
powstaniach zaś Polska rwała się do powrotu nie 
tylko na mapy świata, ale do niepodległości, do 
samostanowienia, do wolności, którą odzyskawszy 
nikt już zabrać nie może.

Choć z wykształcenia nie jestem histo-
rykiem, pozwalam sobie jednak – jako ad-
ministrator parafii - na wspomnienie w tych 
dniach jednego z ważniejszych wydarzeń dla 
zeńbockiej ziemi. W historii mojej parafii bo-
wiem dużymi zgłoskami zapisało się powsta-
nie styczniowe.

„W niedzielę dnia 15 m.b. (marca – 
przyp. autora) po godzinie 3 z południa 
przeszedł oddział Polaków około wsi Zeń-
bok drogą, od Łysakowa do Ciechanowa 
prowadzącą, przystanął za wsią pod borem 
w odległości blisko o wiorstę drogi. Wojsko 
rosyjskie ciągnące za nim, zaraz poczęło strze-
lać. Tył prawego skrzydła Rosjan został przy 
gumnach kościelnych i rozpoczął ogień do 
budowli, położonych na 30 prętów od drogi, 
nie zapytawszy nikogo, czy jest kto w tako-
wych? – napisał (18 marca 1863 r.) relacjo-
nując wydarzenia do Administratora diecezji 
płockiej ówczesny proboszcz parafii pw. św. 
Bartłomieja w Zeńboku ks. A. Górecki. Re-
lacja księdza o krwawej bitwie powstańczego 
oddziału dowodzonego przez naczelnika wo-
jewództwa płockiego Zygmunta Padlewskie-
go z wojskami carskimi, została zamieszczona 
w okolicznościowym folderze wydanym przez 
Urząd Gminy Regimin w 150 rocznicę bitwy. 

Na ziemi zeńbockiej zachowana jest pa-
mięć tamtych dni. 

Na cmentarzu jest symboliczna mogiła po-
wstańców, to jest krzyż i głaz z napisem:

„Zginęli, byśmy mogli żyć”
Bezimiennym Bohaterom Powstania 

Styczniowego w 150 rocznicę bitwy pod Zeń-
bokiem

Społeczeństwo Gminy Regimin
17.03.2013r. 

W kościele parafialnym znajduje się pa-
miątkowa tablica Towarzystwa Miłośników 
Ziemi Ciechanowskiej o treści:

BOHATEROM POWSTANIA STYCZ-
NIOWEGO OKOŁO 100 ŻOŁNIERZOM Z 
ODDZIAŁU GEN. ZYGMUNTA PADLEW-
SKIEGO, KTÓRZY ODPIERAJĄC ATAK 
WOJSK ROSYJSKICH W ZEŃBOKU 15 
MARCA 1963 ROKU ŚMIERĆ PONIEŚLI.

Requiem aeternam dona eis Domine, et 
lux perpetua luceat eis.

Na budynku Szkoły Podstawowej im. 
Zygmunta Padlewskiego zaś umieszczona jest 
tablica z informacją:

15 MARCA 1863R. W ZEŃBOKU 
MĘŻNIE WALCZYŁY ODDZIAŁY PO-
WSTAŃCZE POD DOWÓDZTWEM 
ZYGMUNTA PADLEWSKIEGO

PAMIĘĆ BOJOWNIKÓW O WOL-
NOŚĆ W SETNĄ ROCZNICĘ POWSTA-
NIA UTRWALA T.M.Z.C.

Były tutaj oddziały polskiego działacza 
niepodległościowego Zygmunta Padlewskie-
go (1836-1863). 

15 marca 1863 r. rozegrała się pod 
Zeńbokiem powstańcza bitwa, w wyniku 
której śmierć ponieśli wszyscy broniący 
wsi z oddziału Zygmunta Padlewskiego. 
Zginęli też miejscowi, spalone zostały 
damy i zabudowania […] a wieś za pomoc 
powstańcom płaciła kary. (B. Bielasta, 
Historia Gminy Regimin, Ciechanów – 
Regimin 2017, s. 490) Preludium do zeń-
bockiej bitwy była bitwa na Kurpiach, pod 
Drążdżewem. 12 marca powstańcy dali się 
tam zaskoczyć trzem kolumnom wojsk 
rosyjskich, ponieśli znaczne straty i wyco-
fali się z pola bitwy. Jak napisał Stanisław 
Kostanecki w NOTATKACH PŁOC-
KICH z 1963r. „po tej porażce oddział 
Padlewskiego skierował się na północ i 
Puszczą Myszyniecką dotarł do Chorzel w 
powiecie przasnyskim, dokąd miał nadejść 
transport broni. Powstańcy rozpędzili 
straż graniczną, broń jednak nie nadeszła. 
Wtedy Padlewski znów pomaszerował w 
kierunku południowo-zachodnim. Do-

wiedziawszy się o 
tym, pułkownik 
Goriełow wyruszył 
z Przasnysza na czele 
600 piechoty i setki 
kozaków i gnając 
z piechotą na pod-
wodach, dopędził 
15 marca zmęczo-
nych powstańców 

w miejscowości Zeńbok”. Główny od-
dział Padlewskiego, chroniony przed wy-
borowych strzelców udało się uratować. 
Niestety w palącej się wsi prawie wszyscy 
strzelcy zginęli. Ciała wielu poległych po-
wstańców zwożono do Zeńboka również z 
okolic Jarlut i Karniewa. Niektórzy – jak 
relacjonowała przed 7 laty p. Kazimiera 
Kosewska - zostali podchowani w Karnie-
wie. Dziś niestety nie ma śladu ich mogiły. 

Ks. Górecki, którego plebania i za-
budowania gospodarskie wraz z inwenta-
rzem zostały spalone opisywał, że dym z 
pożarów zasłaniał jego i innych od gradu 
rosyjskich kul. „W tym paleniu – napisał 
we wspomnianej relacji – Bóg swą opatrz-
nością zasłaniał od kul jako gradu lud i 
mnie, zabito tylko człowieka wybiegłego 
z płomieni […] i dwoje dzieci spalono, 
których matka, bojąc się kul świszczących 
koło głowy, nie wyniosła.” Zniszczenia 
spowodowane pożarem były tak wielkie, 
że proboszcz i wielu ludzi musieli uciekać 
z Zeńboka.

W 2013 r. uroczyście wspominano 150 
lat od powstańczych wydarzeń. Ta uroczy-
stość – mówił wówczas mój poprzednik ks. 
Mieczysław Białowąż - jest świadectwem na-
szego patriotyzmu, naszej pamięci patriotycz-
nej, pamięci o tych, którzy za wolną Polskę 
oddali życie, którzy nie pozwolili aby ona 
umarła. Pamięć o tych co złożyli najwyższą 
ofiarę życia za Ojczyznę, to jest wielka wymo-
wa i wielka nauka dla nas, że tę Ojczyzny nie 
można lekceważyć, że trzeba ją kochać jako 
naszą wspólną matkę.

Nie pozostaje nic innego, jak życzyć, 
żeby wszyscy wzięli sobie tę myśl głęboko do 
serca.

KS. PIOTR MARZEC
ADMINISTRATOR PARAFII W ZEŃBOKU

157. Rocznica Powstania Styczniowego

Bitwa pod Zeńbokiem
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Nakładem
Wydawnictwa

FRONDA ukazała
się bardzo ciekawa książka
autorstwa Ireny i Andrzeja
Fedorowiczów pt. 
„25 polskich wynalazców i
odkrywców którzy zmienili
świat”.

Do tej pory w głównej mierze
czytałem i recenzowałem na łamach
naszego miesięcznika książki o „cięż-
kiej” tematyce. Z potrzeby i swego
wyboru. Było o traumatycznych
wydarzeniach II światowej apokalipsy.
Także o zsyłkach naszych rodaków do
obozów koncentracyjnych nazistow-
skich Niemiec i gułagów imperium
zła. Również o Żołnierzach Wyklę-
tych/Niezłomnych, o bestiach z
NKWD i UBP, a także zwyrodnial-
cach ze Smiersza i Wojskowej Infor-
macji. Niedawno skończyłem 70 lat i
zbliżam się nieuchronnie do mety
ziemskiego pielgrzymowania, a jedy-
nym mym zdrowym w miarę organem
jest… głowa. I za to wielkie dzięki
Bogu! Czas zatem nieco wyluzować i
poczytać coś lżejszego i pozytywne-
go, co nie znaczy, że gorszego. Może
zamiast romantyzmu więcej pozyty-
wistycznej pracy u podstaw? Dla
zdrowia psychicznego nas wszyst-
kich. 

Wielu ludzi proweniencji nija-
kiej, jak też lewicowo-liberalnej, a
także przedstawicieli  mediów
„głównego” nurtu, o takiej też
orientacji twierdzi, że polskość to
nienormalność, a Polacy w znacznej
części to zacofani przedstawiciele
ciemnogrodu i wyjątkowi nieudacz-
nicy. Trudno mi się z tym zgodzić.
Jest to całkowicie złudna i nikczemna
opinia. Oczywistym jest fakt, że tak
jak w każdej dużej zbiorowości, jaką
jest niewątpliwie naród, trafiają się
różnorakie jednostki i grupy osób.
Mamy jednak na przestrzeni wieków,
a także aktualnie ludzi mądrych, świa-
tłych, godnych. Takich, którymi
możemy się chwalić na całym świecie.
I o takich właśnie osobach jest świeżo
wydana przez przebojową i wszech-
stronną FRONDĘ książka pt. „25
polskich wynalazców i odkrywców
którzy zmienili świat”, autorstwa
Ireny i Andrzeja Fedorowiczów.

Pozycja liczy sobie 320 stron, na
których to autorzy opisali 25 świet-
nych ludzi przynależnych do polskiej
nacji. Cena 29,90 zł wręcz zachęca do
kupienia. Czyta się sprawnie i szybko

ze względu na ciekawą zawartość.
Miękka oprawa nie obniża wartości
poznawczej pozycji. Zachęcam ze
wszech miar do sympatycznej lektury.

Historie wyjątkowych
Polaków

Książka ta nie opowiada wbrew
tytułowemu przesłaniu o wynalazkach i
eksperymentach naukowych. To są

historie o wyjątkowych Polakach, którzy
wbrew wszystkiemu i wszystkim posta-
nowili przełamać zastane schematy
myślenia i zmienić świat. Cel, który
sobie wyznaczyli, był o wiele trudniejszy
do realizacji, niż w przypadku wynalaz-
ców i odkrywców innych narodowości.
Życie ludzi trwale zmieniających naszą
cywilizację nigdy nie było łatwe, ale w
przypadku Polaków skalę trudności
trzeba podnieść co najmniej do potęgi
drugiej. Wielu bohaterów tejże książki
działało bowiem w czasach, gdy polskie
ziemie były wyjątkowo zacofane: bez
przemysłu, uczelni, tradycji badań
naukowych, know-how i politycznego
wsparcia, o pieniądzach na wynalazki
nawet nie wspominając. Taki jest już
bowiem urok bycia polskim wynalazcą
lub odkrywcą, że zawsze ma on pod

przysłowiową górkę. Praca bohaterów
tejże pozycji nie była zatem spacerkiem
intelektualnym w żadnej mierze. Była za
to walką gladiatorów. Wygrywali ją naj-
lepsi i najsilniejsi. Jak w życiu. I o takich
to ludziach jest książka. Oprócz 25 uka-
zanych w niej Polaków, setki naszych
rodaków długi czas brało udział w świa-
towym wyścigu naukowców i wynalaz-
ców, ba nadawało mu tempo, a bywało
że przez czas jakiś przewodziło stawce
całej.

Co zawdzięczamy
Polakom?

Czy wiecie Szanowni Czytelnicy,
że kuloodporną kamizelkę, walkie-tal-
kie, ręczną kamerę filmową, drabinę
strażacką, a nawet… zwykły spinacz
biurowy wymyślili Polacy? Każdy czło-
wiek ma indywidualną, niezmienną
przez całe życie grupę krwi, którą to
dziedziczy po swych przodkach – do
takiego wniosku doszedł nie kto inny
jak Ludwik Hirszfeld,  analizując bada-
nia nad krwinkami psów. To przeło-
mowe w medycynie odkrycie uratowa-
ło życie milionom ludzi, pozwalając
na bezpieczne przetaczanie krwi mię-
dzy pacjentami.

Jako mała dziewczynka projektowa-
ła ubranka dla… lalek. Stefania Chwałek,
znana lepiej na świecie jako Stephanie
Kwolek, wynalazła kevlar, materiał
wykorzystywany do produkcji doskona-
łych hełmów wojskowych, nart, rakiet
tenisowych i jachtów.

Dziś nie wyobrażamy sobie bez
niego najprostszej pracy biurowej. Jed-
nak z pewnością niewielu z nas wie, że
zwykły… spinacz wymyślił pianista i
kompozytor Józef Hofmann, zainspiro-
wany do tego kształtem… klucza wioli-
nowego. Wśród setki opatentowanych
przez niego pomysłów znalazły się rów-
nież wycieraczki samochodowe.

W 25 ciekawych, a wręcz porywają-
cych opowieściach Irena i Andrzej
Fedorowiczowie prezentują geniusz,
upór i pracowitość polskich naukow-
ców i wynalazców. Tudzież wielkich
odkrywców i wizjonerów nauki – specja-
listów z różnych dziedzin.
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„Legenda polska”
Ewa Jabłońska-Deptuła
opowiada o patriotyzmie wyrosłym z
buntu wobec zaborców, występującym
przeciw niewoli i wynarada-
wianiu, którego cechą cha-
rakterystyczną było, mani-
festowane wręcz, wyzna-
nie wiary. Jej bohaterem ?
zbiorowym ? stały się kolej-
ne pokolenia walczące o
wolność Polski, od czasów
Konfederacji Barskiej,
poprzez Insurekcję
Kościuszkowską, Powsta-
nie Listopadowe, Wiosnę
Ludów, do Powstania
Styczniowego docho-
dząc. O kolejach i znacze-

niu historycznych splotów religii i
ruchów wyzwoleńczych pisze pogrążo-
na w głębokiej refleksji nad tematem
Autorka.

Istotną częścią pozycji
jest dołączona część
albumowa, w której
zaprezentowano repro-
dukcje grafik z epoki,
biżuterii patriotycznej,
strofy pieśni i poezji
patriotycznej, dzięki któ-
rym między innymi świa-
domość narodowa i
patriotyzm przetrwały.
Część albumowa zajmuje
80 stron.
Liczba stron: 242, Cena:
30,00 zł

No wo ści Wy daw nic twa FRON DA 

No wo ści Wy daw nic twa EDITIONS SPOTKANIA

„Niewyjaśnione zabójstwa”
Przemysław Słowiński
W cyklu „Mroczny PRL” tym razem uka-
zała się pozycja opisująca morderstwa,
które nigdy nie zostały wyjaśnione,
bądź oficjalna wersja podana przez wła-
dze budzi wątpliwości.
Porwanie i zabójstwo Bogdana Piasec-
kiego (syna szefa PAX-u - Bolesława Pia-
seckiego), proces „Wampira z Zagłę-
bia”, śmiertelne pobicie przez milicjan-
tów Grzegorza Przemyka – te i wiele
innych nigdy do końca niewyjaśnio-
nych zagadek kryminalnych PRL-u znaj-
dujemy w tej bardzo ciekawej książce
Przemysława Słowińskiego.
Liczba stron: 360, Cena: 39,90 zł

„Gar’Ingawi Wyspa
Szczęśliwa - Tom 3:
Dzieje Taguna”
Anna Borkowska
W trzecim, ostatnim już
tomie „Gar’Ingawi”,
ważą się losy Taguna.
Sprzedany feineńskim
kupcom dociera do
Lhed. Trafia tam na
dwór króla Kneha i
księżniczki Mdan. Nie-
stety, jego szczęście
nie trwa długo. Praw-

dziwe męki przeżywa w małpim Kraju
Galgal-pa’asz, gdzie jest wyśmiewany i
lżony. Jak zakończą się jego losy? Czy
Nulani ruszy na pomoc młodszemu
bratu? Walka o władzę toczy się między
Unganą, a jego synem Inutu. Kto zwy-
cięży?
Liczba stron: 288, Cena: 29,90 zł

„Detektyw Krzysztof Rutkowski
– cz. I - Porwania”
Roman Mańka, Łukasz Ziaja
Dramatyczne losy osób uprowadzonych
przez mafię. Opis działań nietypowych,
zdesperowanych porywaczy. Kulisy naj-
głośniejszych porwań dla okupu.
Kto zlecił słowackim gangsterom upro-
wadzenie znanego krakowskiego biz-

nesmena? Jakie tajemnice
kryje porwanie Krzysztofa
O.? Jak działa ekipa słynne-
go detektywa?
Krzysztof Rutkowski w pory-
wającej rozmowie ujawnia
sprawy, o których nikomu do
tej pory nie mówił. Przedsta-
wia też praktyczne porady,
m.in. jak zapobiegać porwa-
niu i co robić, jeżeli jednak
porwą ciebie albo kogoś z
twojej rodziny.
Liczba stron: 320, Cena: 34,90

Warto przeczytać: „25 polskich wynalazców…”
– I. i A. Fedorowiczowie

O Polakach,
którzy zmienili
świat
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Za kilka dni skończę już 73 lata. Dużo to, 
czy mało. Niektórzy mówią, że mało, inni 
iż w sam raz, a kolejni, że dużo. Ja należę 
do tych ostatnich. Sądzę nawet, że bar-
dzo dużo. Bóg jest dla mnie niezwykle 
łaskawy i szczodry. Ano właśnie... 

Wypada zapytać: - Dlaczego? Nie 
wiem. Moją wiarę, biorąc średnią z 
całego życia, można określić jako let-
nią zaledwie. Przez lata pełna nieja-
sności, braku wiedzy, obiekcji, fobii 
et cetera. Teraz dochodzi jeszcze star-
czy strach i obawy, jak to będzie po 
drugiej stronie. Uważam się za osobę 
wierzącą i praktykującą, ale myślę, że 
jest to zbyt mało. Proszę nieustannie 
Boga, by mi dał moc silnej wiary. 
Trudne to jednak.

Moja katolickość na przestrzeni 
życia przechodziła przez wiele faz. W 
dzieciństwie ostoją w tej mierze była 
Babcia – Marianna Nicman. Nie-
złomna Matka Polka. Rodzice wie-
rzyli, ale bez przesady. Chodziłem na 
religię w okresie stalinizmu i socja-
lizmu, a wcześniej byłem ochrzczo-
ny. Później była I Komunia Św. i 
Bierzmowanie. Niby wszystko w po-
rządku. Ale czy na pewno? W wieku 
14 lat wyruszyłem, z woli Rodziców, 
w Polskę. Pół tysiąca kilometrów od 
domu, do odzyskanego Wrocławia. 
Tam mieszkała cała Rodzina mej 
Matki. Rodzice, siostry i brat. Nie 
chodzili do kościoła. Babcię, która 
była wspaniałą kobietą mogę uspra-
wiedliwić bo miała roboty po pachy. 
Resztę niestety nie. Być może przy-
czyną była wojenna trauma, którą 
przeszli jako dzieci, a może wyrwanie 
z korzeniami z Lubelszczyzny, skąd 
pochodzili. Nie ma dobrej odpowie-
dzi. Niestety dołączyłem do nich. 
Dzieciak jeszcze, poszedł po naj-
mniejszej linii oporu. Tak przez pięć 
lat. W szkole religii już nie było.

Później było wojsko, trochę pra-
cy i znów wojsko. Kolejna piątka. 
Razem dekada bez Boga. Długo. Po-
wrót do Ciechanowa. Ślub kościelny, 
praca, dzieci, pomoc przy budowie 
kościoła św. Piotra. Powolny powrót 
do wiary. Wreszcie czas „Solidarno-
ści” mocno związany z Kościołem. 
Był on dla nas opoką i domem. Bo-
żym i drugim prawdziwym.

Niestety, w ostatniej dekadzie 

minionego wieku wpadam w men-
talną depresję. Po powrocie do wła-
dzy czerwonych z zielonymi tracę 
pracę. Pojawia się alkohol, zniechę-
cenie, negacja, relatywizm moralny. 
Rodzina staje nad progiem przepaści. 
I wtedy wydarza się prawdziwy Cud 
Boski. Wracam do pracy i zrywam z 
piciem. Od ćwierć wieku nie biorę 
go do ust. Dwukrotnie Boża inter-
wencja ratuje mnie ze śmiertelnego 
zagrożenia. Wiara w tymże okresie 
rośnie w postępie geometrycznym. 
Czy to wystarcza? O tym zadecyduje 
Bóg!

A teraz, prawie przy końcu ziem-
skiego pielgrzymowania, bolesny, 
ogromny kryzys w mym Kościele. 
Homoseksualizm, pedofilia, spadek 
powołań i wzrost odejść ze stanu 
kapłańskiego, nadużycia władzy du-
chowej i materialnej. Nawet biskupi 
się pogubili i mają odmienne zdania. 
Możliwość schizmy? Co mają robić 
tacy jak ja? Jesteśmy pogubieni, a 
światełka poprawy nie widać. W tej 
konsternacji pewnie odejdę. A co z 
kolejnymi pokoleniami, Kościołem, 
Polską Naszą? 

Na te pytania próbuje odpowie-
dzieć książka, która ukazała się stara-
niem i nakładem świetnego Wydaw-
nictwa FRONDA. To „Tylko prawda 
nas wyzwoli czyli przyszłość Kościoła 
katolickiego w Polsce”. Autor Tomasz 
Terlikowski przeprowadził obszerne i 
mocne wywiady z osobami, którym 
zależy na dobru i mocy naszej wiary. 
Jest ich dziesięć. To pozycja typowo 
do czytania. Trudna w odbiorze i 
zrozumieniu bowiem traktuje o rze-
czach skomplikowanych. Liczy sobie 
tylko 264 strony. Oprawa miękka nie 
ma znaczenia. Jasno żółta okładka, a 
na niej czerwone słowa układające się 
w krzyż ma wymiar symboliczny i sy-
gnalizuje treść. Cena 37 zł nie odstra-
sza. Polecam z całego serca wszyst-
kim wierzącym, a także wszystkim 
innym. Może wspólnie coś dobrego 
uczynimy. Także dlatego, że utożsa-
miam się ze znakomitą większością 
zawartych w niej treści.

Ze wspomnień św. Karola 
Boromeusza

O sytuacji związanej ze skandalami 
seksualnymi w Kościele katolickim 
pisał w październiku 2018 roku 
historyk Kościoła i wybitny teolog 
Massimo Foggioli na łamach „Fore-
ign Affairs”. „To największy kryzys 
w historii Kościoła od czasów Refor-
macji”. Jego opinia nie jest szczegól-
nie odosobniona. Wielu obserwato-
rów jest przekonanych i daje temu 

wyraz, że to, co się dzieje obecnie w 
Kościele, jest jednym z najpoważ-
niejszych kryzysów w jego nowożyt-
nej i postnowożytnej historii. Skąd 
tak mocna ocena? Tak się składa, 
że tenże kryzys dotyczy kwestii ab-
solutnie kluczowych: kapłaństwa i 
jego rozumienia, instytucji Kościo-
ła, klerykalizmu, relacji świeckich 
z duchownymi, władzy w Kościele 
i poza nim, ale także rozumienia 
homoseksualizmu czy wreszcie za-
ufania do bosko-ludzkich instytu-
cji, jaką jest Kościół. (…) Podziały, 
które powstały w Kościele dotyczą 
także kwestii kluczowych dla dysku-
sji związanej ze skandalami seksu-
alnymi. Rozmaite grupy wewnątrz 
Kościoła odmiennie diagnozują źró-
dła kryzysu, inaczej je postrzegają i 
wreszcie mają inne remedia na ich 
leczenie. Czy kryzys wywołany jest 

klerykalizmem, czy tolerowaniem 
homolobby? Czy u jego podstaw 
należą nadużycia władzy, czy jej 
brak? Czy wreszcie lekarstwem jest 
więcej dyscypliny, czy wręcz prze-
ciwnie – delegowanie władzy w kie-
runku świeckich i zmiana rozumie-
nia kapłaństwa?

Kto i co o kryzysie Kościoła?

Wywiad I: Rozmowa ze „Zranio-
nym” (osoba skrzywdzona seksualnie 
przez księdza): „Pozwólcie nam mówić. 
To nie my niszczymy obraz kapłanów, 
to sprawcy”. Wywiad II: Rozmowa z 
dr Bogdanem Stelmachem: „Tym, co 
ich łączy, jest brak wiary”. Wywiad 
III: Rozmowa z red. Zbigniewem No-
sowskim: „To rak bezobjawowy, a w 
istocie zżerający bardzo głęboko od 
wewnątrz”. Wywiad IV: Rozmowa z 
dr Sebastianem Dudą: „Samopostrze-

ganie duchowieństwa i związana z tym 
teologia doprowadziły do skandali sek-
sualnych”. Wywiad V: Rozmowa z ks. 
Tadeuszem Isakowiczem-Zalewskim: 
„Proszę mi znaleźć takie seminarium, 
gdzie nie ma gejów”. Wywiad VI: 
Rozmowa z dr Sabiną Zalewską: „A 
my ciągle przygotowujemy takie cie-
płe kluchy”. Wywiad VII: Rozmowa 
z ks. Prof. Andrzejem Kobylińskim: 
„Na naszych oczach powoli odchodzi 
do lamusa historii tradycyjna wizja 
Kościoła”. Wywiad VIII: Rozmowa z 
Tomaszem Rowińskim: „Kościół jest 
od bycia niewygodnym, od wstawiania 
nogi między drzwi”. Wywiad IX: Roz-
mowa z dr Cezarym Kościelniakiem: 
„Moce intelektualne Kościoła pracują 
w połowie możliwości”. Wywiad X: 
Rozmowa z dr Justyną Melanowską: 
„Zamiast nauczać świat, pozwalamy, by 
świat nas nauczał”.

Cytatów kilka

Grzech pedofilii jest demonicz-
ny. Czyny kilku pojedynczych osób 
potrafią zatrząść całym Kościołem. 
Zaczynają się pojawiać korporacyjne 
zachowania niszczące strukturę ekle-
zjalną, jak w Irlandii. Jednym z żądań 
stawianych Kościołowi katolickiemu 
w Australii, przy okazji procesów o 
pedofilię jest zniesienie tajemnicy 
spowiedzi.

„Dziś potrzeba formować silnych 
mężczyzn, gotowych iść na wojnę, 
gotowych oddać życie za drugiego. 
Wzorem dla nich powinien być św. 
Maksymilian Kolbe. My jednak cią-
gle przygotowujemy ciepłe kluchy.”

„Niech siostra nie mówi liceali-
stom, że seks przed ślubem jest grze-
chem, bo zniechęcą się do Kościoła”. 
I polski Kościół ulega tym pokusom. 
Oczywiście trzeba zachować roztrop-
ność w przekazie, ale nie wolno z nie-
go rezygnować, nawet jeśli nie podoba 
się wiernym. Jeśli bowiem ulegniemy 
takiej postawie, będziemy wychowy-
wać postkatolików, którzy przychodzą 
do Kościoła, tylko dlatego, że zapew-
nia im rozrywkę religijną, a nie po to 
by oddawać chwałę Bogu.

„Brak wiary to jeden z najważ-
niejszych czynników rozprzestrze-
niania się pedofilii i przestępstw 
seksualnych wśród duchownych” – 
BENEDYKT XVI: W liście o przy-
czynach kryzysu Kościoła.

„Pewien kapłan powiedział mi 
wprost, że nienawidzi Boga! Jak to? 
– zapytałem go. „Nienawidzę Go, bo 
Mu zazdroszczę jego możliwości, też 
bym chciał takie mieć”.

„Radykalnie przeżywany celibat 
jest drogą radykalizmu i znakiem 

Królestwa Bożego, ale wygodnie 
przeżywany celibat niczym nie różni 
się od singielstwa.”

„Coraz rzadziej słucham kazań 
o tym, że mam walczyć z szatanem, 
a coraz częściej o samorealizacji, o 
pogodzeniu się ze sobą, o potrzebie 
głębokiej empatii. To bardzo słaba 
propozycja dla mężczyzny, szczegól-
nie młodego.”

„Istnieją w Polsce dwa zwalczają-
ce się plemiona polityczne. Kościół 
nie powinien ograniczać się do kul-
tu i zagospodarowania prywatnej 
pobożności, tylko zdecydowanie 
przeciwdziałać temu plemiennemu 
podziałowi, który można określić 
mianem nowego podziału dzielnico-
wego Polski.”

Fragmenty wzięte z zakończenia 
autora

Rozmowy, które przeprowadziłem, 
nie napawają szczególnym optymi-
zmem, nie dają prostej i łatwej nadziei 
dla Kościoła w Polsce, a raczej wskazują 
na punkty, z którymi będziemy musieli 
się w najbliższych latach zmierzyć. Nie 
będzie to proces łatwy, bo tak się składa, 
że ukrywane skandale seksualne będą 
wychodzić na jaw, układy gejowskie w 
polskim Kościele będą ujawniane, a ci 
którzy za nimi stoją, często nie będą już 
mogli się z nich wytłumaczyć, bowiem 
wcześniej umrą. Nie ma też wątpliwo-
ści, że powoli zacznie dopadać Kościół 
kryzys władzy, którego nieprzyjem-
nym, ale na razie, na szczęście jedynym 
pozostaje sprawa arcybiskupa Sławoja 
Leszka Głódzia. Trzeba mieć świado-
mość, że nie jest to jedyny hierarcha, 
któremu zarzucić można nadużywanie 
władzy czy mobbing. Te sprawy będą 
też ujawniane przez zrzucających coraz 
częściej sutanny duchownych. Jeśli do 
tego dodać problemy z przejrzystością 
finansową (czego przykładem jest afe-
ra wokół Caritas Polska, którą dopiero 
co zaczęli wyjaśniać polscy biskupi) i z 
finansami w ogóle, to obraz skandali, 
przed jakimi w najbliższym czasie sta-
nie Kościół, mamy w miarę pełny. (…) 
W najbliższym czasie nic się raczej nie 
zmieni, a zatem czeka nas najpierw 
upadek marzeń o potędze, a potem… 
powolne odbudowywanie katolickiego 
stylu życia i działania. W XIX wieku 
już tak było, Jeśli teraz też pojawią 
się świeccy i duchowni na miarę: bł. 
Edmunda Bojanowskiego, Bogdana 
Jańskiego, Cypriana Kamila Norwida, 
to jest nadzieja na wyjście z tego wiel-
kiego kryzysu.

Boże Wszechmogący użyj swej ca-
łej mocy byśmy powrócili wprost do 
nauki Jezusa Chrystusa. Amen.

Wywiady Tomasza Terlikowskiego – „Tylko prawda nas wyzwoli” 

Czy Kościół poradzi sobie z kryzysem?

WALDEMAR NICMAN



MAGAZYN OPINII

ZIEMI CIECHANOWSKIEJ
31

książki

Na rynek wydawniczy trafiła książka Lidii 
Anny Waśko pt: „Spełnij prośbę Matki. Roz-
ważania różańcowe na pierwsze soboty mie-
siąca z przedmową o. Jacka Salija”. Dzieło to 
wypełnia lukę w tym temacie i jest bardzo 
pomocne każdemu kto uczestniczy w tym 
wynagradzającym Matce Bożej nabożeń-
stwie. 

Współczesne bluźnierstwa przeciw 
Maryi

Najświętsza Maryja Panna w ciągu 
kilku ostatnich kilku lat jest plugawo 
obrażana. Te ataki przybrały na sile 
zwłaszcza przed Bożym Narodzeniem. 
Netflix wyemitował brazylijski film do-
kumentalny „Pierwsze kuszenie Chry-
stusa”, w którym Matka Boża przed-
stawiona została jako prostytutka, zaś 
Jezus jako homoseksualista. Norweska 
poczta (Posten Norge) upubliczniła na 
YouTubie filmową reklamę, w której 
ukazano Maryję jako cudzołożnicę, któ-
ra pod nieobecność Józefa ma romans 
z listonoszem, a owocem ich związku 
jest bękart o imieniu Jezus. Na terenie 
uniwersytetu w Bolonii zorganizowano 
imprezę pt. „Niepokalana Antykoncep-
cja”, przedstawiając Maryję otoczoną 
wieńcem nie gwiazd, lecz prezerwatyw 
(wcześniej w tym samym mieście miała 
miejsce impreza zatytułowana „Matka 
Boża płacze spermą”). W Polsce rozpo-
wszechniano wizerunek Matki Bożej 
z tęczową aureolą. Od ponad roku na 
Podlasiu ktoś systematycznie dewastuje 
siedem kapliczek „Dróżek Maryjnych”. 
Wszystkie te ataki bardzo ranią Matkę 
Bożą, dlatego prosi o szczególne nabo-
żeństwo wynagradzające te wszystkie 
zniewagi.

Nabożeństwo pierwszych sobót

Z przedmowy do książki dowiadu-
jemy się o istocie i celach nabożeństwa 
pierwszych sobót: 13 czerwca 1917 
roku, w czasie drugiego objawienia, 
Maryja powiedziała Łucji: „Jezus chce 
posłużyć się Tobą, aby ludzie mnie po-
znali i pokochali. Chciałby ustanowić 
na świecie nabożeństwo do mego Nie-
pokalanego Serca”. Po tych słowach 
trójka pastuszków zobaczyła serce Maryi 
otoczone cierniami. W następnym mie-
siącu, 13 lipca 1917 roku Matka Boża 
wyjaśniła, że Bóg ratując grzeszników 
wpadających do czeluści piekielnych, 
chce ustanowić na świecie nabożeń-
stwo do jej Niepokalanego Serca. Już 
po śmierci Franciszka i Hiacynty, Łu-
cja wstąpiła w roku 1925 do zakonu 

doroteuszek w Ponteverdzie. Tam, 10 
grudnia 1925 roku ukazała jej się Matka 
Boża z Dzieciątkiem Jezus i znowu po-
kazała otoczone cierniami serce, a Jezus 
powiedział: „Oto Serce twej Najświęt-
szej Matki, otoczone cierniami, którymi 
niewdzięczni ludzie ranią Je wciąż na 
nowo, a nie ma nikogo, kto by przez akt 
wynagrodzenia te ciernie powyciągał”.

O nabożeństwo pierwszych sobót 
upomniał się jeszcze Jezus 15 lutego 
1926 roku a 13 czerwca 1929 roku 
przypominała o nim wizjonerce Mary-
ja. W nocy z 29 na 30 maja 1930 roku 
Pan Jezus powiedział Łucji, że grzechy 
przeciw Jego Matce obrażają Boga, a 
Ona, troszcząc się o zbawienie grzesz-
ników, prosi o ich zadośćuczynienie. Są 

cztery warunki nabożeństwa w intencji 
wynagradzającej: spowiedź, Komunia 
Św., odmówienie jednej części Różańca 
i 15 minutowa medytacja nad wybra-
nymi tajemnicami różańcowymi. Naj-
trudniejszy do spełnienia wydaje się ten 
ostatni. 

Dlaczego pięć pierwszych sobót 
wynagradzających?

Święta Łucja rozmawiała z Jezusem w 
nocy z 29 na 30 maja 1930 i usłyszała cel 
wynagradzania Matce Bożej za zniewagi i 
bluźnierstwa: „Córko, motyw jest prosty: 
Jest pięć rodzajów obelg i bluźnierstw wy-
powiadanych przeciwko Niepokalanemu 
Sercu Maryi: bluźnierstwa przeciw Niepo-
kalanemu Poczęciu, przeciwko Jej Dziewic-
twu, przeciwko Bożemu Macierzyństwu, 
kiedy jednocześnie uznaje się Ją wyłącznie 
jako Matkę człowieka, bluźnierstwa tych, 
którzy starają się otwarcie zaszczepić w 
sercach dzieci obojętność, wzgardę, a na-
wet nienawiść do tej Niepokalanej Matki, 
bluźnierstwa tych, którzy urągają Jej bezpo-
średnio w Jej świętych wizerunkach. Oto, 
droga córko, motyw, który kazał Niepo-
kalanemu Sercu Maryi prosić mnie o ten 
mały akt wynagrodzenia. A poza względem 
dla Niej chciałem poruszyć moje miłosier-
dzie, aby przebaczyło tym duszom, które 
miały nieszczęście Ją obrazić.”

Czwarty warunek wypełnienia 
nabożeństwa

Oprócz spowiedzi, komunii i różańca 
wynagradzającego wymogiem jest pięt-
nastominutowe rozmyślanie nad tajem-
nicami różańcowymi w pierwszą sobotę 
miesiąca. Dr Lidia Anna Waśko napisała 
piękne i poruszające medytacje. „To bez-
cenna pomoc – jak w przedmowie napisał 
O. Jacek Salij – kiedy chcemy w duchu 
modlitwy i w jedności z Matką Najświęt-
szą medytować nad kolejnymi tajemnica-
mi różańcowymi”. Mimo, że jak twierdzi 
autorka owe rozmyślania powstały „przez 
przypadek”, to w żadnym popełnionym 
przez nią słowie nie ma przypadkowości. 
Napisane wprost do Maryi i Jezusa są 
piękną modlitwą, która pomaga przybli-
żyć się do Nich i całym sercem pokochać. 
„Niech sam Bóg jej wynagrodzi pracę nad 
tą książką” – pisze o. Salij.

Książka wydana przez FRONDĘ 
liczy 224 strony. Cena to 29,90 zł.

Lidia Anna Waśko: „Spełnij prośbę Matki”

O nabożeństwie pierwszych sobót

DOROTA SMOSARSKA

„Tajemnice dzieł sztuki”

Przemysław Barszcz, Joanna Łenyk-Barszcz
Przez wieki 

geniusze sztu-
ki ukrywali w 
swoich dziełach 
sekretne informa-
cje, zbyt niewia-
rygodne, by prze-
kazać je otwarcie. 
Sekrety osobiste 
i historyczne, 
artystyczne i 
ezoteryczne, a czasem nawet natury 
kryminalnej. Czy po upływie stuleci, 
po wielokrotnych zmianach kodów 
kulturowych jesteśmy w stanie wejść 
w buty dawnych twórców i odkryć 
sekretne drogowskazy pozostawiane 
przez geniuszy?

Każde dzieło jest tajemnicą. Nie 
trzeba wyjeżdżać do amazońskiej 
dżungli, by mierzyć się z tajemni-
cami godnymi Indiany Jonesa. Na 
tego, kto dokona wielkiego odkry-
cia w zakurzonym magazynie mu-
zealnym, czeka nagroda – emocje, 
olśnienie a nawet – mistyczne ob-
jawienie.

Liczba stron: 272, Cena: 39,90 zł

„Chrystofobia”
Grzegorz Kucharczyk

Czy nazizm, 
komunizm i fa-
szyzm są przyrod-
nim rodzeństwem 
liberalizmu? Czy 
korzenie XX-
-wiecznych obo-
zów zagłady moż-
na wyprowadzać z 
francuskiej rewo-
lucyjnej Wandei? 
Kto upomni się o ofiary rewolucji i 
religijnych prześladowań, wyciągnie na 
światło dzienne pudrowaną prawdę o 
ich katach i zbrodniczych ideologiach?

Panorama historii nieznanej i 
skazanej na niepamięć politycznej 
poprawności: prześladowania Kościo-
ła w Europie: od reformacji, poprzez 
rewolucję francuską i XIX–wieczny 
liberalizm po faszyzm, nazizm i ko-
munizm. Ucisk i męczeństwo chrze-
ścijan w krajach islamskich w XX 
wieku i naszym stuleciu.

Karty kroniki Kościoła, które pró-
buje się dziś przemilczeć lub obłudnie 
tłumaczyć ceną postępu.

Liczba stron: 468, Cena: 49,90 zł

„Zło w popkulturze”

Grzegorz Kasjaniuk
Satanizm co-

raz częściej żąda 
poszanowania 
dla siebie takich 
samych praw 
jak inne religie, 
kreując wzorce 
życia w XXI stu-
leciu. Popkultu-
ra i antykultura 
stały się moreną czołową, powoli 
wciskającą magię, satanizm i okul-
tyzm do życia codziennego; sztuki, 
mody i gier komputerowych.

Konsekwentna obecność 
patologii w mediach skutecz-
nie przyzwyczaja odbiorców do 
„inności” z wolna podmieniając 
dawną normalność na nową i lep-
szą. Dawne definicje miłości, wia-
ry i rodziny zostają podmienione 
przez nowe paradygmaty. Popkul-
tura i lansowane przez nią wzor-
ce; hedonizm, egoizm, akceptacja 
dla pornografii, nieskrępowanego 
seksu czy kaleczenia ciała – to nie 
element luzackiej mody, tylko 
taktyka salami, powolnego wcią-
gania zachodniej cywilizacji na 
złą stronę mocy.

Każdy z przytoczonych i udo-
kumentowanych przykładów uzu-
pełniony jest świadectwem nawró-
conego muzyka. Ku przestrodze, bo 
Słowo Boże napomina: „Unikajcie 
wszystkiego, co ma choćby pozór 
zła” – 1 Tes 5, 21-22.

Liczba stron: 364, Cena: 39,90 zł

 „Mity medyczne, które mogą zabić” cz. 3
Katarzyna Świątkowska

Kontynuacja 
bes t se l l e rowej 
serii „Mity me-
dyczne”, która 
rozeszła się w 
dziesiątkach ty-
sięcy egzempla-
rzy. W kolejnym 
tomie autorka, 
praktykujący le-
karz pierwszego 
kontaktu, namawia nas do przemy-
ślenia kolejnych zagadnień, które 
mogą decydować o naszym zdrowiu 
i życiu.

Dlaczego jesteśmy coraz grubsi?
Liczba stron: 288, Cena: 39,90 zł

Nowości Wydawnictwa FRONDA

Pod koniec lutego w Kamienicy przy ul. 
Warszawskiej 18 odbył się wernisaż rysun-
ków naszego redakcyjnego kolegi Rafała 
Kado – rysownika komiksów, karykatur 
oraz twórcy ilustracji do książek dla dzieci. 

Rafał Kado jest twórcą lub współ-
twórcą wielu komiksów tj.: „Ciechan 
– narodzenie”, „Opin – pan trzech 
pagórków”, „Władca diamentów”, „Le-
genda o Łydyni” i innych. 

Na wystawie, która będzie wysta-
wiona w Kawiarni do 18 marca można 
zobaczyć przede wszystkim rysunki, 
które ukazały się na łamach Maga-
zynu Opinii Ziemi Ciechanowskiej 
PULS. Są one ilustracjami do tekstów 
satyrycznych i powstawały w ścisłej 
współpracy Rafała Kado z ich autorem 

publikującym pod pseudonimem Iwo 
Gawlica. 

Spotkanie było okazją do rozstrzy-
gnięcia konkursu ogłoszonego przez 
redakcję PULSU Ciechanowa na pro-
pozycję imion dla dwóch bohaterów 
rysunków Rafała Kado publikowanych 
w PULSIE. Zwyciężyła Dorota Nasie-
rowska, która zaproponowała by nazwać 
mężczyzn kolejno: Janusz oraz Norbert. 
W nagrodę otrzymała torbę pełną upo-
minków, a wśród nich voucher na wy-
konanie karykatury przez Rafała Kado. 

Część muzyczną spotkania za-
pewniła Szkoła Muzyczna „Akademia 
Dźwięku”. Piotr Pszczółkowski – wy-

dawca i redaktor naczelny PULSU 
Ciechanowa wręczył autorowi pamiąt-
kowy kolaż zdjęć. Podziękował za pię-
cioletnią współpracę i zapewnił o tym, 
że będzie ona kontynuowana w przy-
szłości. 

Rysunki Rafała Kado można rów-
nież obejrzeć w każdym wydaniu PUL-
SU na stronie 2. 

AM
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Na jeden wieczór czytelnia Miejskiej Bibliote-
ki Publicznej w Krzywej Hali w Ciechanowie 
zamieniła się w „Krainę dźwięków”. Stało się 
tak za sprawą wyjątkowego koncertu w wy-
konaniu uczniów i nauczycieli szkoły muzycz-
nej „Akademia Dźwięku”. 

Przed licznie zgromadzoną publicz-
nością wystąpili młodzi artyści. Zarówno 
ci, którzy dopiero rozpoczynają swoją 
przygodę muzyczną, jak i tacy dla któ-
rych scena jest drugim domem. 

Koncert, bez zbędnych słów rozpo-

czął autorski utwór Pawła Stawińskiego – 
nauczyciela śpiewu w Akademii Dźwię-
ku w towarzystwie Roberta Mirońskiego 
– nauczyciela gry na gitarze. 

Dopiero po tym muzycznym wstę-
pie gości przywitali: Alicja Wodzyńska – 
dyrektor Miejskiej Biblioteki Publicznej 
w Ciechanowie i Piotr Pszczółkowski – 
właściciel Akademii Dźwięku. 

Po bardzo krótkiej części oficjalnej 
przyszedł czas na właściwą część spo-
tkania. Przed publicznością wystąpili 
uczniowie Akademii Dźwięku, a wśród 
nich: Alicja Stypik, Antonina Pawłow-
ska, Wiktoria Koprowska, Nikola Ko-
suda, Gabrysia Borkowska, Zosia i 
Marysia Jackowskie, Maja Jabłecka, 
Damian Malinowski, Alicja Kra-
śniewska oraz Michał Ostrowski.

W repertuarze koncertu znalazły 
się takie utwory jak: „Aleja gwiazd”, 
„Być kobietą” czy też „Tamta dziew-
czyna”. Młodzi wykonawcy zostali 
zagradzani gromkimi brawami. 

Wisienką na torcie był występ 
Pawła Stawińskiego. Zaśpiewał utwór, 

który wcześniej można było usłyszeć w jego 
wykonaniu w programie „Mam talent”. 
Został on nawet okrzyknięty przez inter-
nautów, jako jeden z najlepszych występów 
wszystkich edycji tego programu. Paweł 
Stawiński posiada niezwykłą umiejętność 
posługiwania się głosem - kontratenorem. 
Publiczność zareagowała brawami, nie za-
brakło również wzruszeń i podziwu dla ta-
lentu wykonawcy. 

Organizatorami spotkania byli: 
Miejska Biblioteka Publiczna w Ciecha-
nowie oraz Szkoła Muzyczna „Akademia 
Dźwięku”. Wśród patronów medialnych 
był PULS Magazyn Opinii Ziemi Cie-
chanowskiej, Katolickie Radio Diecezji 
Płockiej oraz TVCiechanów. 

„Akademia Dźwięku” już zapowia-
da kolejne występy muzyczne, o któ-
rych będziemy informować na łamach 
PULSU oraz na naszym portalu www.
pulsciechanowa.pl

AM

ogłoszenie własne wydawcy

Koncert Akademii Dźwięku w Miejskiej Bibliotece Publicznej 

„W krainie dźwięków”


